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Zjazd nauczycielstwa
szkól powszechnych.

( j iz ia l w ybitnych osobistości parlam entarnych  —- T rz y  doniosłe rezolucje  *—
re fe ra ty  —  Doniosłe znaczenie zjazdu.

W ażne

Warszawa, 10. 10. (Pat.) Dziś o godz. 10 przed 
południem w sali Towarzystwa Higienicznego rozpoczął 
się szósty zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych.

Na zjazd przybyło 777 delegatów, reprezentujących 
1141 ognisk, rozsianych po całej Polsce, w których zor­
ganizowanych jest 35.000 nauczycieli. Na zjazd przy­
byli marszałek Sejmu p. Rataj, wicemarszałek Senatu 
sen. Woźnicki, prezes Rady Miejskiej p. Baliński, dy­
rektor departamentu szkół powszechnych p. Zlobicki oraz 
liczni przedstawiciele instytucji społecznych i kulturalnych 
■wizytatorowie i inspektorzy szkolni.

Zjazd zagaił założyciel i wieloletni prezes związku 
sen. Stanisław Nowak, który w przemówieniu swojem 
nakreślił obraz walk i zabiegów o zorganizowanie po­
wszechnego nauczania i wytknął kierunek pracy na przy­
szłość, oraz zwrócił uwagę na szkodliwość stosowania 
oszczędności w dziedzinie nauczania elementarnego.

[ Następnie zgłuszono do prezydjum zjazdu trzy re­
zolucje, jedną ku czci Słowackiego z powodu 75-rocznicy 
jego zgonn, drugą f  powodu bliskiego sprowadzenia do 

kraju zwłok Henryka Sienkiewicza i trzecią wyrażającą 
Stefanowi Żeromskiemu z powodu 60-rocznicy jego uro­
dzin cześć za przedstawienie z dużem wyczuciem w jego 
dziełach doli i żmudnej pracy nauczycielstwa ludowego.

Po wyborach komisji — matki, oraz komisji wnio­
skowej, weryfikacyjnej* oświaty pozaszkolnej, szkoły 
jednolitej i prswno-służbowej, zamknięto obrady przed­
południowe. Posiedzenie popołudniowe wypełnia referat 
p. Gałązki z Wilna pod tytułem: szkoła jednolita a fun­
dament edukacji narodowej. Następnie prezes Związku 
sen. Nowak zreferował sprawę podporządkowania władz 
szkolnych władzom administracyjnym i politycznym, a 
pos. Zygmunt Nowicki wiceprezes związku — kwestję 
redukcji nauczycielstwa szkół powszechnych.

Gorące dysputy w Senacie gdańskim.
p o s . M oszyński w ykazuje fata lna  polityko- gospodarczą senatu. —  P rzem ytn ictw o  
O  Gdańsko rośnie. —  Zaślep ien i nacjonaliści gdańscy zw alają winą na Po lską. —  

Jo dyn o  rozum ne przem ów ienie przedstaw iciela socja ldem okrató w .
G d ań sk , 10. 10. (PAT). Na wczoraj szem poeie- 

dionia Yolkstaga gdańskiego toczyła się w dalszym cią­
gu ożywiona dyskusja nad interpelacją posła polskiego 
p, Moczyńskiego w sprawie katastrofalnego położenia 
gospodarczego w Gdańskn oraz w sprawie przemytnictwa

Poseł Moczyóski w trafnie ujętych wywodach przed­
stawił ponownie krytyczne położenie gospodarcze Gdań­
ska, przyczem, opierając BiQ ną. szczegółowych dokumen­
tach, omówił rozwijanie się w Gdańsku przemytnictwa.

Mówca wystąpił stanowczo przeciwko zarzutom, 
podniesionym z strony Niemców gdańskich przeciw Polsce 

szczególności w sprawie cdi wywozowych, stwier-a W
dzając, że wprowadzenie tych ceł jest w porównania 
do stanu dotychczasowego znacznem polepszeniem po­
łożenia.

Wprowadzenie ceł wywozowych zwiększy automa­
tycznie dochody celne Gdańska, gdyż jak wiadomo, 7°/0

wszystkich dotychczasowych ceł polskich spływa do kas 
gdańskich. ■ Protestowanie przeto przeciw cłom wywozo­
wym jest przeczne i jaknajżywotniejszymi finansowymi 
i gospodarczymi interesami Gdańska.

Wywody po». Moczyńskiego mimo, iż były ściśle 
rzeczowe i podyktowane żywymi interesami Gdańska 
spotkały się z ostrą krytyką mówców wszystkich niemal 
stronnictw niemieckich, którzy skorzystali ze sposobności, 
aby wysunąó raz jeszcze znane jnż do znudzenia zarzuty 
i OBkarzenia przeciw Polsce. Przedstawiciel nacjonali­
stów twierdził np. że Gdańsk nie odniósł najmniejszej 
korzyści ze złączenia z Polską. Jedynie przedstawiciel 
socjal-demokratów twierdził w swoich wywodach, że do­
póty o poprawie stosunków gospodarczych Gdańska nie 
może być mowy, dopóki obecny senat wolnego miasta, 
nie posiadający nigdzie zaufania i tak silnie skompromi­
towany — pozostanie u steru.

Przed wyborami w Anglji.
Londyn, 10. 10. (Pat) W  związku z nadchodzącą 

kampanią wyborczą biuro Reutera zaznacza, że jest zgo­
ła rńepraw<k>podobne, aby którekolwiek z trzech walczą­
cych stronnictw zyskało bezwzględną większość.

Konserwatyści i liberałowie według przypuszczeń 
biuro Reutera będą prawdopodobnie unikali walki pomię- 
Ąry trzema kandydatami w poszczególnych okręgach wy 
borozych i wejdą w porozmienie na zasadzie wzajem­
nych ustępstw. Przy wyborach obecnych będzie kandy­
dowało podobno około 30 kobiet

Londyn, 10. 10- (Pat) Dotychczas ustalono już 
1350 kandydatur. Pięćset kandydatur wystawi partji pra­
cy, 500 — konserwatyści i 350 — liberałowie.

Londyn, 10. 10. (Pat.) Wszystkie partje przygoto­
wują się do krótkiej, ale intensywnej kampanii wybor­
czej. Delegaci Labour Party, którzy brali udział w  do­
rocznej konferencji partyjnej, udali się do swoich okrę­
gów w celu przygotowania wyborów. Specjalną energię 
joswija partia konserwatywna.

Już wczoraj wieczorem Chamberlain, Wilston Chur- 
dt3 i Amery wygłosili przemówienia wyborcze- Z przy­
wódców pąrtji liberalnej będą przemawiali dziś Lloyd 
(Georg©, Asquith i Simon.
, Ostatni skład Izby gmin był, jak wiadomo, następu­

jący: konserwatyści — 259 członków, partja pracy — 
193, liberałowie — 158, oraz 5 niezależnych. Liczba wy­
borców w Anglji wynosi 21 milionów. Gabinet Mac Do­
nalda pozostanie u władzy aż do zakończenia wyborów.

Ponieważ niektórzy członkowie Izby gmin znajdują 
się obecnie w Afryce i nie będą mogli powrócić na czas 
do kraju, przeto powstał projekt, aby wszyscy oni nie­
zależnie od przynależności partyjnej przeszli do Izby po­
nownie z now\ch wyborów.

Londyn, 10 10. (Pat.) Partje konserwatywna, libe­
ralna i pracy ogłoszą jutro swoje odezwy wyborcze. O- 
becna kampania wyborcza będzie bardzo intensywną. 
Przywódcy wszystkich stronnictw, a więc Mac Donald, 
L. George, Asęuith i Horne odbywać będą długie podró­
że agitacyjne po całej Anglji, Walji i Szkocji,

Wiedeń, 10. 10. (AW.) „Telegraph Company11 do­
nosi z Londynu, iż w razie dojścia do władzy rządu kon­
serwatystów należy się spodziewać szeregu doniosłych 
zmian, a między innymi odrzucenia ratyfikacji protokn-
łów g e n e w sk ic h .

Londyn, 10. 10- (PaŁ) Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady ministrów ustalono tekst odezwy wyborczej, która 
będzie jutro ogłoszona.

SOWIETY WYSTĘPUJĄ AGRESYWNIE 
PRZECIW LIDZE.

BetffliL 10. 10. (Pat.) Według wiadomości z Buka- 
«$ztu, Rumunia zamierza zawiadomić Ligę Narodów o 
Skierowanych przeciwko niej agresywnych zamiarach

Bukareszt 10. 10. (AWL Przerwane podczas okupacji 
zagłębia Ruhry świadczenia reparacyjne Niemiec wobec Ru­
munii, wynoszące 34 miliony marek zł. obecnie z znowu zo­
stały podjęte. Niemcy dostarczyły Rumunii materiału kolejo­
wego, parowozów, 110 wagonów osobowych ł towarowych.

Po rozwiązaniu 
parlamentu w Anglji,

Grudziądz, 12 października.
Z wczorajszych telegramów wynika, że ostate­

cznie przesilenie gabinetowe w Anglji nastąpiło prędzej 
aniżeli się na ogół spodziewano. Przesilenie to spowodo­
wała rzecz drobna, a nie sprawa wagi politycznej, któ­
rej Mac Donald chwycił się, aby w tem przyspieszeniu 
korzystając z nieprzygotowania przeciwników móc dy- 
ktować do pewnego stopnia warunki-

„Kamień, o który potknął się Mac Donald" to histor­
ia pewnej odezwy umieszczonej w małym pisemku „Ty­
godnik Robotniczy", redagowanym przez Johna Rossa 
Ceampbella, odezwy, która wzywała żołnierzy i mary­
narzy do nieposłuszeństwa w razie wojny czy rozru­
chów. Campbellemu wytoczono proces o nawoływanie 
do buntu. Posłowie Labour Party zaprotestowali jednak 
przeciw takiemu nakładaniu kagańca na wolność pra­
sy a prokurator generalny Patrick Hastings uznając 
żądanie to za słuszne, oskarżenie cofnął.

Opozycja jednak w parlamencie apgielsklm uchwy­
ciła się skwapliwie tego drobnego szczegółu, dążąc d« 
wywoływania przesilenia, a Mac Donald nie starał się 
uchwycić chwilowego kompromisu, jaki mu podsuwała 
partja liberałów, i owszem, zdawał się sprawę zaostrzać, 
ciążąc również do przyspieszenia wyborów.

Liberałowie mian owicie chcieli się na razie zadofwołić 
wybraniem komisji, któraby sprawę bliżej zbadała.

Przy głosowanu zastanawiano się nad wnioskiem 
konserwatystów o „wotńm nieufności" cCa rządu, K/edy 
jednak odrzucono ten wniosek, przyszedł pod głosowa­
nie wniosek liberałów. Przeciw temu wnioskowi ..wypo­
wiedzieli sie oprócz posłów z partji pracy (192 glósów 
— brakowało tylko jednego członka tej partji) dwóch po­
słów irlandzkich, dwóch konserwatystów i \2 liberałów.

Tak przeto większość, liberałowie i konserwatyści 
głosowali przeciw rządowi. Przychodzi w ten sposób 
do nowych wyborów parlamentarnych V Anglji, a naj­
zaciętsza walka spodziewana jest pomiędzy partją pracy 
a liberałami-

Mac Donald podczas kampanii wyborczej wskazy­
wać bęazic na sukcesy, jakiemi upstrzył swe dziewięcio- 

iesięczne rządy a mianowicie: przyjęcie planu Davesa. 
protokół genewski i układ ze sowietami, z zakresu poli­
tyki wewnętrznej: ustalenie budżetu Snowdena, obniża­
jący podatki pośrednie od cukru, herbaty, owoców, 
zniżka całego szeregu ceł, ustawa o płatach robotników 
rolnych, w końcu ustawa o budowie miljona tanich 
domków robotniczych.

Liberałowie jednak mieć bedą również wiele atutów 
kióremi będą sie starali szkodzić przeciwnikom. Rząd 
Mac FJonalda, angażując się bardzo intensywnie w spra­
wach polityki zewnętrznej, wiele kwesłyj wewnętrznych 
zaniedbał. I tak nie załatwiono sporów z Egiptem i Tur­
cją. sprawa bezrobocia nie została zlikwidowana, nie 
rozwiązano ostatecznie problemu mieszkaniowego, a w 
ostatnim roku była Anglja widownią ustawicznych straj­
ków.

Do tego wszystkiego trzeba pamiętać, że traktat 
z Sowietami jest w Anglji mocno niepopularny, zwłasz­
cza jego punkt pożyczki dla Rosji.

Tak więc niedHigo zacznie się wałka międzypartyjna 
o mandaty do parlamentu. Partja pracy liczy na powa­
żne sukcesy. Z punktu widzenia interesów polskich na­
leżałoby sobie życzyć, aby w tych wyborach uzyskała 
większość partja konserwatystów, partja , która najle­
piej orientuje sie w  sprawach dotyczących Polsiki i jest 
nam najbardziej przychylna.

O WKONYWANIE WYROKÓW ŚMIERCL
Warszawa, 10. 10. (Pat.) Wobec wzmianki, jaka się 

ukazała w kilku pismach warszawskich o poruszonych 
jakoby obecnie przez Ministerstwo Sprawiedliwości pro­
jektach, dotyczących wykonywania wyroków śmierci na 
ieży wyjaśnić, że odnośne PTojekty dotyczące wykony­
wania wyroków śmierci, a spowodowane naleganiem 
władz wojskowych do zwolnienia wojska od tego obo­
wiązku wniesione, zostały do Sejmu w dniu 30 kwietnia 
bi., lecz dotąd załatwione nic- zostały i wówczas w 
związku z tem uskuteczniono dla budżetu obliczenie wy­
datków, połączonych z objęciem wykonywania wyro­
ków śmierci prsez władze cywilne. Obecnie Ministerst­
wo żadnych nowych zarządzeń w tej .sprawie nie wy- 
datou
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Przegląd prasy.
Opadek gabinetu Mac Donalda, jako sprawa która 

tia całą politykę europejską nie będzie bez wpływu, wy­
wołał tkane komentarze w prasie. Fakt rozwiązania 
ftarlamentn i upadku gabinetu przyjęła opmja publiczna 
oaogół spokojnie. Genezę tego zdarzenia opisuje trafnie 
^Gazeta Warszawska". Mianowicie w artykule zatytu­
łowanym .P o  upadku Mac Donalda" pisze wspomniany 
*wiej dziennik m. in-:

Jak wiadomo, sprawa Campbella była Jedynie dogo­
dnym dla opozycji pretekstem przy obalaniu socjalistycz­
nego rządu. W  rzeczywistości przyczyny upadku Mac Do­
nalda tkwią nietyuco w  stosunku rządu socjalistycznego 
do komunistów angielskich i sowietów, ale także w  cało­
kształcie jego polityki zagranicznej.

W  ciągu dziesięciomiesięcznych rządów Mac Donalda, 
podkreślano niejednokrotnie, iż mimo różnic partyjnych, 
n#e oddallj sie on bynajmniej od zasad tradycyjnej poli 
tyki zagranicznej Angijt- W twierdzeniach tych jest nie­
wątpliwe wiele słuszności. W  wielu bardzo ważnych spra­
wach polityki zagranicznej postępował Mac Donald tak, 
jakby na jego miejscu postąpił premjer konserwatywny.- 

A jediiak wbrew pozorom, Istotne różnice musiały ist­
nieć, jeżeli właśnie względy polityki zagranicznej skłoni­
ły  opozycje do ODaienia Mac Donalda. Różnice te polegały 
nie tyto nawet na odmienności zasad i poglądów, ile na 
pewnej wadzie konstrukcyjnej zagranicznej polityki rządu 
toejsflutycai ego.

Polityka tą nie była w  zupełności niezależną. Na Jej 
rozwój wpływa! częstokroć w decydujący sposób fakt 
przynależności Labour Party do międzynarodówki socja­
listycznej. Moment ten zaważył niewątpliwie bardzo po­
ważnie na losach polityki zagranicznej Anglji w  okresie 
rządów Mac Donałda. Obok gabinetu rządziły Anglją w ła­
dze partyjne uzależnione znowuż w pewnej mierze od 
władz międzynarodówki.
Przykładów na to jest wiełe 1 to bardzo poważnych. 

Przypominamy tytko traktat angielsko sowiecki 4 poli­
tykę rządu angielskiego wobec Niemiec. Opinja naro­
dowa i rząd polski powinny bacznie śledzić przebieg dal 
szych wydarzeń parlamentarnych w  Anglji.

Doprawdy, że bardzo trudno jest się zorientować w 
ehaosie wiadomości, nadchodzących z Gruzji. Ostatnie, 
jakie nadeszły zdaję się niestety potwierdzać upadek bo­
haterskich zmagań gnębionego narodu. „Gazeta War­
szawska" pisze w tej siprawie co następuje:

Krwawą mgtą otoczony stan rzeczy w  Gruzji oświetla 
apeciakry korespotid. „B&riiner Tageblatt‘u‘ ‘ p. Scheffer, pt- 
sotc  t  Tyfltsu, gdzie spokój panuje zupełny. Jak słyszał 
on tam, nigdzie na przestrzeni republiki gruzińskiej niema 

F Starć orężnych, gdyż powstanie skoóozyło sie w  oiągu 
tn ech  dni, atbu raczej zostało utopione w morzu krwi. 
.Wybacbfc ono jedynie w rolniczych okrgach kraju. Nie­
mnie] rach ten będzie miaj ważkie znaczenie dla tera- 
żntafezosd I przyszłości Gruzji 1 odbije się echem w po- 
Htytao narodowej.

Plan akcji był na wielką skalę zakrojony, lecz nie było 
copcwtedtóui do wykonania jego środków. Z tak słabemi 

siłami me można było spodziewać się sukcesu.
Gnata posiada największe pokłady manganu oraz lducz 

5Jo nafty w  Baku. Więc, zdaniem p. Scheffer a, utworzenie 
gruziteico-kankasktoj republiki pod protektoratem Ligi Na­
rodów uśmiechało się w iek  czynnikom w Europie, które 
Igrały ta z  ogniem I wciągnęły wnleszczęśde srodze do­
świadczony naród.

Tak: czy owak sprawa gruzińska zasługuje jednak na 
eałnteresowanid się nią państw sprzymierzonych.

Jak wiadomo zwróciły się N iem cy do rządu polskie­
go 2 prop ozycją  zaw arcia traktatu handlowego. O ile 
rząd p. W ładysław a  G rabskiego zgodzi się na ten układ 
wówczas rokowania handlowe polsko-niem ieckie należy 
prowadzić bardzo ostrożnie i poważnie. W  sprawie tej 
zamieszcza „Kurjer Poznański" bardzo trafne uw agi: 

„-polityka  handlowa niemiecka zdradzać zaczycna naj­
wyraźniej oznaki polityki kraju o wielkiej i świadomej sile 
gospodarczej. Klauzula wzajemnego największego uprzy­
wilejowania Jako zasac&iiczy postulat niemiecki jest jedną 
t  tych oznak. Drugą jest wyraźny wzrost dążeń, zmie­
rzających do ustalenia wolnego handlu. Rezolucje odnośne 
powziął niedawno „Związek dla polityki socjalnej** (Ver- 
band fur Sodalpołitik). Na obradach tego związku w 
Sztutgarcie wypowiedzieli sie na nim najpoważnejsi uczeni 
niemieccy.

Oczywiście zarzucić protekcjonizm może tylko kraj, 
którego przemysł nie potrzebuje — protekcji. W takiem 
położeniu znajdowała sie długi czas Anglja, w  której 
dzisiaj Jednak od jakiegoś czasu, znamienne pojawiają się 
próby protekcjonistyczne, w takiem położeniu znajdują sie 
obecnie Niemcy. „Gwiazda niemiecka wschodzi na hory­
zoncie — stwierdził dnia 6  bm. Mussolini, wzywając Wio­
chy do jedności 1 przygotowania się do walki o egzysten­
cję —  Niemcy, o Jctórych myśleliśmy, że są rozbite, są 
dzisiaj gotowe. Gotują się one w  nadzwyczajny sposób 
do gospodarczego odwetu. W  roku 1925 wznowią one wal­
kę o zdobycie rynków zbytu.

Słowa te tTafnie malują położenie, które scharakteryzo­
waliśmy już z wiosną br. Od tego czasu rozwój stosun­
ków w  całej pełni potwierdza nasze przewidywania.

Jeżeli Jednak Niemcy jako powstająca potęga gospo­
da*,-za, myślą o odwróceniu się od protekcjonizmu, o  ile 
możności usiłując zerwać wszelkie zapory, mogące hamo­
wać Ich ekspansje, to nie mogą tego uczynić państwa go­
spodarczo sfabc, bowiem są one w  sytuacji obronnej. Sil­
niejsza- bez porównania od Polski Francja, nie chce tego 
nczynić, ostro opowiada się za ochroną własnego prze­
mysłu Belgja, odrzucając klauzule wzajemnego najwię­
kszego uprzywilejowania, a Polska ma iść na politykę nie­
miecką? Byłoby to prostem samobójstwem.

Koła liberalne w  Polsce, z natury rzeczy sympatyzując 
z zasadą wolnego handlu, usiłują popchnąć Polskę na nie­
bezpieczną drogę rokowań z Niemcami, których gotowe są 
do nstępstw. W przeciwieństwie do tego stwierdzić należy 
i e  Polska, jako państwo ekonomicznie słabe, musi, czy 
*hce czy nie chcę, stanąć na gruncie protekcjonizmu, któ­
ry  oczywiście nfe może się przerodzić w prostą wygodę 
d a  nąsRKo przegi^słu, ąłe musi dać mu ochronę aż d#

Z L ig i Narodów,
Londyn, 10. 10. (PAT). Z okazji zakończenia prac 

piątego zgromadzenia Ligi Narodów premjer Mac Donald 
wysłał do przewodniczącego Motty, list, w którym, win­
szując mu reznltatów ostatniej sesji, która — zdaniem 
premjera — pozostanie pamiętną w bistorji cywilizacji. 
Premjer Mac Donald dodaje, ze nazwisko prezydenta 
Motty jako związane z tą sesją pozostanie również 
w pamiąci ludów.

Genewa, 10. 10. (PAT). Wczoraj otwarta została 
tu pod przewodnictwem delegata francuskiego 24-ta sesja 
rady administracyjnej międzynarodowego biura pracy.

Rada rozpatrzy szereg ważnych spraw; kwestjt 
8-godzinnego dnia pracy w związku z berneńską konfe­
rencją ministrów pracy Francji, Anglji, Belgji i Niemiec, 
sprawę emigracji w związku z międzynarodową konfe­
rencją w Rzjmie, przejęcie Wysokiego Komisarjatu dc 
spraw uchodźców rosyjskich, wreszcie porządek obrad 
międzynarodowej konferencji pracy w r. 1925. W sesji 
bierze udział delegat rządu polskiego p. Sokal.

Przed pogrzebem Sienkiewicza.
Warszawa, 10. X. (AW.) 15. b. m. wyjeżdża do 

Berna Szwajcarskiego delegacja dla sprowadzenia do 
kraju zwłok Henryka Sienkiewicza. W skład delegacji 
wchodzi między innymi senator Baliński w charakterze 
prezesa rady miejskiej w Warszawie, z ramienia komi­

tetu redaktor Dębicki z syndykatu dziennikarzy, przedj 
stawiciel rządu oraz syn Sienkiewicza. W powrotneą 
drodze delegacja zatrzyma się w Pradze, gdzie odbęd 
się specjalne uroczystości.

K e  S e j  iii  i i  Ś l ą s k i e g o .
Katowice, 10. 10. (Pat.) Sejm Śląski odbył 

krótkie nadzwyczajne uroczyste posiedzenie w oelu- ucz­
czenia pamięci i zasług Pawła Stalmacha i Karola Miarki, 
dwóch zasłużonych działaczy na Śląsku.

Zgodnie z wnioskiem postawionym przez wszystkie 
kluby polskie, Sejm uchwalił jednomyślnie wstawić do

budżetu na rok 1925 jednorazowy wydatek w kwocit 
100000 złotych na fundusz stypendjalńy imienia Miark? 
i Stelmacha dla kształcącej się młodzieży polskiej. Na 
tem marszałek Sejmu zamknął nadzwyczajne posiedzenie, 
wyznaczając termin zwykłego posiedzenia na najbliższy 
wtorek, 14 b. m.

Odpowiedz angielska na memorandum niemieckie.
Londyn, 10. 10. (Pat.) Odpowiedź angielska na 

memorandum niemieckie w sprawie wstąpienia Rzeszy 
do Ligi Narodów została wręczona dziś rano ambasado­
rowi niemieckiemu w Londynie. Rząd angielski nie za­
mierza ogłaszać tej odpowiedzi.

Według doniesień pism odpowiedź zaznacza że Anglja 
z zadowoleniem powita obecność Niemiec w Lidze Na­
rodów, oO zaś dotyczy szczegółowych warunków wstą* 
pieria, to kwestja ta należy do Ligi Narodów.

Dookoła gabinetu niemieckiego.
K anclerz M arks w gorących  opałach —  Zapatryw ania  stronnictw  na  lin je  w ytyczna  

przyszłego gabinetu —  W ażno narady z przyw ódcam i stronnictw .
Berlin, 10. 10. (PAT.) W dniu dzisiejszym odby­

wały się w dalszym ciągu narady kanclerza z przedsta­
wicielami poszczególnych stronnictw.

Przed południem kanclerz konferował i  przedstawi­
cielami partji rządowych, i. j. demokratów, centrum oraz 
partji ludowej w celu zasiągnięcia ich zdauia, którą 
z trzech możliwości, 1. pozostanie obecnego rządn, 2. roz­
szerzenie go na prawo, 3. (rozwiązanie reichstagu) uwa­
żają za najlepsze wyjście z obecnej sytuacji.

Pełnomocnicy centrum i demokratów oświadczyli że 
w obecnej chwili nważają jednostronne rozszerzenie 
rządn za niewskazane, zaś rzecznicy partji ludowej za­
znaczyli, że trwają na dotychczasowem stanowisku.

Następnie kanclerz przyjął przywódców partjf so- 
cjal-demokratycznej oraz nacjonalistów. O wynikach 
narad z tymi ostatnimi wydano półnrzędowy komunikat 
tej treści: W toku narad kanclerza z pełnomocnikami 
nacjonalistów zakomunikowali Oni swoje zapatrywania 
na poszczególne punkty przedstawionych już wczoraj 
linji wytycznych i nznaii je za podstawę tymczasową 
do dąlszych rokowań w sprawie rozszerzenia rządu.

Popołudniu kanclerz zawiadomił przywódców p*r(J, 
rządowych o stanowisku, zajętem przez nacjonalistów, 
poczem o godz. 3.30 obrady przerwano, aby umożliwić 
frakcjom par(ji rządowych powzięcie deojzji. Jak po­
daje „Yoesisehe Ztg.“  frakcja demokratyczna aprobowa* 
ła jednomyślnie stanowisko, zajęte woDec kanclerz# prze* 
swoich rzeczników.

Berlin, 10. 10. (Pat) Panuje tu jednomyślna opfejt*
ie po wczorajszych naradach kancierza z frakcjami u* 
padł plan utworzenia gabinetu wspólnoty narodowej 
Kanclerz postanowił dążyć do utworzenia koalicji prawi* 
cowej. Kombinacja ta będzie jednak trudną do wraecz*v
wistnienia wobec opozycyjnego stanowiska demokratów.

Poza. tą kombinacją istnieją jeszcze dwie możliwości 
albo pozostanie obecny gabinet, na co godzą się narazie 
zarówno nacjonaliści jak i socjal-demokraci,, albo też na 
stąpd rozwiązanie parlamentu. Wysuwana jest ponadtc 
możliwość utworzenia gabinetu fachowców. Ewentual­
ność ta jednak niema widoków urzeczywistnienia.

Krwawa walka z bandytami w Zóikwi.
Lwów, 10 10 (A. W.) „Gazeta L-wowska" donosi 

Żółkwi, iż w nocy * 9 na 10 nastąpiło starcie policji 
z gromadą bandytów. Komenda policji w Żółkwi otrzy­
mała wiadomość, iż w powiecie żółkiewskim grasuje grupa 
bandytów.

Niezwłocznie po otrzymaniu wiadomości wyruszył 
oddział policji na poszukiwanie bandy. Na wezwanie

policji do zatrzymania się, bandyci nie zatrzymali się 
wskutek czego wywiązała się obustronna wymianę 
strzałów. Jeden policjant zabity i jeden ciężko ranny. 
Komenda policji lwowskiej wysyła automobil z kompanją 
szkolną wywiadowców, pod dowództwem naczelnika 
ekspozytury śledczej.

Z  c h iń sk ie g o  p la c u  hojnu
Mukden. 10. 10. (Pat.) „United Press" donosi: Po 

zajęciu Szanghaj-Kwanu nastąpiła zupełna klęska armii 
Wu-Pei-Fu, który usiłuje przebić się w kierunku północ­
nym. Sądzą, że walki na tym terenie będą ukończone 
w ciągu tygodnia.

Londyn, 10. 10. (Pat.) Dzienniki donoszą z Pekinu, 
że rząd skoncentrował w znacznej ilości wojska na fron­
cie północnym. Pekiński korespondent „Timesa" podaje, 
że transporty wojska dają się łatwo uskutecznić, apro­
wizacja jednak wojsk natrafia na wielkie trudności.

Pekin, 10. 10. (Pat.) Czang-Tso-Lir w odpowiedzi 
na memorandum korpusu dyplomatycznego w sprawie 
ostrzeliwania Pekinu oświadczył, że w razie zajęcia Pe­
kinu, starać się bedzie o to, aby dzielnica, w której po­
łożone są ambasady nie ucierpiała.

Londyn, 10. 10. (AW.) Dzienniki podają sensacyjna 
wiadomość z Szanghaju, że chrześcijański generał Feng- 
Yu-Cziang, główny sprzymierzeniec Wu-Pei-Fu opuścił 
jego i wydał swojej armji rozkaz wycofania się z linii bo­
jowej-

Znów  zam ordow anie faszysty.
Rzym, 10. 10. (Pat.) W związku z zamordowaniem 

w Piacenzy pewnego faszysty dyssydenta, władze za­
rządziły energiczne przeprowadzenie dochodzeń. Dyrek­
toriat faszystowski wysłał tam w charakterze swego 
delegata deputowanego lgliori dla przeprowadzenia rze­
komego dochodzenia oraz dla uspokojenia wzburzonej 
opinji publicznej.

M o rd erca  E rzb e rg e ra  na wolności.
Wiedeń, 10.10. (Pat.) Jak donosi „N. Fr. Presse“ , 

rząd niemiecki zastrzegł sobie dalsze krok. z powodu 
uwolnienia przez władze węgierskie mordercy Erzbergera.

Budapeszt, 10. 10. (Pat). Morderca Erzbergera 
Henryk Schultze-Foerster zawezwany został wczoraj dr 
kancelarji prokuratora gdzie go zawiadomiono, że zo­
staje wypuszczony na wolność. Po tem zawiadomienir 
nastąpiło podpisanie odnośnego protokółu.

czasu, kiedy zmęźnlede. Zwłaszcza zaś klauzula wzajem­
nego największego uprzywilejowania Jest dla nas nie do 
przyjęcia. Należy jeszcze ra* przestrzec przed niebezpie- 
ęznomi ustępstwami na rzecz Niemiec**,,

Delegaci polscy powinni z przeciwnikiem tak zręcz­
nym i podstępnym jakim są Niemcy rokować bardzo 
ostrożnie, pamiętając głównie o tem, że Niemcom zależy 
niecelna zawarciu traktatu handlowego aniżeli Polsce.
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Uwagi o wychodźtwie we Francji.
Ten oklepany nagłówek wyraża najlepiej zaniedbanie 

wielkiej sprawy przez nasze społeczeństwo. Jest zaś 
nią: losy naszego wychodźtwa roboczego we Francji. 
jOgromna cześć i prasy i polityków wyobraża sobie, że w 
tak szczerze zaprzyjaźnionej nam Francji musi sie chyba 
wspaniale powodzić każdemu robotnikowi polskiemu. 
.Tymczasem tak nie jesL Złożyło się dużo przyczyn, 
które zaciążyły cierpko nad losem wychodźcy polskiego 
we Francji Niektóre z tych przyczyn są krajowego wy­
robu, inne zaś francuskiego, a jeszcze inne pochodzą od 
samych robotników.

Niwa życia finansowego i gospodarczego Polski ze­
szpecona jest jeszcze ciągle nieznośnym kwiatkiem bez­
robocia. Rząd polski chętnie korzysta z każdej sposo- 
ibuości, aby się móc pozbyć kilku tysięcy bezrobotnych. 
Francja zaś jest krajem bez rąk roboczych prawie że w 
każdej gałęzi pracy fizycznej. Przyjaźń polityczna mię- 
i<fcy obu państwami doprowadziła rychłe do zawarcia 
konwencji emigracyjnej, względnie imigracyjnej (19-go 
września 1919 r.). Na podstawie tej ugody Francja urzą­
dziła się w Polsce prawie jak w domu. W Poznaniu 
zaczęła swą działalność tak zwana „Misja francuska", 
mająca liczne biura rekrutacji robotników po całej Pol­
sce. Ludzi zgłaszało się bardzo dużo na roboty we Fran­
cji. I czem bardziej obniżała się wartość naszej marki, 
tern więcej ochotników stało przed drzwiami biur fran­
cuskich. W takich warunkach „Misja" wybierała dobo­
rowych ludzi, kwiat i siłę narodu. Lekarze Misji nic pu­
ścili do Francji ani cherlaków, ani słabuchów. Nasze mi- 
'nistersitwo pracy ra’de, żę się liczba bezrobotnych 
zmniejsza, nie zbyt doglądało, czy przy rekrutacji robot­
ników dzieje się wszystko według konwencji. I ta go­
rączkowa chęć pozbycia się jaknajwiększej ilości bezro­
botnych j stąd płynące pewnego rodzaju niedbalstwo by­
ło 1 jest wielką przyczyną niedoli robotnika polskiego we 
Francji. Bo trzeba wiedzieć, że Francuzi, czy to dyrek- 
towie kopalń, czy przemysłowcy, lub też właściciele 
idóbr ziemskich zbyt dobrze są poinformowani o powyż­
szym nastroju w  ministerstwie pracy. Wyciągnęli oni 
też z tego położenia uśmiechający się wniosek, aby i:a 
robotnikach polskich jaknajwięcej zarobić. Pod pozorem 
niższej .cywilizacji" <la!i więc naszym robotnikom odpo­
wiednie mieszkanie, zaś pod pozorem niniejszej wydaj­
ności w pracy płacono mniejsze ptace. Nie dużo też 
zważano w obejściu się z naszymi robotnikami na formy 
•grzeczności — jak doniosłej rzeczy w życiu Francuzów! 
Robom * połski wyjeżdżając z Polski z sercem praepo- 
juown piawcb, wą miłością dla Francji i wierząc szcze­
rze w  ofcomytoość umowy w  Krakowie, w Kaliszu lub 
w  Poznaniu podpisanej, po kilkutygodniowym lub mie- 
Sjpcaagia pobycie nieśmiało pytał sam siebie: czyż to 
możliwe? Czyżby Francuzi nie dotrzymywali umów 
zawartych? Bo dlaczegóż mi nie płacą to samo, co o- 
trzymuje Francuz za taką samą robotę, co jest zresztą 
najwyraźniej zapewniono w nmowłe? Nasuwały się i 
kne pytania, jak rrp.: dlaczego nie chcą puścić do koścSo- 
łtt I zmuszają w  niedzielę do pracy? Dlaczego trzymają 
pracodawcy wszystkie papiery u siebie? I paszport i kun 
•nfct ] „carte dWentite"? Oczywiście nie u wszystkich 
pracodawców nacffl ] nocą PtoJacy te smutne piosenki 
skarg. Lecą Hczba wyzyskiwaczy jest tak duża, że z 
bólem serca trzeba stwierdzić ogólne ujemne mniemanie 
o  pracodawcach francuskich wśród robotników pol­
skich. Nic dziwnego, że na takich fundamentach gmach 
przyjaźni polsiko-francuskiej nigdy się nie mógł zbudo­
wać- Przeciwnie, wytworzyła się atmosfera nie tylko 
nieżyczliwa, ale wprost nieznośna i zupełnie niedopusz­
czalna.

Bogu ducha winni robotnicy polscy z powodu pobie­

l i  JRIDER HAOOARD.
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

r» — Cudzoziemcze! dlaczego tak bardzo' się lękasz? 
— Spytał powtórn’-! słodki głos, głos, który przenikał 
fio  swca, jak najpiękniejsza w świacie muzyka. — Czyż 
jinoże się mm" lękać mężczyzna? Zaiste, chyba nie byl­
iby mężczyzna? — I ruchem, nacechowanym lekka ko­
kieterią, obróciła się, podniosła w górę ramię, okazując 
całą swą powabną postać i bogate krucze włosy, które 
spływały w miękich splotkach na Jej śnieżyste szaty, 
prawie do stóp, obutych w sandały.

*T Twoja Piękność, Królowo, przyprawia mnie o lęk 
odparłem z  pokorą, nie wiedząc sam, co mówią 1 w 

ctowłH tej usłyszałem szept starego BHIall, który leżał 
rozciągnięty na ziemh — Dobrze, mój pawianie, dobrze!

— Widzę, że mężczyźni starają się zawsze usidlić nas 
tłabe kobiety kłamliwemu słówkami Cudzoziemcze 1 — 
rzekła z uśmiechem, który dźwięczał jak srebrny dzwo­
nek — lękasz się, gdyż oczy moie szukały serca Twego 
lękasz się jedynie z tego powodu. Jestem jednak kobie­
tą, przebaczam ci zatem to kłamstwo z grzeczności. A 
teraz powiedz w jakim celu przybyliście do krainy miesz 
kańców podziemi, krainy bagien, zbrodni i cieni dawno 
zmarłych ludzi. Czego szukacie? Czyż życie wam 
obrzydło, te składacie je w ręce Hiyi, w ręce Tej •-■ 
która — wydaje — rozkazy? Powiedz, skąd znasz je­
żyk, którym mówię? To stary język, słodkie dziecię 
dawnego syryjskiego narzecza- Czy żyje jeszcze tam w 
śwłecłe, między zmarłymi, nie wiem nic o ludziach i nie 
dbam też o nich. Żyję, cudzoziemcze, wspomnieniami, a 

4 wspomnienia moje leżą w groble, wykopanym własnemi 
mojemi rękoma, gdyż zaprawdę powiedzianem jest, że 
*yn człowieczy sam sobie nieszczęście zgotuje-— tu

G L  O S P O M O R S K I

rania niższej płacy stali się w dodatku przedmiotem wy­
rzutów ze strony kolegów francuskich. „Poco tu przy­
chodzicie?" — „Dlaczego tak tanio pracujecie?" — sły­
szano wszędzie od Francuzów. Po wsiach zdarzyły się 
takie wypadki, że pracodawcy płacili porządnie swoim 
Francuzom, zabraniając im tylko, aby nie zdradzili Po­
lakom swej zapłaty. Wśiód naszych wychodźców znaj­
duje się znów sporo jednostey krzykliwych, halaśliwych- 
ordynarnych pijaków, a nawet przestępców. — Wszyst­
ko to przyczyniało się do zaostrzenia wzajemnej nieufno­
ści dzielącej robotników polskich juz nie tylko od praco­
dawców, ale i robotników francuskich.

Nastrój ten napełnił poważna troską serca Polaków, 
którym zależy na przyjaźni polsko-francuskiej i którzy 
dbają o to, aby warunki życia robotniczego były oparte 
przedewszystkiem na sprawiedliwości. Zrobił się we 
Francji porządny „huczek", który musiał usłyszeć i rząd 
w Warszawie. Wobec Francji nasi ministrowie niezbyt 
się odznaczają cywilną odwagą powiedzenia słów praw­
dy. W tym wypadku jednak rzad polski zdobył się na 
energiczny krok i wypowiedział konwencję z roku 1919, 
Narady nad zmianą konwencji toczyły się w kwietniu w 
Paryżu. Narady tę są właściwie nieukończone. tylko 
przerwane i wychodźtwo we Francji niecierpliwie ocze­
kuje obiecanych zmian na lepsze. Bo jeżeli sie we Fran­
cji zwłaszcza w ciągu ostatnich ośmiu miesięcy zmienne 
na lepsze, nie jest to tyle zasługą czynników rządowych, 
ile prasy polskiej 1 organizacyj społecznych, oraz oświa­
towych naszego wychodźtwa. Rząd ma jeszcze dużo 
do zrobienia, o czem w artykule następnym.

Ks. F. Macuay.

Czy Gdańszczanie
nauczą się rozumu ?

Zwiedzający Targi gdańskie stwierdzają, że są one 
fiaskiem. Szowinistyczny Gdańsk, idący na pasku Ber­
lina, przekalkulował się. Pierwszą i to dotkliwą otrzy­
mał naukę, że Polska, gdy chce, przemawiające dó kie­
szeni gdańskiej posiada atuty.

Niemcy gdańscy, urządzając tatgi, nie uważali zą 
wskazano nawet na czas przed targowy pohamować swo­
je zapędy antypolskie. Napady na Polaków, mówiących 
w Gdańsku po polsku, nie ininly końca. Ostentacyjnie 
witano Hladenburga i Ludendorffa. Wobec wystawców 
polskich, którzy mieli początkowo zamiar wziąć udział 
w Targach, Gdańsk zastosował wszystkie możliwe szy­
kany, wskutek tego ogłoszony został, zainicjowany przez 
Pomorze i Wielkopolskę, bojkot Targów gdańskich, 
któty rozciągnął się na całą Polskę. Poważne przedsię­
biorstwa i czynniki polskie wie wzięły udziału w Targach 
gdańskich, ani jako wystawcy, ani jako goście.

Senat gdański, który przecież zdawać sobie musiał 
sprawę z tego, że Gdańsk czerpie swe soki żywotnie z 
polskiego handlu i tranzytu i że lwia część jego docho­
dów płynie z Polski odmówił oficjalnego przywitania 
ministra handlu Kledronia. Nasz minister wskutek tego 
na targi nie pojechał.

Po tych „przygotowaniach" rezultat targów gdań­
skich łatwy był do pnsowidaenfa. Targ# gdańskie musia­
ły zroMć fiaska

Mogli się tam znaleść wystawcy różnych' państw 
obok gdańskich, w pierwszym rzędzie niemieccy, ale wo­
bec braku zwiedzających i kupujących z Polski, na któ­
rych Targi te przedewszystkiem były obliczone, cała 
wystawa była bezprzedmiotową. Ostrze pocisku, który 
szowinistyczno-niemiecki Gdańsk w formie swoich Tar­
gów wymierzył przeciwko niezależności ekonomicznej 
Polski, zostało stępione. Dla polskich sfer przemysłowo- 
handlowych i kupieckich Targi gdańskie poprostu nie

słodki jej głos zadrżał i załamał się, jak śpiew leśnego 
ptaka. W tern oczy jej padły na rozciągniętą na ziemi 
postać Billali i opanowała się natychmiast.

— Ah! jesteś tu stary człowieku! Powiedz, czemu 
źle się dzieje w Twojem obejściu? Zdaje się, że nasta- 
wano na życie moich gości? Jeden z nich o mało nie 
został umęczony rozpalonym do czerwoności garnkiem 
i zjedzony przez te bydlęta, dzieci Twoje i gdyby towa­
rzysze jego nie walczyli tak mężnie, ponieśliby śmierć 
również, a wówczas nawet ja nie mogłabym im życia 
Przywrócić. Co to ma snaczyć, stary człowieku? Co 
powiesz mi, abym nie oddała cię w ręce tych, którzy są 
wyrazicielami mojej zemsty?

Podniosła glos w gniewie; brzmiał teraz czysto, bez­
litośnie wśród skalistych ścian. Zdawało mi się również, 
źe widzę płomienie w jej' oczach, zakrytych przejrzystą 
zasłoną. Spojrzałem na biednego Billalę. którego uwa­
żałem za człowieka bez trwogi; formalnie trząsł się ze 
strachu.

— O Hiya! O Ty! — mówił, nie podnosząc z ziemi 
białej swojej głowy. — O Ty! bądź miłosierna, jak po­
tężną jesteś; jam tylko sługa Twój. Nie z mojej winy 
i nie z mojego rozkazu, ale za poduszczeniem kobiety, 
odtrąconej ze wzgardą przez Twojego gościa Prosię, 
wykorzystując prastary zwyczaj miejscowy, ci przeklę­
ci, których dziećmi mojemi nazywasz, postanowili zjeść 
tłustego, czarnego cudzoziemca, towarzyszącego w po­
dróży gościom Twoim, Pawianowi I Lwu, zmożonemu 
chorobą- Sadzili, że nię wydałeś co do czarnego żad­
nych rozporządzeń,- Skoro jednak Pawian 1 Lew  ̂ujrzeli 
na co się zanosi, zabili kobietę i zabili swego służącego, 
aby uchronić go od męczeńskiej śmierci., A potem te dia­
bły .dzieci Przeklętego, który żyje w czeluści zasmako­
wały we krwi i rzuciły się na Lwa, Pawiana f Prosię. Ci 
bili się dzielnie. Oh! Hya! walczyli, jak prawdziwi męż­
czyźni I zabili wielu z nich, a potem Ja przybyłem, aby 
ich ocałić i przywieść przestępców tutaj do K6r, gdzie 
kh osądzi wielkość Twoja, o Ty! I tu oczekują Twoich

i rozporządzeń*,

S

istnieją 1 te próbki najgorszego gatunku produKcji przemy 
sfowej niemieckiej, które masowo na Targi gdańskie zo­
stały skierowane, pozostaną bez zbytu; tern bardziej, że 
lichwiarskie pośrednictwo hurtowników gdańskich niepo* 
miernie podnosi ich cenę i że zwykła kalkulacja handlo­
wa, czyni je również dla Polski nieistniejącymi

Przysłuchajmy się zresztą, co mówi o „powodzeniu 
Targów gdańskich prasa gdańska. „Danziger Neueste 
Nachr." np. pisze* „Nieżyczliwego stanowiska niektó­
rych kół polskich wobec Targów Gdańskich nie można 
lekceważyć, gdyż jak długo rynki rosyjskie będą zam­
knięte, rynki polskie decydować będą o powodzeniu Tar­
gów gdańskich. Należy przeto uczynić wszystko, to  
jest możliwe, aby usunąć trudności między Targam! 
gdańskiemi a rynkiem polskim. Dowodem twierdzenia, 
że Targi gdańskie zalezne są od Polski, jest fakt. że cały 
szereg wystawców nie otrzymał żadnych zleceń Przy­
wiązywane zaś wielkie nadzieje do klienteli rosyjskiej 
zawiodły zupełnie. W  dalszym ciągu prasa stwierdza 
powodzenie wystawców polskich- Polski przemysł far­
maceutyczny opanował nietylko rynek gdański, ale też 
nawiązał kontakt zpaństwami bałtyckiemi, wprowadza­
jąc cały szereg nowych środków leczniczych. To sa­
mo można powiedzieć o produktach fabryk cementu w 
Polsce. Wreszcie pisma gdańsko-niemieckie wytykaj? 
zarządowi Targów błędy, poczynione przy organizacji 
Targów. Przedewszystkiem pomieszczenie Targów jest 
niestosowne. Powtóre zarząd Targów powmien był za­
prosić na Targi gdańskie możliwie największą ilość 
przedstawicieli polskich kół gospodarczych i prasy pol­
skiej, aby naocznie im wykazać znaczenie Taigów gdań­
skich dla polskiego życia gospodarczego. Jako dalszy 
błąd podnoszą fakt nie obesłania targów gdańskich 
przez kilka firm gdańskich, wskutek czego naprzykład 
w dziedzinie fabrykacji likierów i wódek Targi gdańskie 
opanowane były w zupełności przez firmy polskie.

Po targach powinni Gdańszczanie poznać, że skoń­
czyły się czasy lekceważenia Polski, i że społeczeństwo 
polskie świadome się staje zasady: oko za oko, ząb za 
ząb.

Komunikat
Wyrok Sądu Biskupiego na Okonia.

Kuria diecezjalna w Przemyślu przestała na ręce p. 
marszałka Rataja odpis wyroku zapadłego na ex-księdz£ 
Eugeniusza Okonia, posła na Sejm, na posiedzeniu sądu 
biskupiego z dn. 22 września 1922 r. Na mocy powyż­
szego wyroku, już będący pod karą suspendy (pozba­
wienie prawa wykonywania czynności kaptafidacł)} ex- 
ksiądz Okoć został pozbawiony prawa noszenia szat ka­
płańskich. czyn został skazany na t  zw degradację. 
Jest to najwyższa kara kościelna, stosowana b. rządku. 
Ponieważ władze administracyjne ze względu na niety­
kalność Okonia nie są w możności zabronić mu nosze­
nia sukni duchownej, a tern samem uniemożliwić mat 
wprowadzenie w błąd ludności, przeto Kttrja 
zwróciło się do marszałka Rataja z prośbą ó  
swego wpływu, by Okoń podporządkować 
Sądu biskupiego.

Wmotywach. wyroku sąd powołuje saę l__ ,  ,
r*g zaprzysiężonych świadków f dowodów, s#wV 'dra* 
jących niesłychanie rozwiązłe życie Okonia, uwodzeniu 
małoletnich dziewcząt (w parafii Tulrgłowy). wymusza­
nie pod obietnicą otrzymania wizy i usiłowanie gwałtu 
na dziewczętach- udających się do Ameryki (np. zezna­
nie Eleonory Jędrzejak) itp. Prócz tych przestępstw sąd 
zarzuca Okoniowi sianie nienawiści wśród ludności.

Prokuratoria państwa zgłosiła do Sejmu przeszło 2Q 
wniosków o w ydan ie Okonia, kilka razy Komisja Regu­
laminowa zgodziła się na wydanie dotychczas jednak 
te wnioski nic znalazły się na posiedzeniach Sejmu.

— Wiem o tein, stary człowieku. Jutro zasiadę w
wielkiej sali i będę ich sadzić, o to się nie lękaj. A tobie 
przebaczam. Pamiętaj jednak pilnować lepiej swfgc 
obejścia! Odejdź!

Billala powstał z zdumiewającą zwinnością na kola? 
na, skłonił trzykrotnie głową i zamiatając białą brodą 
proch z ziemi, wyczołgał się z pokoju, jak się czołgał i 
zniknął za zasłoną, pozostawiając sam na sam z tą 
straszną, lecz czarującą osóbką.

XIII.
AYESttA ZDEJMUJE ZASŁONĘ.

— Poszedł już — rzekła Ona — białobrody, stary 
osioł! Jakżeż głupim jest człowiek! Uczy się mądro­
ści, którą czerpie, jak wodę i Jak woda spływa mu mię­
dzy palcami; a jednak jeśli dłonie jego zaledwfe żwOży 
rosa mądrości, cafe pokolenie głupców woła: patrzcie, 
oto mędrzec! Czy nie tak? Jakżeż clę zowią? Mówił, 
że „Pawianem" — tu roześmiała się — ale to dobre (Ha 
dzikich, którzy lubią dosadne przezwiska i zapożycza­
ją je od zwierząt Jak zowią cię jednak w  twoim kraju* 
cudzoziemcze?

— Zowią mnie Hofly, Królowo — odparłem.
— Holly — powtórzyła, wymawiając to słowo ® 

trudnością, ale z czarującym akcentem — a co to jest 
HolJy?

— Holly, to drzewo kolczaste — odpowiedziałem.
— Słusznie. Postać twoja kłuje w oczy. ałe jHzyjfo* , 

mina rzeczywiście pleń rosłego drzewa. S2ny jesteś I 
brzydki ! jeślf sie nie mylę, poczciwy a i do kości; do­
brze Jest mieć w tobie przyjaciela. Jesteś także rozum­
nym człowiekiem. Pójdź! Usiądź koło mnie! Podoba 
ml się twoja duma. Bałwochwalcza cześć i lęk, jakim 
napawam tych niewolników, już ml obrzydły. Czasem, 
kiedy mnie rozdrażnią chciałabym ich zabijać dla zaba­
wy poproś tu i patrzeć w Ich serca, mdlejąca ze stra­
chu. —■ I przytrzymała białą, jak śnieg dłonią zasłonę, 
wpuszczając mnie do środka.
/ (Ciąg dalszy nastąpi-)
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List z Górnego Śląska.
Co się dzieje w Katowicach! - -  Z malej wioski 
wielkie miasto — W ielki ruch budowlany. — 15 
dzienników politycznych w Katowicach. Dodatnie 

1 ujemne strony „zmodernizowanego" miasta.
(Od naszego korespondenta.)

K a t o w i c e ,  8. października 1924 r. 
Katowice, które jeszcze w r. 1860 były małą wiosz­

czyną, z chwilą otrzymania kolei żelaznej i rozwoju 
przemysłu śląskiego poczęły się rozrastać tak szybko, że 
już około r. 1900 liczyły 30 000 mieszkańców i stały się 
jednem z centr przemysłowych w Niemczech, siedzibą 
dyrekcji kolejowej, śląskiego związku górniczo-hutniczego 
itd. Po przejściu jednak pod panowanie polskie zna­
czenie Katowic wzrosło nieporównanie więcej. Katowice 
stały się stolicą nowoutworzonej prowincji polskiej, wo­
jewództwa śląskiego, siedzibą dywizji, sądu apelacyjnego, 
urzędu ziemskiego, stolica biskupią i ..rezydencją konsu­
lów obcych państw, wreszcie nieomal że centralą prze­
mysłu i handlu polskiego na zachodzie Rzeczypospolitej

Z powodu zależenia w Katowicach w ostatnich dwuch- 
trzech latach wielu nowych przedsiębiorstw handlowo- 
gospodarczych i przemysłowych z powodu zaprowadzenia 
tylu nowych nrzędów, wzrasta także liczba ludności Ka­
towic w niebywały sposób, bo z około 43 000 krótko po 
wojnie na blisko 80000, a po utworzeniu t. zw. „Wiel­
kich Katowic" pizez przyłączenie do miasta kilku dużych 
gmin sąsiednich, co nastąpić ma za kilka tygodni, liczba 
mieszkańców Katowic wyniesie około 150 000 a obszar 
miasta dorówna obszarowi miast takich, jak Warszawa 
lub Wiedeń. Olbrzymi ruch budowlany w następstwie 
tego rozwinie się w Katowicach. Na niezabudowanych 
dotąd obszarach między poszczególnemi gminami, połą- 
ozonemi z Katowicami, powstaną liczne nowe gmachy 
i cale kolonje. Już teraz, krótko po czasach iuflacji, 
które przez długie lata trzymały budownictwo w bez­
czynności ruch budowlany w Katowicach wzmógł się 
raptownie. W żadnem innem mieście Rzeczypospolitej 
obeonie nie buduje się tyle, co w Katowicach. Naj­
większą budowlą w Katowicach będzie gmach woje­
wództwa śląskiego i sejmu śląskiego, którego budowę 
przed trzema miesiącami rozpoczęto. Gmach ten mieś­
cić będzie około tysiąca większych i mniejszych nbikacj, 
jak sale dla posiedzeń plenarnych, mniejsze sale dla 
KLnbów, cały labirynt przeróżnych biur, mieszkania dla 
wojewody i marszałka sejmu, mieszkania dla stróżów i 
woźnych itd. Na niezabudowanej przestrzeni między 
Katowicami a parkiem Kościuszki powstaje obecnie cała 
kolon ja domków robotniczych, które jeszcze w tym roku 
będą gotowe.

W Katowicach samych różne firmy bndnją wspa­
niałe gmachy nieraz do 6 piętr, inne zaś podnoszą do­
my dwu łub trzypiętrowego dalsze jedno lnb dwa pię­
tra. Dyrekcja Kolejowa rozbudowuje dworzec Katowicki; 
średni gmach frontowy podniesiono również o dwa pię­
tra. Policja buduje stajnie dla 80 koni, a magistrat 
zbndował gmach dla straży pożarnej oraz dom dla nbo- 
gieh.

Tak więc Katowice, o ile nie mylą pozory, mają 
wszelkie widoki „miasta przyszłości"...

• * *
Lecz coś innego jeszcze dowodzi zwiększonego zna 

cienia Katowic: — liczba drukowanych tutaj dzienni­
ków i czasopism. Przed wojną wychodziły tutaj tylko

Ks. X A. ŁUKASZKIEWICZ.

Król Zygmunt III
w Grudziądzu.

337 rocznica.
(Według dokumentów Archiwum królewskiego miasta 

Grudziądza.)
Podstarości postanowi! politykować; 'wymawiał się 

grzecznie, że nie ma pozwolenia od Zborowskiego, aby 
zamek wydał Zygmuntowi, że on nie wie o tern wcale, 
jakoby większość elektorów wybrała go królem pol­
skim, przeciwnie otrzymał wiadomość, że arcyksiąże 
Maksymiljan legalnie obrany został królem.

Wysłańcy udali się do burmistrza Michała Kala, od­
danego królowi, aby w mieście urządził dla przyszłego 
fctóry popiera! arcyksięcia Maksymiliana.

Lotem błyskawicy rozeszła się po mieście radosna 
nowina, że młody król nowoobrany, w przejeździć na 
koronację do Krakowa, zatrzyma się na nocleg w Gru­
dziądzu. Mieszczanie, wraz z innymi miastami Prus Kró­
lewskich, oświadczyli się od dawna za kandydaturą Zyg­
munta, przeciwko swojemu staroście Zborowskiemu, 
który popierał arcyksięcia Wilhelma.

Nawet dla Niemców milszym był na tronie polskim 
syn ojca Szweda i matki Jagiellonki, aniżeli Niemiec z 
Austrii, z rodu Habsburgów/ którzy nadużywali katolic­
kiej rełigji do wyzyskiwania innych narodowości i do uci­
sku nawet Niemców-lnteranów.

Z  Jagiellonami łączyły przyjacielskie stosunki Niem­
ców z Pomorza Prus Książęcych. Prus Królewskich, 
Warmji i Mazurów. Nie mogąc znieść ucisku krzyża­
ków, którzy także nadużywali rełigji katolickiej w ucie­
miężeniu ludności podbitej okrucieństwem, utworzyli 
Związek Jaszczurczy i oddali się potem w  opiekę Kazi­
mierza Jagiellończyka.
_ P o  długoletnich walkach zakon krzyżacki został 
Manwąy 1466 r., Pomorze z Gdaiskiem zostało przyłą-

4 dzienniki polskie i trzy lnb 5 niemieckie. Obecnie 
drukuje się w Katowicach 9 dzienników polskich, a to: 
nowopowstała „Polonja", organ posła Korfantego, „Go­
niec Śląski", „Gazeta Ludowa", „Polak", „Głos Po­
ranny", „Gazeta Robotnicza". „Dziennik Ustaw Ślą­
skich ‘ i „Gazeta Śląska" oprócz tego drukowany w By­
tomia „Górnoślązak" z administracją w Katowicach. Po- 
zatem posiadają w Katowicach filje lnb reprezentacje 
swoje różne dzienniki pozamiejscowe, jak „Iskra" z są­
siedniego Sosnowca, „II. Kurjer Krak." „Karjer Warsz. 
itd. Czasopism polskich również  ̂ kilka drukuje się w 
Katowicach m. i. „Głos Górnego Śląska". „Nowiny Ślą­
skie", „Kurjer Nocny", „Wolna Trybuna" i czysto tech­
niczny „Przemysł i handel górnośląski".

Z niemieckich pism codziennych wychodzi w Kato­
wicach hakatystyczna „Kattowitzer Zeitnng" i socjali­
styczny „Volkswille“ , oprócz tego posiadają tu swoje 
filje Królewsko-hucki hakatystyczny „Oberschlesischer 
Kurier" i bardziej jeszcze polakożercza „Ostdentsche 
Morgenpost" z Bytomia, jakoteż liberalny „Oberschl. 
Wanderer" z Gliwic. •

*  *  *
Powstanie tylu nowych pism w Katowicach dowodzi 

w prawdzie „zmodernizowania" się Katowic, lecz nie 
dowodzi to, aby to „zmodernizowanie" nastąpiło w do- 
datniem znaczeniu. 'Byłoby lepiej, gdyby jedno lub 
drugie z tych pism wcale nie było ujrzało światła dzien­
nego, —  albo i nocnego. Pod płaszczykiem szerzenia 
„uświadomienia" i zwalczania niemoralności, jak głosi 
jedno z tych pism, uprawia się przeciwnie demoralizację 
przez owe pi&uia pornograficzne, które zwiały się na 
Śląsk w postaci różny, h „Erotikonów" i „Dekamero- 
nów", „Breslauer Nachtpost" i innych, siejąc zgniliznę 
moralną zwłaszcza wśród młodzieży. Albo jakąś korzyść 
duchową może mieć ludność z takiego naprzykład Krak. 
„Ilustr. Kurjera Codz.“ , (zwanego tutaj także „Kurjer- 
kiem“ a często i „blagierkiem"), który wciska się na 
Śląsk ze swoją tandetą drzwiami i oknami. Prawda, 
że narazie czytają go tu prawie wyłącznie tylko urzęd­
nicy, pochodzący z b. Galicji, a więc dawni adherenci 
mądrości „Kurjerkowych"; lud tutejszy ua szczęście mą­
drości tej bowiem >eszcze nie nabył i zamiast płytkich 
jakichś ale szumnymi nagłówkami oznaczonych artyKułów 
o wypadku z krwiożerczym tygrysem czy porodzie 
w aeroplanie i t. p. woli pożywniejszą strawę.

Najbrzydszą zaś stroną ostatnio tak „zmodernizo­
wanych" Katowic stanowi szerząca się tn demoralizacja 
czyli wyraźniej: nierząd. Z wykładu, jaki ostatnio pod­
czas 8-go śląskiego zjazdu katolickiego w Katowicach 
wygłosił na temat zwalczania nierządu dr. naed. Hlond, 
wynika, że w Katowicach grasuje przeszło 400 kobiet, 
oddających się nierządowi publicznie, t. j. posiadających 
legitymację polioyjno-lekarską, liczba zaś tych, co nie­
rząd uprawiają potajemnie, dosięga 1 500!

* * * ‘
Ale i o dobrych stronach dorastających na wielkie 

miasto Katowic na zakończenie słów kilka. Ostatni 
zjazd katolicki wykazuje już pewne rezultaty. Im więoej 
wzrasta demoralizacja, sobkostwo i obojętność religijna 
pewnych warstw, albo raczej, pewnych osobników, tem 
więcej wzrasta religijność i obyczajność Indu. Kościoły 
nigdy ni© stoją pustkami, chyba w nocy. Mimo ciężkich 
czasów, ludność nie utraciła swej przysłowiowej już 
ofiarności. Z ofiarności ludu śląskiego głównie powstał 
w Katowicach „Dom Żołnierza Polskiego", zbudowany 
z inicjatywy znanego na Śląsku wszędzie i łubianego 
generała IJoroszkiewicza, dowódcy dywizji śląskiej.

czo<ne do Polski pod nazwą Prus Królewskich i odtąd 
miasta i Niemcy w nich nietylko używali swobody, ale 
bogacili się nieustannie pośrednicząc w handlu przez Wi­
słę z morzem Bałtyckiem.

Pamiętali o tem sławetni mieszczanie Grudziądza, żę 
tutaj w ich mieście okrutni krzyżacy stracili Mikołaja z 
Ryńska przywódcę Zwązku Juszczurczego, gdy wystą­
pił otwarcie przeciw uciskowi Zakonu.

Wiedzieli także o tem, że tu w Grudziądzu szlachta 
w roku 1455 wymusiła na królu Kaźmierzu Jagiellończy­
ku rozmaite przywileje przeciwko możnowładcom. Gru­
dziądz był kolebką rządów szlacheckich w Polsce i tej 
zasady zgubnej, że tylko szlachta jest narodem!

Cóż miał jednak biedny król uczynić?... Magnaci 
nie chcieli płacić podatku na wojnę i nie życzyli sobie 
przyłączenia Pomorza do Polski, gdyż przez to wzrosła­
by potęga i znaczenie króla, którym chcieli rządzić i 
opiekować się, niby małoletnim młokosem- Nie rozumie­
li wreszcie znaczenia morza i oparcia państwa o porty 
ufortyfikowane nad Bałtykiem.

Król chciał spełnić testament Kaźmierza Wielkiego, 
stworzenia słowiańskiej Europy Środkowej od Bałtyku 
po Adryatyk i morze Czarne pod przewodnictwem Pol­
ski. Ojciec jego Władysław Jagiełło spełniając testa­
ment Kaźmierza W „ pobił wprawdzie krzyżaków pod 
Grunwaldem 1410 r., ale odniósł tylko połowiczne zwy­
cięstwo, gdyż z winy Litwinów, którzy zaraz po zwy­
cięstwie uciekli, nie zdobył Malborga i Gdańska.

Kaźmierz Jagiellończyk postanowił uzupełnić zwy­
cięstwo ojca, zdobyć dostęp do morza Bałtyckiego i rzu­
cić podwalinę pod słowiańską Europę Środkową. Ma­
rzenie Kazimierza Wielkiego zostanie wtenczas urzeczy- 
wistnionem.

I dlatego ustąpił, dał w Grudziądza przywileje 
szlachcie.

A kiedy zwyciężył pomimo intryg możnowładców, 
którzy nawet łączyli się z krzyżakami przeciw królowi i 
przyłączył Pomorze z Gdańskiem. Malborgfem i Warmją 
do Polski, wówczas umiał utrzymać powagę rządzącego

Dom ten, albo raczej kilka budynków, choć drewnianych 
lecz bardzo gustownie zbudowanych, mieści teatr, różne 
sale dła godziwych zabaw, czytelnię, kantynę i Ł. p. 
i zostanie w tych dniacl poświęcony i oddany żołnierzom 
do użytku.

Bezrobocie i uqdza panująca na Sląskn dały admi­
nistratorowi apostolskiemu ks, dr. Hlondowi asumpt do 
powołania do życia „Komitetu opieki nad bezrobotnymi", 
który dotąd bardzo wiele już zdziałał na ten zbożny 
cel. Drogą kwest domowych i ulicznych Komitet zebrał 
już tyle, że dotąd był w stanie założyć 10 kuchni dla 
biednych w największych centrach obwodu przemysłowego. 
Każda z tych kuchni wydaje darmo po kilkaset porcji 
obiadowych dziennie. Oprócz tego bezrobotnym wypłaca 
się wsparcia pieniężne, nzyskane z kwesty domowej 
i ulicznej. Oczywista, że mimo wielkiej ofiarności lud­
ności śląskiej wszystko to nie wystarcza, żeby dać 
znośne utrzymanie wszystkim bezrobotnym, których 
liczba wynosi około 40 000. Zawsze jednak jest to 
wielka nlga a dla biednych nadzieja doczekania się 
lepszych czasów.

Obecnie, podczas „tygodnia lotniczego" tak jak 
w Polsce całej, i na Śląsku zbiera się ofiary na rzecz 
budowy polskiej floty napowietrznej; sądzę, że mimo 
tylu innych zbiórek i tutaj polska ludność patrjotyczna 
nie zawiedzie. A l e k s y  P a j ą k .

O drogi wodne w Polsce.
Celem skuteczniejszej propagandy Towarzystwo wy­

daje za zwrotem kosztów nakładu — 5 zł. od egzempla­
rza — ilustrowane sprawozdani^ ze Zjazdu Kanałowego, 
referaty z kliszami przezroczy oraz szczegóły dyskusji. 
— W zjeździe brało udział 80 inżynierów.

Z inicjatywy Towarzystwa Propagandy zawiązała 
się spółka akcyjna: „Drogi Wodne w Polsce Spółka Ak­
cyjna".

Zapisy na akcje z wpłatą po 2 zł. od akcji do P. K. 
O. Warszawa 7830 przyjmuje Towarzystwo Propagan­
dy, zaliczając jednocześnie przyszłych akcjonariuszy do 
grona członków Towarzystwa Propagandy,

Niezależnie od zapisu cena akcji 1 emisji wynosi 10 
złotych, płatnych w połowie przed pierwszem Walnem 
Zgromadzeniem akcjonariuszy- Druga połowa wnosi się 
w terminie, wyznaczonym przez wybrany na pierwszem 
Walnem Zgromadzeniem Zarząd Spółki Akcyjnej.

10 akcji dają pełne prawo głosu. 50 akcji — prawo 
wybierania na członka Rady Zarządzającej! do Zarządu 
Spółki Akcyjnej.

1000 akcji uprawnia do zapisania się w Pamiątkowej 
Złotej Księdze imiennej Założycieli Kanałów Żeglownych 
w Polsce.

t

Zapisy poniżej 1000 akcji uprawniają do zapisania 
się w Zbiorowej Złotej Księdze Pamiątkowej Założycie­
li Kanałów Żeglowych w Polsce.

Wobec wielkiego zainteresowania się zagranicy 
sprawą dróg wodnych w Polsce, wobe< potrzeby znie­
sienia się z wybiitnemi silami fachowemu nietylko posskie- 
mi, Towarzystwo Propagandy rozpisuje konkurs między­
narodowy na monografię: „Drogi wodne w  Polsce i mię­
dzynarodowe ich znaczenie*1.

Warunki i skład sądu konkursowego będą ogłoszo­
ne w czasopismach krajowych i zagranicznych.

Konstantynopol, 10. 10. (Pat.) W Angorze został 
podpisany traktat przyjaźni między Turcją a Czechosło­
wacją.

*

monarchy i wpajał w naród konieczność panowania na 
morzu, imperium maris.

Następcy jego na tronie, z mniejszem lub większern 
powodzeniem popierali te ideały, ale magnaci nie mieli 
zamiłowania do żeglugi, odwrócili się od morza i od za­
chodniej ściany granicznej Odry, a zwrócili się na wschód 
Tu zajmywali olbrzymie prezstrzenie kraju, pustki ko­
lonizowali ludźmi z zachodu, zostawiając rdzenne kra­
je polskie na cichą i powolną kolonizację Niemcom.

Tymczasem odkrycie Ameryki, dalekie podróże mor­
skie, poznanie nowych światów pchało zachodnią Euro­
pę do nowych ideałów, do postępu, do odmładzania się. 
Król Batory miał wielkie plany i chciał naród porwać 
za sobą. Niestety śmierć przedwczesna ̂ ofnęła Polskę 
wstecz.

Zygmunt, królewicz Szwecji ożywił nadzieje ludzi 
myślących o wielkiej Polsce i wielkiem jej posłannictwie 
dziejowem.

Mieszczanie Grudziądza rozumowali tak, że Zyg­
munta matka Polka wychowała w ideach Jagiellońskich, 
Nastąpi w Polsce dynastja Jagiellońska po kadzielŁ Od­
żyją tradycję Władysława i Kaźmierza Jagiellończyka o 
Polsce od morza do morza. Ojciec znów Szwed, wycho­
wał syna w monarchistycznych ideałach samowładczych 
i także w miłości do morza jako potęgi państwa.

Doty-ze będzie teraz dla Polsld z takim królem, któ­
rą szlachta zmieniła na Rzeczypospolite szlachecką, wy­
dzierając krok za krokiem władzę z rąk króla, i dobrze 
będzie dla mieszczan Pomorza, gdy król stworzy pa­
nowanie nad morzem Bałtyckiem.

Temi powodowani przekonaniami głosowali miesz­
czanie Grudziądza za wyborem Zygmunta szwedzkiego 
na króla Polski i dla tych samych powodów przyjmują w 
swoich nnirach na nocleg Zygmunta wbrew swemu sta­
roście, który stal po stronie możnowładców, przeci­
wnych polityce morskiej, dającej państwu moc, potęgę 
! bogactwo handlowe. Kwater mają podostatkiem dla 
nowoobranego króla i jego świty, gdyż w Grudziądzu 
zbierał się co roku na św. Michała Sejm Królestwa Pru­
skiego, więc dla posłów i służby było pokoi dosyć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

V
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Odezwa do optantów polskich
i  innych  obyw ateli polskich, poszkodow anych na przedw ojennom  łoryto rju m

niem iecklem .
Wobec tego, Se w czasie najbliższym mija okres 

składania wniosków o odszkodowanie w Mieszanym 
Trybunale Rozjemczy ni polsko-niemieckii ti w  Paryżu, 
Związek Obrony Kresów Zachodnich wzywa wymienio­
nych wyżej obywateli do jaknajszybszego zgłoszenia 
Umotywowanych pretensyj w  trybie następującym;

Ą) Zgłosić się winni1:
a) wszyscy b- obywatele państwa niemieckiego, 

fitófzy optowali na rzecz Polski, jeżeli ponieśli jakie­
jkolwiek straty ze strony: 1) władz państwowych Rze­
szy niemieckiej lttb jakiegokolwiek z państw związko­
wych Rzeszy, (Prus, Bawarji, Saksonii itd.) czy or­
ganów wykonawczych tych władz, 2) niemieckich or- 
Hfganizacyj politycznych (bojówek partyjnych or- 
ganizacyj wojskowych, 3) oddziałów „Grenzschutzu" 
j  podohrrych formacyi;

b) wszyscy obywatele polscy (nie optanci, któ­
rych mtenfe (prawa ! udziału) na terytorium przedwo- 
jetmetn Niemiec poniosło szkodę przez wyjątkowe za­
rządzenia wojenne oraz przez tak zwane „środki wy­
konawcze".

B) Pretensje zgłaszać należy w godzinach od 11—13 
V  biurach Związku Obrony Kresów Zachodnich, gdzie 
adzaetane będą wyczerpujące informacje:

I) w Dyrekcji Z. ,0- K. Z. Poznań, Fredry 7.;

Kowno, ID. 10. (PAT.) Na posiedzeniu komisji 
ipraw zagr. sejmu litewskiego Sidzikauskas zdawał 
sprawę z bytności delegacji litewskiej w Genewie. Na­
stępnie komisja obradowała nad odpowiedzią rządu na 
pismo konferencji Ambasadorów w sprawie niawiązania 
stosunków z Polską. Sprawy tej na dwóch posiedze­
niach nie zdążono załatwić. Na następnem posiedzeniu 
komisji ma bjó rozpatrzona również sprawa wyborów 
do sejmu litewskiego z obszaru kłajpedzkiego oraz wy­
borów do sejmn kłajpedzkiego.

Nasza sytuacja gospodarcza.
Ekśa 2baŁ ifa  w Warsfcawle pierwsze po fortach

Jefokh pojedzenie rady Centralnego Związku przemysłu 
górnictwa, handlu f finansów,

Wedfug „Dziennika Poen." omówi! wicedyrektor Central, 
nego Związką d!r. E. Rose plan reparacyjny Dawesa i jego 
wpływ na stan gospodarczy i zdolność konkurencyjną Niemiec 
Z tego punktu widzenia jest to zagadnienie doniosłe .dla na­
szego życia gospodarczego. Mówca wskazał, że obecne trud­
ności naszej wewnętrznej sytuacji gospodarczej' nabierają 
szczegółowego znaczenia na tle międzynarodowej sytuacji 
ekonomicznej, która przechodzi przekształcenia w  związku z 
usiłowanfeffit rozwiązania zagadnienia odszkodowań. Dążenie 
do pozytywnego rozwiązania tego zagadnienia w  konsekwen­
cji swojej musi prowadzić do spotęgowania energji wywozo­
wej Niemiec, gdyż wybitnie czynny ich bilans handlowy jest 
warunkiem wykonania świadczeń reparacyjnych. Stąd zro­
zumiałe” powszechne zainteresowanie stanem przemysłu nie­
mieckiego. Trudności kredytowe, które tamowały jego roz- 
wół, skłoniły sfery rządzące i gospodarcze niemieckie do 
przyjęcia planu Dawesa; z jego wejściem w  życie nastąpi 
zasftenie żyda  gospodarczego Niemiec kapitałami zagrani­
cznymi. W  związku z  tem oczekiwaną jest dalsza, zniżka sto­
py procentowe] pieniężnej, a więc i kosztów wytwarzania. 
Proces ten Już się rozpoczął. Z  wykonaniem reparacji wiążą 
kofa gospodarcze Niemiec potrzebę utrzymania obecnych 
wzedłużonych norm czasu pracy. Sprawa ta znajdzie przy­
puszczalnie wnajbliższym czasie ostateczne rozwiązanie. Dą­
żenie do wzmocnienia produkcji I wywozu wywołuje w  Niem­
czech zainteresowanie sprawą traktatów handlowych, po­
wstającą wskutek wygaśnięcia w styczniu br. terminu mocy 
obowiązującej jedkrostronnej klauzuli największego uprzywile­
jowania nałożonej na Nfemcy przez traktat wersalski. Prze­
mysł niemiecki wysuwa zasadę umiarkowanych oeł ochron­
nych, przyszłe zaś traktaty zarówno rząd, Jak pzremysł, o- 
przeć chcą bezwarunkowo na pełnej klauzuli, największego 
uprzywilejowania. W  związku % powyższem przemysł polski 
pracujący w gorszych warunkach kredytowych i czasu pracy, 
winien liczyć się poważnie ze wzmocnieniem sljy konku­
rencyjnej przemysłu niemieckiego i pod tym kątem widzenia 
musi być prowadzona cala polityka gospodarcza państwa.

Dyrektor naczelny Centralnego Związku p. pos. A’. Wierz­
bicki, anłizując kolejno poszczególne momenty żyda gospo­
darczego, stwierdził przedewszystkiem pomyślną sytuację 
akarbową t walutową. Dochody zwyczajne dały w  ciągu 8  

miesięcy br. 74 proc. preliminowanych wpływów całoro­
cznych, gdy teoretycznie powinny byłyby dać 67 proc. Do­
tyczy to przedewszystkiem podatków pośrednich, co  stwier­
dza, możność konsumpcyjna kraju, mhno przesilenia I bez­
robocia, nie Jest bynajmniej w  stanie upadku. Również do­
chody z ce ł w  znacznym stopniu przewyższają przewidywa­
nia, co wynika częściowo z podwyższenia taryiy celnej, czę­
ściowo zaś le§tjąlęn}0 ym objawem wzmożonego przywozu z 
gasranicy,'

2) w biurze Okręgu Pomorskiego Z. 0. K. Z. Gru­
dziądz, tśolna 4/5.

3) w biurze Okręgu Śląskiego Z O. K. Z, Kato­
wice, Andrzeja 6.

4) w biurze Okręgu Centralnego Z. O, K. Z. War­
szawa, Nowy Świat 21.

C) Wnioski zgłaszać należy osobiście z dołączeniem 
posiadanych dokumentów (w oryginale lub odpisie) ewen 
tualnie ze wskazaniem nazwisk świadków stwierdzają­
cych poszkodowanie.

Wobec tego, że wnioski składane dawniej przez po­
szkodowanych stawiane były często w sposób niejedno­
lity i nieodpowiadający wymogom prawnym, zwraca 
się specjalną uwagę na to, że zgłosić się powinni zwrócić 
ci wszyscy, którzy już przedtem podejmowali odnośne 
starania, lecz dotąd nie otrzymali co do nich żadnej de­
cyzji. • •

Związek Obrony Kresów Zachodnich podkreśla, Że 
optanci niemieccy wnieśli tysiąc skarg do Trybunału 
Mieszanego i często w wyniku uzyskali poważne odszko­
dowania.

Nie można dopuścić, aby szkiody polsie nte były wy­
nagrodzone.

Zgłaszać się do rejestracji winni wszyscy zaintere­
sowani!

Związek Obrony Kresów Zachodnich.

KłajPeda, 10. 10. (PAT.) „Memeler Kundschau“ ,
omawiając ostatni wywiad Galwanauekasa w sprawie 
kłajpedzkiej, uważa, że żądanie ratyfikacji konwenoji 
kłajpedzkiej przez parlamenty mocarstw sprzymierzonych 
oznacza dalsze odwleczenie wprowadzenia w życie kon­
wencji. Rząd litewski twierdził dotychczas, że konwen­
cja będzie wprowadzona w życie, gdy litewskie dokumenty 
ratyfikacyjne zostaną złożone w Paryżu, obecnie zaś 
przekonania te skorygował, wyauwająo konieczność ratyfi­
kacji konwencjiprzezparlamenty państw,które ją podpisały.

Wydatki na administrację, zamiast tychże 67 proc, sumy 
całorocznej, wyniosły, dzięki systemowi oszczędnościowemu, 
zaledwie 58 proc. P izy  uwzględnieniu dochodów nadzwyczaj­
nych z pożyczek i zysków z błlotw, 8-mto miesięczny okres 
gospodarki skarbowej dat nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami w  wysokości około 1 0 0  mil jonów.

Pomyślnie rozwija się również działalność Butiku Polskie 
go, który w  ubiegłych tygodniach prawie do ostatnich dni 
wykazywał tendencję zniżkową, co w  związku z pogarszają­
cym się bilansem handlowym i wynikającym stąd wzmożo­
nym popytem na waluty, może budzić poważne obawy. Tro­
ską o utrzymanie zapasu walut tfómaczy się baTdzo ostro­
żną polityką kredytową Banku, nie należy się więc spodzie­
wać ani zniżki oficjalnej stopy kredytowej, ani UberalnieJ- 
szego udzielania kredytów; przeciwnie, polityka kredytowa 

będzie ścieśniona w  sensie nleprzyjmowanla do dyskonta 
weksli, nie mających charakteru handlowego. O pewnem u- 

zdrowieniu w dziedzinie stosunków finansowo-kredytowych 
świadczy również stały wzrost wkładów terminowych w  
bankach prywatnych i w Poczt. Kasie Oszczędności,

W  przeciwieństwie do tych pomyślnych objawów w  skar 
bowości i finansach w  życiu gospodarczem trwa rozstrój. Za­
nika wytwórczość, zmuiej&za się wywóz za granicę, co sta­
wia przed nami ciężkie zadanie obrony budżetu I pieniądza 
przed konsekwencjami biernego bilansu handlowego. Nad­
wyżka budżetowa, osiągnięta w  ciągu 8  miesięcy, czyni to 
zadanie mniej astrem, stwarzając rezerwę na okres krytyczny, 
lecz za dużo czasu nie mamy i należy go jaknajenergiczniej 
wyzyskać na uzdrowienie produkcji.

Ankieta, przeprowadzona przez Centralny Związek 
wśród należących do niego organizacyj, świadczy, że kryzys 
nie słabnie, lecz wciąż Jeszcze p o tę g u je  się, c h o ć  W  wolniej­
szym już tempie. Wzrasta poważnie liczba1 bezrobotnych 
(z 67 000 w styczniu do 160 000 wdtUii l wrześna), co udo­
wadnia obiektywnie powagę krzyzysu i zaprzecza optymisty­
cznej obecnie sytuacji Zmniejsza się wydobycie węgla i pro­
dukcja hutnicza, która w Królestwie Kongresowesn w ostat­
nich miesiącch zredukowana jest niemal d o  zera, na Górnym 
Śląsku od stycznia do sierpnia zmalała kilkakrotnie. Słabnie 
ruch kolejowy, gdyż przeciętny dzienny ładunek wynosi dziś 
7 i pół do 8  i pół tysięcy wagonów, gdy w  roku 1923 w y­
nosi? 10 i pół tys. Te trzy ważniejsze wskaźniki świadczą już 
dostatecznie o  osłabieniu tętna żyda gospodarczego.

Analizując środki zaradcze ku opanowaniu kryzysu, mó­
wca stwierdził ustalenie w rządzie tendencji ido ulg podat-
kownych i w dziedzinie taryf koLejowydi.

Mówca stwierdza, że poza utrzymaniem ostatnio ustalo- 
nej lknji wpdityce podatkowej I kolejowej, jedynym Istotnym 
środkiem przezwyciężenia kryzysu jest jak najdalej posunięta 
intensyfikacja pracy 1 pozyskania zagranicznych kapitelów in­
westycyjnych.

Pomyślna sytuacja skarbowa !  walutowa ułatwia prze­
trwanie kryzysu, lecz trzeba tę koniunkturę z całym wysił­
kiem wykorzystać I stworzyć dla przemysłu konkurencyjne 
warunki produkcji, gdyż friaczej grozi nam zalamanfc się bi­
lansu handlowego4  zachwianie podwalin zdrowego pieniądza..

Przegląd religijny.
Kongres katolickich akademików w Dreźnie. — Katolicki 
aktywtan. Dysktoja nad obrona katolicyzmu. — List 
francuskich kardynałów. — Błąd ze zniesieniem amba­
sady watykańskie}. — Zakony spełniły swoi patriotycz­

ny obowiązek- — Niesprawiedliwy sad „Temps^a".
W połowie września odbył się w  Dreźnie doroczny 

kongres Jkatol. związku akademików Rzeszy niem." 
Oprócz sprawozdania, które — rzecz naturalna — na 
kongresach takich odgrywa wielką rolę, zajmowano się 
w Dreźnie t. zw. katolickim aktywizmem, który to mo­
tyw przewijał się przez dwa referaty w yw arły glebo 
kie wrażenie: prof. Rademachera (z Bonn) „Chrześci­
jaństwo i ludzkość" i prof. Steffes (z Nymwegen) .Katoli­
cyzm jako jedność". Obydwaj referenci zwrócili uwa­
gę na powszechność katolicyzmu, który obejmując świat, 
przenika równocześnie swemi normami całe życie czło­
wieka, pobudzając w nim j kształcąc zdolność do uzy- 
nu, aktywizm.

Ciekawą dyskusję wywołał biskup Gruber swoim 
referatem o „zjednoczeniu religijnem". O stosunku ka­
tolików do innowierców mówił on: .Naszym czasom nk 
odpowiada juź polemika i apologełyka! W żyde, które 
już i bez tego jest zakłócone, nie powinniśmy wnosić no­
wego rozstroju przez polemikę i apologetykę. Winniś­
my tylko pozytywnie wykładać piękno i wielkość kato- 
Iiddegio Kościoła.. ,  a prawda winna się sama bronić".

*
Wracamy jeszcze do listu 6 kardynałów fraucuskicli 

do premiera Herriota. Stanowi on dokument dla współ­
czesnej historii Kościoła i Francji.

Brzmi on w najważniejszych ustępach: ,.Panie pre­
zydencie ministrów! Nie zna Pan głębokiego niepokoju, 
który wśród katolików Francji wywołało Paiiskk 
oświadczenie o zniesieniu ambasady przy Watykanie, o 
wprowadzeniu „praw świeckich" do Alzacji i Lotaryngii 
i o ścistem zastosowaniu praw istniejącjteh do kongre- 
gacyj zakonnych. Francuscy kardynałowie, oddani za­
równo Kościołowi jak i Francji, uważają za swój obowlą 

jsek podać Panu kilka uwag w  tym przedmiocie. , ,  
Środki przewidziane przez pański rząd. Panie Prezy­
dencie, grożą pokojowi wewnętrznemu, sprawiedliwości 
i wolności, interesom kraju i znaczeniu Francji wobec za­
granicy. . -Nie chcemy wierzyć, by zostały wprowa­
dzone w czyn. Ani rząd ani parlament nie zechcą ścią­
gać na siebie tej odpowiedzialności".

Dalej podkreślają kardynałowie, źę dzięki zbliżeniu 
państwa do Kościoła, nastąpiło w  czasie wojny „brater­
skie pojednanie" na wewnątrz Francji i wróciły „dwie 
utracone prowincje z formalnemi i ponawianeuń obiet­
nicami, że ich prawa i tradycje będą uszanowane". Do­
stojnicy kościelni przypominają rządowi, że zerwanie 
swojego czasu stosunków ze Stolicą Apost uznane było 
za błąd, z którego „korzystały narody rywalizujące ta  
wrogie". „Utrzymanie ambasady przy Watykanie za> 
pewnia bardzo cenne poparcie polityce zagranicznej 
Francji i szerzeniu jej wpływów po świecie",

.Kongregacjom zakonnym przeciwstawia się prawa 
istniejące. Są to ustawy wyjątkowe i szczerze mflwiąp, 
ustawy prześladowawcze. Lecz po ich uchwaleniu za­
szedł nowy fakt; wojna! Zakonnicy i zakonnice, każdy, 
w swym zakraźe, spełnili dzieło dobrego Franc*Ea w 
okopach i szpitalach, dając żyde i poświecenie dla spra­
wy zagrożonej ojczyzny. Tego się nie powinno zapo­
minać. Wdzięczność się tego domaga! Sprawiedliwość 
tego żąda! Jeśli się hr przeciwstawia względy prawne, 
to te nie mają racji! Mądrość polityczna każe się pod­
dać poprawkom dla dobra publicznego... Z jakimże smut­
kiem przypominamy sobie bolesne dni ldędy się u nas 
srożyte wojna z zakonami zmuszonemu ac rozwiązy­
wania się lub szukania schronienia na obcej ziemi! Te 
dni nie mogą odżyć"*

Następnie przypomniawszy p. Herriotow. jego pacy 
fistyczne hasła, głoszone w Genewie oświadczają kar­
dynałowie: „Ten program jest programem naszym, apo­
stołów pokoju i miłości! Nie uznajemy nienawiśd! Nie 
chcemy wojny! Ale, jeśli nam zostanie narzucona my. 
ją podejmiemy z żalem wprawdzie, ale i z wytrwałością, 
widząc w tem obowiązek sumienia, by dla katolików, ka­
płanów i zakonów odzyskać prawo do żyda w poszano­
waniu praktycznem ich wiary i korzystanie z całej nale­
żnej wolności".

Na list ten dał p. Herriot odpowiedź wymijającą, t  
której charakterystycznem jest tylko zdanie o  suweren­
ności narodu, przenoszącej wszelki inny autorytet.

W związku z tą korespondencją zamieścił paryski 
JLe Temps" artykuł p. t. „Niewłaściwa manifestacja". 
Organ francuskich liberałów, z bloku narodowego, przy­
pomina naprzód swoje „zastrzeżenia co do surowego 
stosowania prawa o  Zakonach" i określenie postępowa­
nia rządu z Alzacją jako „nieusprawiedliwionego pośpie­
chu" (!). Zgadza się także z kardynałami co do zatrzy­
mania ambasady przy Watykanie, której „bronią i tac? 
republikanie bez zaTzutu, jak np. de Monzle* . Ale „ubo­
lewa z powodu tonu listu!" Konstatuje, że kardynało­
wie „nie uznają autorytetu praw świeckich", a odnośnie 
do przeciwstawiania względów prawnych życiu, oświad­
cza: „Oto deklaracja, której żaden republikanin, ani czło­
wiek porządku, uznać nie może ani co do jej formy, ani 
ducha". A nawet ośmiela się kardynałom przypomnieć 
słowa Ewangelii: „Oddajcie, co jest cesarskiego, cesa­
rzowi!" Zapomina wszakże dziennik liberalny, że takż< 
w Ewangelii, i to w uzupełnieniu powyższego nakazu za­
pisano: — ..^ a e o  Boskiego, Bogu!" I jeśli w końcu list 
kardynałów nazywa „otwartą rebelią francuskich prała­
tów przeciw władzom publicznym", którym są winni po­
słuszeństwo, to kardynałowie mogą aę powołać na sło< 
wa Apostołów w analogicznych powiedziane okoliczno­
ściach: „Więcej nam słuchać trzeba Boga, niż ludzi".

Smutnym przede* Jest fakL że w ten sposób Ust fcar- 
dypaiów przpjał cretaJdóry BPPderał blok naipdowyj

Ze spraw litewskich,

Trudne położenie Mac Donalda.
Lom pi* Kł. fo . {PAT.) Biuro Reutera dowiaduje I przed zebraniem się parlamentu, co nastąpi 18 albo 20 

•h], to jeżeli wybory w dniu 20 bm. nie dadzą decydu-1 listopada. Dzienniki zaznaczają, że rząd partji robotni - 
jąeych rezultatów, to Mac Donald ustąpi zapewnie jeszcze czej poniósł w izbie gmin 11 rasy porażką.
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Sokołowi grudziądzkiemu!
W dzień 30 lecia istnienia.

Z rocznic i jubileuszów organizacyj i towarzystw, 
które święcimy w nowopowstałej Polsce, wysuwają się 
oa plan pierwszy organizacje i towarzystwa, które w cza 
sach naszej niewoli podjęły się i dokonały olbrzymiej 
pracy na niwie narodowej i oświatowej. Społeczeństwo 
dzisiejsze, patrzące retrospektywnie na ogrom tej pracy, 
docenia w zupełności poświęcenie, hart i wolę, energię i 
wytrwałość tych jednostek, które nie dla celów mater­
ialnych, lecz jedynie z idealizmu, z świętą wiarą w Pol- 
łkę, stanęły na szańcach i służyły obywatelom, nawoły­
wały ich i porywały za sobą.

W szeregu tych organizacyj i towarzystw, które nie­
jednokrotnie pracowały oddzielnie, a jednakowoż wpa­
trzone w  jeden cel, a to Polskę, przodującą odgrywał 
tolę S o k ó ł .

Być przed wojną Sokołem, przyznawać się do tej 
organizacji, oznaczało stawać w przeciwieństwie do or­
ganizacji antypolskich, szpiegujących odruch polskości 
związków hakatystycznych, do wrogiej Polakom admi­
nistracji, słowem do falangi prusactwa zaprzysiężonego 
przeciwko nam.

IX) Sokoła przyznawał się tylko ten obywatel — Po- 
jak, który był świadom, że stanie na liście proskrypcyj­
nej wrogów faterlandu. Bojkot, denuncjacje, szpiegowa­
nie — oto następstwa przynależności do Sokoła. Walka 
o byt w najtrudniejszych warunkach, szykany, podkopy­
wanie egzystencji i wewnętrzne przekonanie, że dobrej 
łłuży sprawie — oto nagrody, które odnosił z tej pracy.

Z czasów Polski przedwojennej, przechowuje każde 
friasto polskie, każdy większy ośrodek nazwiska boha­

terów, o których nie wspomina historia, których nie zdo­
bią ordery i odznaczenia, a którzy jednak w opinji oby­
wateli żyją jako budowniczy naszej państwowości. Dla 
nich Ojczyzna, Polska, nie była urojeniem: wierzyli w tę, 
która powstać musiała!

Od warsztatu pracy, po znojnej dnia mitrędze spie­
szyli na zcbranjf, boiska, wiece i zjazdy i wołali: Czuj 
duch! Gotuj się do dnia chwały! Hartuj ciało! Kształć 
ducha! Polska Cię potrzebować będzie.

Sami samouki, odrywając się od pracy pilnowali 
nauki polskiej, kształcąc siebie i dzieci. My dziś, kórzy 
mamy polskie szkoły, polskie uczelnie i instytucje, z po­
dziwem patrzymy na tych, którym polskość stawała się 
potrzebą życia i którzy nieraz w roli na puszczy wołali, 
wołani i nieprzerażeni niepowodzeniem burzone przez 
hakatę, dzieło rozpoczynali od nowa.

I doczekali się, że w szeregach sokolich stanęła mło­
dzież, stanął starzec i że wśród rozhukanych wojennych 
hakatystycznych pieśni zemsty przebijała się przewodnia 
pieśń polska, że „ . . .  jeszcze nie zginęła".

Sokół grudziądzki święci dziś trzydziestolecie swego 
istnienia.

Sokół grudziądzki. . . !
Chylcie czoła przed tą bracią wiary, przed tą bracią 

spracowanych rąk, przed potomkami rzemieślników, kup 
ców i gburów, którzy przed tizydziestu laty, w sam czas 
rozhukanego i wojnę polskości do upadłego zapowiadają­
cego prusactwa, <ło walki stanęli.

Chylcie czoła przed tymi budowniczymi, któ­
rzy nie inną bronią jak bronią wiary w siły własne i w

sprawiedliwe wyroki Opatrzności stanęli z Iiasłem boju: 
Polonus sum! Polakiem jesteś!

* * *
W  poiskiej, wolnej ziemi spoczywają już prochy tych 

którzy nie doczekali się plonu swej pracy. Cześć Wam 
bohaterzy, którzyście nas wzywali i nawoływali, któ­
rych dziełem żyda, była praca dla Polski!

*  *  *
W  trzydziestą rocznicę istnienia Sokoła grudziądz 

kiego wspominają współcześni żyjących założycieli. So­
kół uczci ich dyplomami jako zewnętrznym wyrazem u 
znania i wdzięczności.

Dyplom dokonanej pracy, a dokonany w zgodzłe * 
sumieniem własnem ku chwale Ojczyzny, nosicie Wy, 
założyciele w swych sercach. Dokonaliście mrówczej, 
niezmordowanej, z zaparciem własnego ja pracy, w któ­
rą dużo nie wierzyło, a którą dokonać tylko można byłe 
z wiarą, która skały przenosi.

Wyśde budowali Polskę w huraganie burz, w morzu 
nienawiści, wśród prześladowań i udręki.

Cześć Wam! ** *
Każda rocznica jest wspomnieniem czynu i wzywa­

niem do kroczenia raz na zawsze obranej drodze!
Przed trzydziestu laty wskazali nam tę drogę preto- 

rani Sokoła!
Wskazali i kroczyli nią! Oddali nam wolną,, nie­

podległą Polskę!
Naszem zadaniem jest, zachować to, co od nich o  

trzymaliśmy.
Niech jubileusz trzydziestoletni będzie tego wspo­

mnieniem !
Ku chwale Polsld!

Uroczystości 30-tej rocznicy założenia Sokoła 4*rndziądzkieg*o
t  O godz 11-30 zbiórka drużyny, przedstawiciel!, dele­

gatów i Tow. ze sztandarami w ogrodzie Bazaru, ul. 
Moniuszki.

2. O godz. 12-15 wymarsz do kościoła Famego, gdzie się 
odbędzie uroczyste nabożeństwo na intencję dalszego 
pomyślnego rozwoju gniazda.

2- Pochód z kościoła do Teatru Miejskiego uL Lipowa, 
gdzie o godz. 13-tej odbedzie się 

!L UROCZYSTA AKADEMJA.
- 1) Chór Teatru Miejskiego: polonez Halki (akt I-Szy — 

SŁ Moniuszko).
2) Przemówienie powitalne.
3) H. Rynasćwna, art. Teatru Miejskiego: Pieśni wła­

snego repertuaru.
■4) M. Szewczyftska-Gołębiowska, art. Teatru Miej­

skiego: Deklamacja „Do lotu" — A. Asnyk.

5) Składanie życzeń gniazdu — jubilatowi i wbijanie 
gwoździ pamiątkowych.

6) A. Kaczorowski, art. Teatru Miejskiego:
Śpiew: a) Wizja szyldwacha.

b) Satyry polityczne.
7) Historia Sokoła Grudziądzkiego.
8) Wręczenie dyplomów nowomianowanym członkom 

honorowym.
9) Program Sokolstwa. *

10) Z. Nowina-Witkowski, art Teatru Miejskiego: 
Śpiew: a) Nie płacz nademna M. Karłowicz.

b) Zawód M. Karłowicz.
c) Stach Z. Noskowski.

(Przy fortepianie: p. E. Fotygo-Folański, kapel­
mistrz Teatru Miejskiego, orkiestra 64 p. p.)

7. O godz. 15 (3-da popołudniu):

WIELKI FESTYN SOKOLI.
w  ogrodzie i salach Bazaru, ul. MoniusaM.

a) Koncert orkiestry wojskowej,
b) Strzelanie do tarczy o nagrody,
c) Koło szczęścia, _ *"
d) Poczta jap. (dwie nagrody dla pań ł pahSw),
e) Bufet, loteria i inne niespodzianki,
f) Występy drużyny sokoiej (wszystkie oddziały),
g) Tańce.

8. 0 godz. 18 (6 wieczorem)
WSPÓLNY OBIAD 

w  lokalu p. Migodzińskiego, ul. Radzyńska.
9. 0  godz. 20 (8 wieczorem):

T A Ń C E
w salach Bazaru, ul. Moniuszki, tamże różne niespo­
dzianki.

P R O G R A M  
„ T Y G O D N I A  L O T N I C Z E G O "  

na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
w Grudziądzu.

Sobota: Sprzedaż bloczków i werbowanie członków. 
Niedziela: kwesty i zbiórki na rzecz Ligi, koncerty orkiestr 

wojskowych 1 wpisywanie członków przy stolikach na 
rynku głównym.

Poniedziałek: galowe przedstawienie w Teatrze wraz z ba­
letem na dochód Ligi według programu ustalonego przez 
Dyrekcję Teatru Miejskiego.

Za Komitet Tygodnia L. O. P. P.
(—) K r u s z o n ó w  a. prezes.

*
— ** Tydzień Ligi Obrony Powietrzne] Państwa. Z okazji 

Tygodnia L. O. P. P. wpisywać się będzie członków do L. 
0- P. P. w  lokalu Czerwonego Krzyża codziennie od godz.
4—6 popołudniu. W niedzielę zaś od godziny 10—2 w lokalu 
Czerwonego Krzyża i od godz. 1 2 — 1  w południe przy stoli­
kach na głównym rynku podczas koncertu.

Za Komitet Tygodnia L. O. P. P.
(~ ) K r u s z o n ó w  a, prezes.

*
— '** Przedstawienie galowe w Teatrze Miejskim na rzecz 

Ufl Obrony Powietrzne] Państwa. Z okazji Tygodnia L. O. 
<*• P- odbędzie się w poniedziałek dnia 13 bm. w Teatrze 
Miejskim wielkie przedstawienie galowe 1 balet, z którego 
aysty  dochód przeznacza się na rzecz L. O. P. P. Dyrekcja 
przygotowuje wspaniała premjerę „HISZPAŃSKA MUCHA", 
farsa w trzech aktach G. Fondai i E. Bache. Na zakończe­
nie balet orjentalny układn baletmistrza p. Piotrowskiego. — 
K loty są jeszcze do nabycia w składzie tytoniu p. Ksląż- 
kówny przy ul. Długiej, wieczorem zaś od godz, 6  przy kasie 
w Teatrze Miejskim. Szan. Obywatelstwo uprasza się, a- 
•eby ze względu na wzniosły cel jak najliczniej na przedsta- 
•tanłe przybyło.

Za komitet Tygodnia L. O. P. P.
Kroszonowa, prezes.

Wiadomości bieżące.
K alendarz: Niedziela Maksymiliana b. Wschód słońca 
6.21 zachód 5.11. Wschód księżyca 5.34. zachód 5.25.

*
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

SOBOTA: po raz ostatni „Eros I Psyche** o godz. 4,30 po­
południu dla młodzieży. Ceny miejsc zniżone od 50 gr. 
do 150 gr. — Wieczorem o  godz. 8 -mej „ósm a żona 
Sinobrodego". Bony ważne.

NIEDZIELA: „Polacy w Ameryce" o godz. 3,30 popołudniu 
dla wojska. Ceny miejsc zniżone od 50 do 150 groszy. 
Wieczorem o godz. 8 -mej „Halka".

PONIEDZIAŁEK: po raz pigwszy „Hiszpańska Mucha**, far­
sa w  3 aktach G. Frondona 1 E. Bacha. Na zakończenie 
balet orjentalny układu baletmlstTza p. Piotrowskiego.

*
K U R S  O Ś W I A T O W Y

Towarzystwa Czytelni Lodowych odbędzie się w Grudziądzu 
od 24 do 26 padziernika w auli Gimnazjum Klasycznego przy 
ul. Ogrodowej.

PROGRAM:
Piątek 24 października, przed południem: Godz. 1 0 — 1 1

Zadanie pracy oświatowej pozaszkolnej w Polsce współcze­
sne), dyr. Stemler. 1 1 —12 Organizacja T. C. L. i Jej znaczenie 
X. Dyr. Ludwiczak. 1 2 — 1 Formy i metody pracy oświato­
wej pozaszkolnej część I., Dyr, Stemler.

Po południu: Godz. 3—4 O organizacji T. C. L., X. dyr. 
Ludwiczak. 4—5 Formy 1 metody pracy oświatowej poza­
szkolne) część II., Dyr. Stemler- 5— 6  O katalogowaniu ksią­
żek część I., X. Dyr. Ludwiczak. 6—7 Formy 1 metody pracy 
oświatowej pozaszkolnej część III., Dyr. Stemler.

Sobota 25 padziernika. Przed południem: Godz5—10 Me­
todyka przygotowania się do wykładów I pogadanek część I 
Dyr. Stemler. 1 0 —ll  Metodyka przgotowania się .do wy­
kładów 1 pogadanek część II., Dyr. Stemler. U—12 O kata­

logowaniu książek część H.. ks. dyr. Ludwiczak. 12—1 O 
bibliotekarzu na wsi, . . .

Po południu: 3—4 Organizacja pracy oświatowej w Pol­
sce, dyr. Stemler. 4—5 Program wieczornic X. dyr.* Ludwi­
czak, 5— 6  O kasowośca w T. C. L., X. dyr. Ludwiczak.

Niedziela 26 października. Przed południem: Godz. 10— U 
Technika 1 estetyka wymowy prelegenta. Metodyka wygła­
szania wykładów 1 pogadanek część II., dyr. Stemler. 1 2 — 1 
Technika i estetyka wymowy prelegenta. Metodyka wygła- 
sszania wykładów I pogadanek część II., dyr. Stemler. 12—1 
Wykład wzorowy, dyr. Stemler. Zakończenie.

Towarzystwo Czytelul Ludowych.
Knrs ten, — na który zjeżdża około 80 osób — odbędzie 

się darmo. Sekretarjat T C. L. wzywa wszystkie* chętnych 
do prac3- nad oświatą Pomorza — aby zgłaszali swój udział 
w  kursie jak najliczniej.

♦
—'*  Celem stworzenia miejscowego Komitetu sprowadze­

nia zwłok Henryka Sienkiewicza dc kraju, zapraszam- niniej- 
szem na konferencję w dniu 14 bm. o godz. 8 -mej wieczorem 
do sali posiedzeń Rady Miejskiej przedstawicieli Duchowień­
stwa, W}adz cywilnych i wojskowych. Korporacji miejskich 
prasy, szkolnictwa, wszelkich organizacji 1 stowarzyszeń ora* 
obywateli.

Prezydent Miasta (—) Józef Włodek.
—** Wczorajszy „W ieczór Bajek** w gtrnn. żeńskim u- 

rządzony na rzecz Tygodnia L. O. P. P posiadał przebieg 
niezwykle miły i interesujący. Wśród zebranych najwię­
cej było młodzieży i to tej najmniejszej. P. Jóźwickl w bar­
wnych słowach opowiadał dzieciom rozmaite bajki. Mało 
wnicze przeźrocza urozmaiciły ciekawe opowiadanie.

— ** Z targu. Tak w  owoc obfitych targów, dawno mia­
sto nasze nie widziało, konkurencja na tym polu jest też o- 
gromna, trzeba się dobrze zakrzątać, aby miast 15 gr. płacić 
za śliwki 12 a nawet Już za 10 gr. odstępują Je niektórzy j 
wozów. Podobnie się ma z jabłkami Igraszkami. Z pierw szych 
np. Grafenstetny sprzedają obecnie po 20 gT. za funt, ale teJ 
jnż za 15 gr. również dostać le można, a ładne okazy Ł zw 
zajęczych łebków (dasenkoofe) spci»»J— a> -
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fant. Obok owocu, przystępne są w cenie także buraki i ka- 
j»usta; za pierwsze brano 10 gr. za funt, za cLugą 5 gr.; na­
tomiast cebula jest stosunkowo zawsze jeszcze droga: 40 gr. 
fjni. Grzybów nie spotyka się już prawdziwych, natomiast 
gąski t kuriki były w  obfitości, żądano za miarkę tychże 2 0  

groszy.
Masła zwieziono b. dużo, brano za nie 2 ,2 0 , ale ;już za 

2,10 też było do nabycia. Za jaja brano 2,50 i 2,40 za meirde?, 
arobiu było wiele-, kurczęta sprzedawano Po 70 — 80 gr., 
za łacną sztukę. Ceny mięsa pozostały niezmienione i wyka­
sują zawsze dla kupujących na targu korzs^tiią różnicę.

_ * *  Zahitei-esowanie się publicznośęj Tygodniem 
Obrany Powietrznej Państwa jest wprosi znikome. Po- 
tizżwiać iialeźy lekkomyślność ludu, nierozumiejących 
ciasnego dobra. Przecież każdy grosz złożony na lot­
nictwo sowuae spłaci się każdemu obywatelowi. Wszak 
w przyszłej wojnie lotnictwo to może być jednym z naj- 
■ważmetszyctt atutów zwycięstwa. Zwracamy się więc 
os gorącym aipelam, aby te trzy ostatnie dni iiie przynio­
sły Grudziądzowi wstydu. A jeśli ktoś zwłóczył dotąd, 
mechże przyiiajrmypj drobny grosz złoży jeszcze na rę- 
Ce komitetu organizacyjnego-

—v* Rzadki Jubileusz. Wczoraj obchodził nasz 
WsBJÓipraoownńc zecer Leopold Heinrich rzadL: jubileusz 
50 letniej pracy zawodowej. P. Heinrich pracuje w na­
szych zakładach 35 lat.

Wieczorem zenraii się u szyscy wspoikoledzy jubila 
ta w  restiŁuriicji zamkowej, gdzie uczczono wetsrana prâ  
cy. rmikamię reprezentował p. wicedyr. Waligórski, 
redakcję red. DąbkowskL Wśród serdecznych toastów 
j przemówień składano życzenia p. Heinrichowi, stawia­
jąc go jako wzór wytrwałej dia aobra wydawnictwa 
prar-

W  milj m nastroju spędzono wieozór, który pamiętny 
dla uczestników najlepszym był wyrazem sympatii, ja- 
bt jttrfmt cieszy się wśród kolegów i pracod awców.

— *• Sekretariat T. C. I na' Ponturze (Grudziądz, Mu­
zeum ni. Lipowa 28), zwraca się z gorącą prośbą do całego 
społeczeństwa naszego miasta. Mianowicie w  dniach od 24 
do 26 pażćriernika br. odbędzie się w  Grudziądzu bezpłatny 
kuis oświatowy T. C. L. Na kurs ten — który w  wysokim 
stopniu przyczyni się do podniesienia oświaty na Pomorzu — 
zjeżdża około 80 osób. W obec czego Sekretariat T. C. L. u- 
prasza łaskawie wszystkich tych, którym dobro Pomorza 
leży na Sercu — aby byli łaskawi jaknajprędzej ofiarować 
w Sekretariacie wolne pokoje dla przyjezdnych. Sąd simy, 
ze ze względu na wzniosły cel powyższego kursu zgłoszenia 
mieszkaniowe popłyną do Sekretariatu chętnie i licznie.

—*• Z kroniki policyjne). W  ciągu ostatnich dni areszto­
wano w  naszem mieście ogółem 7 osób. Mianowicie 2  osoby 
za kradzież kieszonkową w  tramwaju, 2  za nielegalne prze- 
Knrzrnie granicy polsjco -  niemieckiej, 2  za pijaństwo i 1 o- 
Sobę celem odstawienia do domu poprawy w  Chc""<cach.

—  Ekspozytura śledcza jaszcze raz przypomina osobom 
BułnteTosowan1 m o  znajdujących się rzeczach w  pokoju 10 

•ekspozytury ś lec-zei a pochodzących niewątpliwie z krąJzie- 
*y. Po uprzedhietri wylegitymowaniu sic może .właściciel 
rfeczy sworie odebrać w  godzinach urzędowych od 8— 15.

Pies poBcyjny w nafzcm mieście. Jak się dowiaduje­
my otrzytn iła tutejsza kotnesnda P. P. «sa policyjnego z Gdań- 
lka_ Pies ten, n loiy  wilk odesłany będzie w  tych dniach 
do Poznania, celem wtęKzego „pogłębienia swych studjów". 
Po kflkn tygodniowym pobycie w Poznaniu wróci do naszego 
Pi ast# gdzie Przyczyni się niezawodnie do w yśledzeni wi.la 
|famtihkuwanych w łamań i kradzieży.

R u ch  towarzystw..
—(rt) Tow. śpiewu „Lntnia". — Towarzystwo nasze 

Horn udział w  pochodzie uroczystości „Sokoła". Zbiórka 
w  ntedzi .lę o  goez. 1 1 , 2 0  w  Bazarze. Oczekuję obowiązkowo 
przybycia wszystkich członków. PREZES.

— (rt) Kwartalne zebranie Cecnu Przynr powego Kraw- 
edw . Krawc»yri Damskich w Grudziądzu, odlbęizie się w  
wtorek dnia 14 ra^Jz. br. o godz. 7 wieczorem w „Hotelu 
Ke"asa ul. J. Wybickiego. Zwraca się uwagę po ra j ostatni 
wszystkie‘i krawców i krawczyń damskicn. iż pr^m usowo 
m t^ ą  należeć do Cechu, w  intijhn bowiem razie na stąpi po- 
pępawrnie według statutów cechowych. ZARZĄD

-(rt) Stow. Polskiej Młodzieży KatollcHeJ (śródmieście) 
bierze udział w  pochodzie Tow. gimn. Sokoła. Zbiórka w nie­
dziele 1 2 -go bm. o godzinie 1 1 -ej przedpoł. na salce parafialnej 
l l: iał wszystkich członków konieczny. — W  sobotę <id 
godzhiy 5 — 7 popoł. na' sałce parafialnej płacenie składek 
członkowskich.

Z Pomorza.
‘  Hr.LM / \. (Nagły zgon). W  poniedziałek zmarł 

wskutek zapalenia mózgu właściciel składu cygar śp. Piotr 
Grzankom siu w 11 roku żyda. Dzień pogrzebu podamy w 
następnym numerze.

~ '** TORUŃ. (Barbarzyństwo). Żywcem skubane gęsi 
JHTywozła w  Jj. piątek na targ tygodniowy pewna kobieta 
wiejska. Oburzenie ludności na tego rodzaiu barbarzyńskie 

wanie było tak wielkie, że zawołano policję, która 
pasała^protokół. Okazało się, że powodem teg0  barbarzyń­
c a  W *  cł*ęć większego zysku: właścicielka drobiu bo- 
w-ta. postępowano swe usiłowała wytłumaczyć, że nikt jej 
“  ^ ° r_Ze. nie za^ aci. wobec czego zmuszoną jest chwytać 
g ę  sposobu kt Vry nie krzywdzi kuoującego a jej zapewnia 
W yrazy zysk. Niewątpliwie policja wysokim mandatem kar- 
nywupoorys [owej babie odbierze chęć dalszego uprawiania 
mnorumnego procederu.

, (Niszczenie bramy Mostowej). Od pewnego czasu zau- 
* * * y e  mo/na, jak chłopcy, bawiąc się w piłkę nożna na ula- 
ea przy branie mostowej wyrywają cegłę z narożnego muru' 
bramy, celem oznaczania1 niemi s iy ch  „bramek" dla f"-am- 

Wyłom jest już wielkości jednego mtr. kw. i jeżeli od- 
— r urząd nie zamuruje wyłomu, obawiać s„ można, że z, 

tn młodzi piłkarze zunełnie rozbiorą bramę.
7  KŁOSOWO. (PoChwaJa). List pochwalny od p. wo- 

pon*nskiecof dr. Wachowiaka otrzymał w  tych 
<W »dtp . taż. Aleksander Jezierski, państwowy nadleśniczy 
3T ^ Sqy eV 2a °^y^ioną działalność na rzecz Towarzystw 
Pomocy Naukowej dla młodzieży pomorskiej przez zaumwa- 
dgenie racjonalnej gc^podaild leśnej, w majątku Antamev.j.

—'*• RAJKOWY (Pożar). Pożar zniszczył w  nocy na 
, ubiegłą soootę stóg zboża gospodarza Grabowskiego. — Straż 
pożarna z  Pelplina pospieszyła na miejsce, nie "Motała jednak­
że uratować niczego, gdyż gdy przybyła, cały stóg objęty 
był płomieniom.

- * *  ZBLEWO. (Dziv'.ny domokrążca). Złodzieja, który 
dopuścił się kradzieży u kupca Sieiackiego w Wielu, udafo 
się, jak już donosiliśmy przychwycić. Jest nim zamieszkały 
tu od mniej więcej półtora roku niejaki Jaworski. Podpadało 
ogólnie, że człowiek ten i żona jego, jakkolwiek nie praco­
wali, żyii sooie w dostatku. Mówiono o  nim, że uprawia ja­
kiś pokutny handel. Tajna policja z Chojnic, wykryła za po­
mocą miejscowej policji, że J. był sprytnym złodziejem, któ­
rego specjalnością było włam] wanie się do składów bława- 
tnych. Jaworski obrabował niedawno temu skład p. Sierae- 
kiego w  Wielu, zabierając około centnara cobrego towaru. 
Poprzednio udało mu sie okraść pewien skład w Skórczu i 
Starogardzie. Sprytny złodziej wiedział też, gdzie sobie Po­
szukać odpowiednich odbiorców, miaf stałą klijentelę w  
Zblewie, Bytoni, Borzechowie, Pinczynie itd., która „bardzo 
korzystnie" kupowała.

Tak Jaworski mógł korzystnie sprzedawać, bo nie pła­
cił ani towaru, ani patemu, ani podatku obrotowego, był to 
inteTes, który przynosił „czysty zysk".

Podobne „źródła zakupu”  były dawniej na Pomorzu nie­
znane..

— ■** KOŚCIERZYNA. (Zruchif T. C. L.). Dnia 5 bm. od­
było się zebranie w Bazarze, na ktoręsn przemawiał’ ks. dyr. 
Ludwiezak z Poznania. Uchwaiotiu starać się usilnie o  fun­
dusze, aby bibljotekę miejską przenieść w  odpowiedniejsze 
miejsce, lub ewentualnie zakupić dom i rozpocząć znowu sil­
ną działalność oświatową.

—** KARTUZY. (Z rudni T. C. L.). Di.ai 4 bm. w Hotelu 
Centralnym odbyło się zebranie komitetu TCL., na które 
przybył ks. dyr. Dudiw.czak z PozLania. Po dłuższem refera­
cie ks. Ludwiczaka założono nowy komitet, gdyż dawny prze­
stał pracować. Przewodniczącym wybrano p. dr. Niklasa. 
Nowy komitei ma stworzyć jedną bibljotekę miejską aia mia­
sta pod administracją TCL. i zająć się rozmieszczeniem bi­
bliotek po wsiach, aby znowu czytelnictwo doprowadzić do 
rozwoju.

— ** SKARSZEWY. iZ ruchu T. C. L .l  Dnia 6  bm. zwoła­
no zebranie komitetu TCL. w szkole powszechnej, na którem 
przemawiał ks. dyr. Ludwiezak z Poznania. Po rewizji bi­
blioteki miejskiej postanowiono szeroko rozwinąć akcję dla 
zjednywania czytelników. Oprócz tego komitet skarszewski 
postara się c  założenie kilku bibliotek pc wsiach we wscho­
dniej części powiatu. kościerskiego.

Z całej Polski.
—* LÓDZ. (Wykrycie tajnej radiostacji). Władze bez­

pieczeństwa wykryły w Łodzi tajną radiostację odbiorcza. 
Wła ;cici< ton tej stacji jest żyd. który postarał się o urządze­
nie jej według ostatnich wzorów radiotelegrafii. Lokal w  kto- 
jym radiostację wykryto, został opieczętowany.

—* LWO’  V, (Zaw alenie się domu i. lak donoszą Jz en- 
rrfki, przy tri. Łukasińskiego zawalił się 3-piętrow> dom. W y­
padku z ludźmi nie bvio ponieważ mieszkańcy zdołali w  czas 
opuścić swoje mieszkania.

 ^KROTOSZYN. (Niefortunni wolnomyśliciele)- W  Kro­
toszynie odbyło się zebranie jakiejś grupki, nazywającej się 
■szwnmie „wolnomyśliciele". Zebranie miało o  tyle niefortunny 
wynik dla zwolenników wolnej myśli, iż sprowadzono policję, 
która „apostołów masońskich" wyakowała do ula, dk  swo­
bodnego rożłiiyślania.

— * KATOWICE. (Konfiskaty pism). Na wniosek proku­
ratury sąd powiatowy zarządził w dniu 1 hut, konfiskatę 
czasopisma „VolkswiUe" i „Glos Górnego Slaska" za artykuły 
o  treści obniżającej powagę władz. Za podobne wykroczenie 
uiegł konfiskacie również jedor. z  pcprzednich numerów 
„Glos Górnego Śląska". Tenże sąd zarządził konfiskatę by- 
toniskiego czasopisma „Ostdeutsche Morgenpost" za artykuł 
propagandowy w  kierunku oderwaniu G. Śląska od Polski. 
Sąd również zarządził na wniosek prokuratury konfiskatę cza­
sopisma „Kurjer Nocnv“  „Der Nacht Schatten" i „Breslauer 
Nachtpost" z„ artykuły o treści niemoralne).

— * LÓDŻ. (Bora :rwa żebrak?). „Kurjer Łódzki" zamie­
szcza ciekawą notatkę pod tytułem „Znasz-li ten kraj?", 
gdzie żebrak rozmienia 50-zloty banknot":

Tym krajem to oPiska, a w  i ej Polsce nasze miasto Łódź, 
gdzie obok istotnej nędzy wegetują całe rzesze pozornych 
nędzarzy, zawodowych żebraków, nakładających sobie tylko 
maskę nędzy. Takim oto pozornym nędzarzem jest żebrak, 
wystający przy ul. Głównej. Opasał sie smurem, u którego 
jest uwiązana blaszka zardzewiała z kilku kawałkami su­
chego chleba i sterczącą łyżką. Sypie się mu grosz nieJada, 
bo któżby odmówił takiemu biedakowi wsparcia. Pierwszego 
szczególnie każdy hojny, bo otrzymawszy ” przy g-oszu 
bywa się zawsze czulszym na bliźniego m;u. ,. To też pewien 
urzędnik wojewódzki na widok żebraka, natychmiast po- 
kwapił się sięgnąć do portftlu. Ale nie miał drobnych, tylko 
4 biltty 50-zfotowe. Żehrak widząc dobre chęci przechodnia, 
odtszwał się: — Łaskawy Panie, zmienię Panu na drobne! — 
Nie cofnął się nawet, gdy. usfo szał, że 50 złotych ma rozmie­
nić. — Advć bed miaf tyle! — odparł z uśmieszkiem. 1 isto­
tnie rozmienił banknot, a ofiarodawca ujrzał przy tej okazji 
w blaszance żebraka pod chlebem i pogniceionem papierem 
Kdć-iij, aniżeli otrzymał nensji. — Są nędzarze prawdziwi, 
sa ’ żi brany profesjouiści —  jak świat rzeczywisty i świat na 
deskach teatralnych.

— ‘ PRZEMYŚL (Proces „herojów"). Przed sądem przy­
sięgłych toczy sie obecnie ciekawy proces bandycki. Jako 
oskarżeni zasiedli na ławce podsądnych: Wasyl Komorowski 
Włodzimierz Kowalski, Skirko i Michał Kapcio, oskarżeni o 
cały szereg napadów rabunkowych. Trzej pierwsi skazani 
riawikej już zostali za bandytyzm na karę śmierci, zamie­
niona ła^ką prezydenta na 18 lat więzk*nia. — Pierwszy ze- 

laiący Komorowski b. żołnieiz armji Petlury przyznaje się 
d;0  rabunku u Hrankowskigo, podtrzymując swoje zeznania, 
złożone przed sąde, i doraźnym, a na swoje usprawiedliwienie 
~odaje, że został wciągnięty przez Kowalskiego 1 Skirę któ­
rzy tłumiczyli mu całą rzec/ lako ideową robotę ruską. D u ­
gi przesłuchiwany StórJti odmawia wszelkich zeznań, twier­
dząc patetycznie :re jest niewamy i odwołuie ws/elkle swoje 
Wwzędiiie twierdzera, jakoby jupratorem Jego miał być 
Kapcio. Przy przesłuchiwaniu Kowa»skięgo wychodzi ns 

Jaw ciekawy moment oto w śiodzliwie podał on, że organi­

zacją względnie ową ideową robotą, o której mówił Komo­
rowski, to była jagaś nar.ooowa organizacja ukraińsko., któ­
ra z rafciuików miała czerpać fundusze na zasilenie finan­
sowe ta.iego ukraińskiego uniwersytetu. Obecnie zapryecz? 
■ n temu, wogóle odwoiuje wszystkie swoje poprzednie ze­
znania, bo boi się, żeb^ go nie zastrźel ino.

W s t y d
Wczoraj, w piątek Dyrekcja Teatru Miejskiego wy­

stawiła ,,HalKę“ nieśmiertelnego naszego Moniuszki. 
Przypominam sobie, że gdy przed wojną w Poznaniu 
grano „Halką", to Niemcy, oficerzy nawet pruscy w prze 
braniu cywilnem, spieszyli do teatrn polskiego, by delek­
tować sie pięknościami arcydzieła kompozytoiskiego, po* 
siadającego rozgłos w całym świerie kulturalnym.

Dyrekcja naszego teatru nie szczędziła kosztóv 
i trudów, by „Halkę" wystawić w szacie, którr zadowo­
lić musiała najwybredniejszego lubownik? delicyj teatru! 
nych. Widziałem „Hałke" na wszystkicn większych 
scenach polskich. Zważjwszy jednak warunki, z które- 
mi upiera sie nasz teatr, nie waham sie powiedzieć, że 
wystawa, dobór zespołu, reżyseyja, słowem całość nie- 
tylko że przedstawiała maximum wysiłków, ra który ja­
kikolwiek teatr zdobyć sią może, aie współzawodniczyć 
mogła z wystawami najlepszemi scen polskich.

Wobec powyższego przypuszcza cz telnik, ze Gtu- 
dziądz nasz kulturalny, Grudziądz nasz inteligencji, po­
spieszył do teatru i oddał hołd nieśmiertelnemu Moniusz- 
ce, Którego arcydzieło odtworzyła Dyrekcja z pietyzmem, 
a artyści odtwarzali postacie z wylaniem sie cnldj duszy.

Gdzież tam! Nasz Grudziądz, który setki ma ofi­
cerów, tuziny lekarzy i adwokai ów, nauczycieli, wysokich 
urzędników municypalnych i państwowych, w którym 
dorabiający sią w czasach inflacyjnych nuworysz nanouzy 
się w samochodach — nasz Grud z. ad z, który chełpi sie, 
że stoi strażą kuitury polskiej na rubieżach zachodnich, 
nie interesuje sie Moniuszką................ •

Wstyd f
Wstydztj sie za ten Grudziądz, któLy bije się w rtersi 

i szumnym frazesem zapewnia mie o swą, polskości, 
który woła. nie damy ziemi, skąa nasz ród! a nie wi­
dzi i wiedzieć nie chce, że najpotężniejszą placówka 
naszej kultury, naszego jeżyka i naszych obyczajów jest 
teatr, teatr polski, który zdobywa sie na potążny i uzna­
nia godny wysiłek zapoznania nas z mistrzami siowa 
i tonów, przed którymi czoło chyli cały świa kulturalny...

Zawsze ta sama garstka w teatrze- Urzędnicy 
odbierający sobie ostatni kąs chleba od ust i zanominA- 
lący na tanich miejscach w teatrze o szarzyżnie dnia. 
Rzemieślnicy, stan średni i wsłuchany w żywe słowo 
biedny polski inteligent, któremu bez teat-u ne żyi~.

Nie wstyd Was, którzy świecić maoie przykładem V
Nie wstyd Was, na których ciąży obowiązek popieram*
polskiej mrśli, polskich wysiłków, polskiego ducna?

* *
Wczoraj równocześnie z w\staw? „Palki* odbv 

sią w domu gminnym Strand-Bade-Fesi. Niemcy jak 
jeden mąż zadokumentowali swoją solidarność. Nie brak 
tam było żydów, którzy dorabiają sie o* polskich sza 
beseoiacL, jak nie brak było — Polaków, których nigdy 
nie brak, gdy chodzi o poniżenie sie ramych siebie
i popisywanie się reminiscencjami z czasów prusactwa.

Jaz by to było, gdybyśm^ wzorem wypróbowanego 
systemu pizedwojonnego poauali rewizji czarne krició 
i gdybyśmy znowu je powołali do życia;

Kto nie z polskim wysiłkiem, ter przeciwko i
Kto nie pojmuje, że ciążą na nim ooowiązk: wobec

Polski, ten naszym wrogiem!
Czy tylko pod pręgierzem bije poczucie polskość;?

D e k a .

Z  aeb rań i to w a rzytł* .
— Katolickie Towarzystwo Czeladzi - Grudziądz. V ' ubie­

gły poniedziałek dnia 6 -go bm. odbyło się na salce parafialnej 
zebranie. Pomimo ulewnego deszczu zebrała się dosyt po­
kaźna liczba czonków, ażeby wysłuchać tak aktualnego ‘w y­
kładu, Jaki wygjosij ks. prof. Ja.anoiw^ki i to o antysemitmle. 
W  dyskusji ubolewano nad łom, iż ras' polscy kupcy nie li­
czą sie z miejszym zyskiem, lecz biorą wyższe cfcny od knocą 
żydai tern samem go popierają, N> warstwa kupująca idzie 
tam. gdzie tanie towar nabyć może. Po d^kuSji odbyła się 
5-minutowa przerwa, a następnie odbyło się przyjęcie no­
wych członków. W  komunikatach podał członkom ks. prezes 
Brejski do wiadomości, iż w niedzielę dnia 12 bm. o  godz. %  2 
na cmentarzu będzie wspólna iotogiafja ‘ a o  godz. 2 -giej wy­
marsz do Muzeum na wystawę obrazów. O godz. Ih30 
zamkną} ks. prezes zebranie hasłem „Szczęść Boże naszej 
pracy!"

— Miesięczne zebranie Towarzystwa Powstańców i W o­
jaków w Grudziądzu odbyło sie w środę dnia 8  bm. w salt 
Bazaru, p-zy udziale 100 człon'

Zebranie zagai} prezes Kalwaiy. W części urzędowej ze­
brania poruszono kwestię wzięcia udziału w pochodz’e jubi­
leuszowym Sokoia, w którym to obchodzie weźmie udział 
pluton honorowy Towarzystwa ze sztandarem. • W  tym ce­
lu odbędzie się zbiórka członków w niedzielę dnia 1 2  bm. o  
godz. 11-ej w ogrodzie BazaTu. Przedtem odbędzie się od 
godz. .30 runo ostTe strzelanie na strzelnicy gai i Łonowej 
przy ulicy Lipowej.

Dalej omówiono przeprowadzenie umundurowania człon­
ków w myśl zarządzenia Okręgowego.

W  dyskuę’ n~ć brawmi sekcji sportowych przemawiali 
dr. Kodniewski, Weinar i Kaźmierski,

Przemówienie o ważności serszema —redzy wojskowe] 
wśród , z 'o  ików wygłosił p. pik Dobrowolski, pocając 
szereg faktów historycznych ł  przebytych bojów 0  WolzoM 
Polski. Patrmtyczne przemówienie p, pułkownika Dobrowol­
skiego zostało przyjęte przez obecnych rzęslstemi oklarkam^

Natępnłe przemawiał P- major Bolesław Gięlgt chwaląc
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prjoeuiófwleoiom toWerską organizację Towar zy- 
g M  Wołaków ! nawołując do Jeszcze intensywniejszej pra- 
CT dta Potoki i obrony Pomorza. Szczególną uwagę w swem 
praemówKmn sfoercwał p. major Oielg na ważność Tygodnia 
Lotniczego 1 propagandy lotnictwu wśród sporeczeństwa cy- 
y f j nyn Mówcę nagrodbouo huraganów emi oklaskami.

W atrakcjach 1 pogadankach podobał się odczyt kol. Ge­
neralnego Sekretarza Kaźmiersklego p. t. „Polska Przedmu­
r o m  Chrześcijaństwa" l deklamacja „Ouo Vadis“ .

&oofsy muzyczne drh. Piroga i Koicriewskiego junior zy- 
g k }y  ja^otstc brawa.

Sekcja Strzelecka Towarzystwa Powstańców I Wojaków 
.« Grudziądzu urządza w  niedzielę dnia 12 bm. strzelanie 
M irki ua 150 nrtr. leżąc bez podpórki na strzelnicy wojsko­
wej przy oL Lipowej.

Początek strzelania o  godz. 8.30 rano, — koniec o godz.

IWfzyww ale ezfonków do Ocznego 1 punktualnego stawie­
nia się, ze względu na ograniczony czas strzelania.

O godz. 11-ej bowiem koniec strzelania z powodu ob- 
jebode MbOeoszwrcgo Sokola, w  którym członkowie Towa­
rzystwa Powstańców I Wojaków wziąść udział są obowią- 

W  tym odo jest zbiórka dla wszystkich członków To- 
tWimi——* Q dnie 1 I-tej przedpoł. w  Bazarze.

Zarząd Towarzystwa.
—  gilu ani t] ToaHystwa Ktteców Samodzielnych. Dela

5 -go lg id d t n J a  br. odbyło się w  Grudziądzu w lokalu Zwią- 
tJtm Towarzystw Kupieckich, Wybickiego 31 zebranie Towa­

rzystwa Kopców Samodzielnych pod przewodnictwem P. 
9K*. muła Marchlewskiego. Porządek obrad był bardzo inte- 
rendocyi Zebranie po dłuższej dyskusji opracowało regula­
min cła Komisji KwałtHcacyjnej, która praca, wobec na­
pływa aontr Hcmiejszego kandydatów, z każdym dniem 
wi*i—ta. Pod komunikatami Zarządu poruszane były sprawy 
Mc ebłemnte składek na cele społeczne, zamykanie sklepów 
w  praeptoaaych godzkwcti podatek obrotowy, uroczystość 25- 
błlduim jHbfousza Izby Przemysłowo -  Handlowej itp.

Na zdkuńuicme p. Prezes Marchlewski jako członek Ra- 
M  Kniejowej wygłosił refrat podając do wiadomości wnioski 
rozpatrywane przez Radę Kolejową w następujących spra­
wach; f) nomy projekt organizacji względnie zamierzone u- 
twocjperńe  gene. atoej dyrekcji P. K. P., 2 ) w  sprawie znie- 
Worrt* bełteontoowych urlopów i stałych wolnych biletów dla 
delegatów Związku Kolejowych, 3) w sprawie ścisłego za- 
k r w t M k  przepisów sanitarnych im kolejach, 4) w sprawie 
nłedcwtatectae] wentylacji wagonów sypialnych, 5) w spra­
wie zaprowa dzenia miejsc 2 -giej klasy w wagonach sypial- 
uyer, 6) w sprawię zaprowadź, trrządz. sypialnych w wag. oso­
bowych, fi w sprawie rozszerzenia godzin dla czynności ła- 
dnofcowydi sa kolejach, 8) w  sprawie przedłużenia terminu 
wyładowania do 9-du godzin dla zakładów przemysłowych, 
połączonych bocznicami z magistrąbieni! liniami, 9) w spra­
wie dbMeabt opłat za miejsca w  wagonach sypialnych, 10) 
w  sprawie l e wl/ijl, zarządzonej przez Ministerstwo Kolei re- 
ĆMdcJI pociągów osobowych, U ) w  sprawie organizacji akcji 
depktej aa kolei, 12) w sprawie przyznania udogodnień dla 
podróżnych 3-cM  id asy. 13) w  sprawie nadbiernego pod- 
wy itozenfa. czynszów dzierżawnych za prace składowe oplot 
sternptewycfc, kaarU l czynszów za wydzierżawianie starych 
nałerjajdw przy bocznicach, 14) w  sprawie sposobu zabez­
pieczeń** nelatiioścJ kredytowych firmom i osobom Prywat­
nym za dokonano przewozy i w ide hmych.

R ie g ry  ciekawe.
BOHATERSKI CZYN MECHANIKA LOTNICZEGO.
W tych dniach na Hnji komunikach powietrznej Paryż — 

Londyn zdarzył się wypadek, który tylko dzięki niezwykłej 
odwadze I poświęceniu się mechanika lotniczego, nie pocią­
gnął za sobą krwawych nastlpstw.

Mianowicie w  samolocie pęki przewód benzynowy a wy­
lądować nigdzie nie można było z powodu górzystego terenu. 
Wówczas 28-letni Marceli Richard wlazł na skrzydło samo­
lotu 1 przebywał przez 45 minut na drgającem skrzydle, 
uderzany wartkierni falami powietrza płynącemi od śmigi

samolotu. Dzięki jego śmiałości, graniczącej wprost z poświę­
ceniem swego żyda — motor został naprawiony a wszyscy 
pasażerowie uratowani. Ody mu wdzięczni uczestnicy po­
dróży dziękowali na lotnisku w  Lurnpue pod Paryżem, od­
powiedział skromnie lecz szczerze: „Nie macie za co dzięko­
wać, spełniłem tylko swój obowiązefc".

Największa łódź ratunkowa.
W  tych dniach — jak donoszą dzienniki londyńskie — 

poświęcono w  Anglii największą łódź ratunkową,
Jest to na najnowszych zdobyczach techniki oparta, nie­

zmiernie silnie motorówka o dwóch silnych motorach, zam­
kniętych w odzielnycn, nieprzemakalnych przedziałach i za­
opatrzona w  reflektor elektryczny oraz w  działo dla wyrzu­
cania pocisków z uwiązanemi od nich linami ratut^pwemi, w  
razie niemożności dotarda do tonącego dkrętu.

Na łodzi tej, podzielonej na liczne komory, wskutek czeso 
zatonąć nie może, znajdują się też dwie Kabiny, w  których 
może znaleźć pomieszczenie 1 rozgrzać się do 150 rozbitków.

Łódź ta jest pierwszą z czterdziestu, które rozesłane ma­
ją być do tyszystkich stacji ratowniczych na wybrzeżach 
Anglji.

Pływająca kolonia rosyjska.
Po zajęciu Władywostoku przez bolszewików, około 1500 

osó d , nie chcących mieć nic wspólnego z sowietami, znalazło 
schronienie na 4 rosyjskich okrętach wojennych, stojących w 
porie i odpłynęło na nich do portów chińskich pod dawna 
flagą rosyjską. Od tego czasu cztery tę okręty stanowiące 
coś w rodzaju miasta pływającego, wędrują z porta do portu, 
a pasażerowie ich zarabiają na życie, pracując w tych por­
tach.

Po zawarciu przez sowiety ugody z rządem chińskim, 
przedstawiciel sowietów w Pekinie zażądał zwrotu wspo­
mnianych okrętów, ale znajdujący się na nich uchodźcy o- 
świadczyli władzom chińskim, żt zwrócą okręty tylko prawo­
witemu rządowi rosyjskiemu.

JAK GMINIa CY SKŁADALI SIĘ NA POMNIK CAKÓW.
W roku 1911, ówczesne ministerjum spraw wewn., 

dążąc do uświetnienia wyznaczonego na r. 1912 jubileu­
szu panowania 300-letniego dynastii Romanowych- 
Gottorpów, rozesłało do wszystkich podwładnych urzę­
dów okólnik polecający zbieranie na ten cel składek 
wśród ludności. _ . .

Zabiegi te spotkały się naturalnie z wielką niechęcią i 
biernym oporem ze strony mieszkańców Królestwa.

Nastrój ten starali się zwalczać wszelkimi sposobami 
komisarze do spraw włościańskich, zmuszając władze 
gminne i włościan do składania ofiar na powyższy cel.

Wielkie było zdumienie mieszkańców nieszawskiego 
powiatu, gdy rozniósł się słuch, że jedna z gmin uchwa­
liła jednogłośnie wyznaczyć aż 3000 rubli na uczczenie 
pamięci gnębicieli Polski. Miejscowy komisarz włościan 
ski poleciał z radosną nowiną do gubernatora, zaznacza­
jąc swój wpływ na tak nieoczekiwany rezultat.

Pod tern rrriłem wrażeniem gubernator baron Korff, 
z  okazji objazdiu powiatu, polecił zwołać zebranie gmin­
ne, ażeby osobiście podziękować ludności za tak hojną 
ofiarę.

Po skończonej oraefi gubernator zwrócił się do nich 
z zapytaniem, czy tak znaczna suma nie obciąży zbytnio 
ich budżetu oraz czy mają spłacać ją jednorazowo lub 
ratami.

Na to jeden z obecnych, stary sołtys, czapkując z 
uszanowaniem, rzekł: „melduję pokornie jaśnie guberna­
torowi, że krzywda nam się nie stała, gdyż uchwaliliśmy 
żadnej gotówki nie pładć, jeno odsiedzieć wyznaczone 
3000 rubli, a to licząc wedle ustawy sądowej jeden dzień 
aresztu za każde 3 ruble. Ponieważ jest nas chłopa prze­
szło tysiąc, więc wypadnie na każdego niecała doba, 
więc odsiedzimy bez strat w gospodartswie“.

Wielka szkoda, że nie było tam fotografa, któryby 
uwiecznił głupie miny gubernatora i naczelników po ta­
kie m wyjaśnieniu sołtysa. („Wola Ludu“.)

Z  ruchu wydawniczego.
(WyłujBzczać będziemy tylko te pisma, które nadejdą do 

Mbljotekl redakcyjnej).
W  tych dniach ukazał się na półkach księgaisikicfc 

39-ty numer tygodnika dla młodzieży „Iskry“ , poświęcony 
sprawom lotniczym. Przepiękne Ilustracje 1 ciekawe artykuły 
powiny zachęcić wielu do żywszego zainteresowania się po- 
wyźszem pismem. Oprócz tego maja „ISKRY“  tę ogromną 
wyższość nad fauiemi wydawnictwami dla młodzieży, ponie­
waż umieją wprost po mistrzowsku wiązać najważniejsze w y­
darzenia w życiu społecznem kraju z życiem dziecka. Przez 
to wychodzą one daleko m  szablon przeciętnych czaso­
pism i stają się prawdziwym wychowawcą młodego poko­
lenia, kierując je ku zagadnieniom niemniej walnym, niż roz­
trząsania naukowe. Dowiodły tego już niejednokrotnie, a 
stwierdzają ostatnio w zeszycie 39, wiążącym się ściśle z Ty­
godniem Ligi Obrony Powietrznej Państwa, nawołującym 
młodzież do przystępowania na jej członków i wskazującym 
pośrednio w  trzech różnych, doborowo ilustrowanych arty­
kułach, poświęconych lotnictwu, na olb^ym ią doniosłość po­
siadania przez nas własnej, silnej floty powietrznej. I możr 
właśnie w tej sztuce łączenia życia publicznego ze społecz­
nością szkolną leży tajemnica ich nadzwyczajnego powodze­
nia. .

Pan Prezydent do nauczycielstwa polskiego: „Uczymy, 
nietylko tem, co piszemy 1 mówimy, ale tern, czetr. sami je­
steśmy. Uczelnie mają być zwierciadłami, w  których odbi­
jają się ich kierownicy i nauczyciele".

Temi słowy przemówił Pan Prezydent Rzeczypospolite! 
do nauczycielstwa za pośrednictwem „Przyjaciela Szkoły4*, 
dwutygodnika nauczycieltwa polskiego, wychodzącego w  Po 
znaniu, w pierwszym powakacyjnym numerze.

Na treść tego numeru składała się artykuły wybitnych 
pedagogów, nadając wysoki poziom naukowy pisma. Na 
pierwszym miejscu widzimy artykuł profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego Di. BJachowskiego p. t. „O zkołę dla uzdolnio­
nych". Dalej dr. A. Klęsk rozwija temat na hlgjemy szkolnej 
„Uwalnianie z gimnastyki i ćwiczeń cielesnych". Dr. Nawro- 
czyński, przewodniczący Komisji Pedagogicznej Ministerstwa 
W. R i O P. mówi o  budowie i organizacji tejże komisji w 
Warszawie. W. Turos podaje ciekawych „Kilka uwag o  sa­
morządzie szkolnym". Praktyka nauczycielska zaopatrzona 
w pracę metodyczną T. Czapczyńskiego oraz lekcję Urbań­
skiego pod tyt.: „Hołd Pruski". Sprawy szkolne zagranica 
podaj4  organizację polskiego szkolnictwa w Brazylii w  dobu 
obecnej St. Szumowskiego, instruktora szkół polskich w  Bra- 
rylji z ramienia Min. W. R. i O. P.

Wreszcie*następują oceny książek i „Nasze Echa", w któ. 
rych czytelnicy wymieniają myśli i roztrząsają zawiłe pro­
blemy pedagogiczne: pytają, odpowiadają. „Nasze Echa*4 te 
specjalność „Przyjaciela Szkoły".

Numer ten wydany w nakładzie 40 0 0 0  egzemplarzy ro­
zesłany został do wszystkich nauczycieli polskich w  c*fynł 
terenie Rzeczypospolitej. Wszystkich, którzy ię Interesują 
„Przyjacielem Szkoły41 wysyła Redakcja „P. S.“  numer ten 
jako okazowy bezpłatnie. Adres: Redakcja I Athntntetracja 
Poznań, Różana 4 a. •

=  „Wszechpolski Przegląd Kupiecki", organ Związki
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, Grudziądz. — Re­
daktor M. Pacoszyńskt — Grudziądz, drtta 27 wraeśnta 
1924 r. —

Numer ten zawiera cały szereg artykułów, dotyczą- 
cycb różnorodnych zagadnień naszego handlu 1 prze­
mysłu, a mianowicie:

L. Krzywiński: „Zadanie kupiectwa pomorskiego**,
M. Pacoszyński: „Stanowisko kupiectwo wobec dzisiej­
szej sytuacji gospodarczej". — W. Kotiińskr: „Kwestja 
żydowska"; „Pięcioletnia działalność Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu". — Ni. Kolaslński: ..Tar­
gi Wschodnie we Lwowrc". — Ełk: „Baczność1*.: „Bank 
Kupiectwa Pomorskiego 1 jego zadanie"; „Towaro­
znawstwo". — L. Sobociński: „W jakich warunkach pra­
cuje kupiectwc pomorskie"; „Skutki gospodarcze tytu-

Z TEATRU

H a l k a
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki.
. . .  W  szarej pogoni za szczęściem stanie czasami ludziom 

9t drodze jakieś zdarzenie o dziwnej treści. W  jałowość 
żyda  codziennego wkradnie się nagle coś, co przenika do 
głębi serca, porywa duszę w zaświaty — coś, co każe kochać 
t cierpieć. Zdarzenia takie nie są częste a pozostawiają po 
sobie ndczeią, niewytłumaczoną tęsknotę i smutek. Cynik 
w takich chwilach zaciska pięści 1 pluje dookoła a mdancholik 
Płacze.

Do takich niecodziennych zdarzeń zaliczam ostatnią pren^ 
Jeoę w  Teatrze Miejskim,

SztiAa polska otrzymała w  Halce kompozycję, która w 
czasach niewoli mogła z  honorem reprezentować muzykę 
P olsk ą  na całym cywilizowanym ś wiecie i o całe niebo arty­
stycznych wartości przewyższała wszystko, co złożyło się na 
blstarję opery naszej, owe zgoła niewybitne opery Elsnera 
1 Kurpińskiego, co stale niema! rychło po pojawieniu sfe 
na scenie tonęły w  szafach bibliotecznych. Halka stanowi 
nową epokę w  dziejach polskiej sztuki muzyczno -  dramaty­
cznej I Jest niezaprzeczonym dowodem potężnego talentu 
kompozytorskiego.

Jednakowoż trzeba zaznaczyć, że chociaż natura talentu 
Moułnszkl pchała go ku formom pieśmjarskim i dramatycznym, 
te właśnie ow o niedokończenie techniki operowania tematem 
f motywem muzycznym aż do ostatnich możliwości zmian 
dźwiękowych 1 ekspresji, musiało odbić się ujemnie — lecz 
tyfleo na twórczości nawet tak niezmiernie bogatego talentu, 
tek  Moniuszko. Kompozytor nasz nie posiadł catei wiedzy 
muzycznej, która niektórym umysłom objawia się sama bez 
teJmocy nauczyciela; takim jasnowidzącym w muzyce był 
Chopin 1 Schubert. Moniuszko nie otrzymał tego przywileju 
od natury, a niedokończenie nauk nie pozwoliło mu wytwo­
rzyć w sobie dobroczynnej dla każdego twórczego talentu 
«*» *roli pomysłów wynikającej z autokrytycyzmu, który jest 
jwatą konsekwencją wiedzy. I dlatego wskutek tego że się 
Wk anważę samouctwa Moniuszko różni się hardzo od in­

nych mistrzów muzyki, nie będąc .przytem  wcale od nich 
gorszym. Pieśń Moniuszki wyrasta na zupełnie jednostajnie 
utrzymanym akompaniamencie nie mającym żadnych zgoła 
tendencji ilustracyjnych. Nie dbając o małe efekty dźwięko­
w o -  malarskie, położył Moniuszko cały nacisk na wyraz li­
ryczny.

Treść Halki opiera się na prastarym, ałe wiecznie mło­
dym temacie na konflikcie fhiędzy panem a niewolnikiem, 
szlachcicem a chłopem. Ma przez to godną uwagi tendencję 
obyczajową, że rzuca niemoralnemu panowaniu właśnie sło­
wiańskiej szlachty nad podwładnymi rękawicę wyzwania bez 
wszelkich mnieiwięcej ogródek. Bohaterkę Halkę, należy poj­
mować jako przedstawicielkę uciemiężonego włościaństwa 
a jej tragiczny koniec jest fflipiką przeciwko feudalnym nad­
użyciom. Cała fabuła jest bardzo prosta; ale obok zręcz­
nego I układu, bardzo sprzyjającego zadaniu muzycznemu, 
należy z uznaniem podnieść swobodę, brak wszelkiego nie­
smaku, nienaturalnoścl i wymuszenia w  charakterach i sytu­
acjach. Autor libretta miał tylko to na względzie, ażeby 
wzruszyć ludzi niezepsutyoh niezblazowanyoh i posługiwał 
się tylko nie innemi jak chwalebnemi środkami.

Akcja Halld jest niezmiernie jędrna, jasna i plastyczna- 
Jest to utwór teatralny w  prawdziwym tego słowa znaczeniu, 
istotny dramat. Słuchacz niema tu żadnych trudności w  ro­
zeznaniu się w przyczynach konfliktu i jego tragicznego roz­
wiązania.

Sama kompozycja libretta Halki jesł doskonałą. Libretto . 
Halki cokolwiek mielibyśmy mu do zarzucenia z punktu czy­
sto literackiej oceny, były w sztuce polskiej zjawiskiem pierw­
szorzędnego znaczenia. Urok melodyj utrzymuje dzlefc to 
przy żyoiu. Pieśń Halki „lako od wichru krzew połamany44 
należy niezawodnie do najczarowniejszych pomysłów melo­
dyjnych całej literatury operowej. Prostata I szczerość tych 
fraz są nieporównane.

Przez przeszło sześćdziesiąt lat od pierwszego Przedsta­
wienia w  Warszawie zachowała Halka w  teatrze polskim 
swoją świeżość 1 siłę przyciągającą. Tradycja Halki nietyifcp 
nie słabnie, ale raczej potęguje się przez przybywanie no­
wych instytucji operowych. W stolicach narodów słowiań­
skich zdobyła Halka długotrwale powwfaerte. Oprócz tego 
grano ją nietfiko prawie wszędzie w  Europie, ale I w  Ame­
ryce.

Tak wiec po latach wiciu sławna i znana Halka zawitała 
na scenę grudziądzką. Już za sam pomysł wystawienia tu 
na zachodnich rubieżach państwa przepięknej opery polskiej 
należą się Dyrekcji Teatru gorące słowa uuznania. Jakkol­
wiek wykonanie pomysłu było przez bardzo wielu trwożliwie 
oczekiwane 1 z góry przewidziane jako fiasko — to jednak 
na szczęście stało się inaczej. We wczorajszej premierze 
widać było tak wielki wysiłek czynu, tak olbrzymią wspó}« 
pracę całego zespołu — że zdumienie i podziw ogarnęły na­
wet najbardziej pesymistycznych. Przyjaciele teatru mieli 
wczoraj wspaniałą ucztę duchową, a jego przeciwnicy? Tych 
pewnie po Halce nie będzie dużo. Sztuka była wyreżysero­
wana bardzo starannie. Poraź pierwszy sceny zbiorowe <rfe 
przedstawiały chaosu postaci ludzkich, a chórzyści i stałyśc* 
rzeczywiście po raz pierwszy brali czyny udziaj w grze, nl« 
kokietując beznadziejnie publiczność jak to bywało dotych­
czas, Dekoracje w  akcie 1 za skromne, w następnych bardzo 
dobre. W szyscy wykonawcy ról w  Halce stanęli na w yso 
kości zadania. Braki artystyczne pokrywali niektórzy Inteli­
gencją 1 starannością, tak że całość uczyniła bardzo dodatnif 
wrażenie.

Rola Halki powierzona osobie o tak wysokie kulturze sce­
nicznej jaką posiada p. Górecka — wypadła wspaniale. Do­
bra w charakteryzacji I pozie, spokojna i pewna ruchów oraz 
gestykulacji zagrała p. Górecka Halkę tak, że lepiej rza<jk< 
kiedy się Widuje. Posiadając piękny i silny glos oraz dosko­
nałą szkołę czarowała śpiewem p. Górecka widownię. Pleśf 
Jej łączyła się tak bezpośrednio z roją Halki jak gdyby była 
miłosnem westchnieniem zakochanej dziewczyny. Arja „Gdy-t 
bym ramnem słonkiem44 pozostawiła na słuchaczu niezatarta 
wrażenie i piękną i głęboką sympatie dla p. Góreckiej. Je­
dnak to kontrastowe przejście — zdolne zrodzić się tylko 
w  Istocie głęboko religijnej i do szaleństwa zakochanej — 
w któreir Halka rzuca pochodnię 1 temi samem 1 rękoma bło­
gosławi panicza było nieco za mało uczuciowo odegrane. W 
tym momencie powinien kończyć się roĄm a zaczynać grać 
serce. Czyn wręcz przeciwny może powstać tylko na sku­
tek poznania swego błędu lub po  ciężkiej walce wewnętrznej,

Janosz p. Nowlny-Witkowskigo miał w  sobię wszystko 
co  do tej roli należy. Wlełkopaóski gest 1 postawa oraz mło 
dociane usterki wewnętrzne uwypuklone były doskonale. Głos 
czysty o wielkiej skali brzmień podobał się bardzo.

R Xr Laskowski w rob Joatka byj bardzo dobrym. Wy.
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nkrwego Monopolu Państwowego". — „Z Izby Przemy­
słowo-Handlowej Grudziądzko-Starogradzkiej". — „Czas 
skończyć z ustawą o lichwie wojennej". — „Życie gospo­
darczo na Pomorzu*. — „Międzynarodowe Targi Gdań­
skie" — „O trafctat handlowy z Niemcami". — „Sprawy 
podatkowe". — „.Wystawa polska* w Konstantynopolu". 
„Nowe ustawy i rozporządzenia prawne". — „Wiadomo­
ści Gospodarcze". — „Życie gospodarcze za granicą". — 
■Rynek pieniężry i towarowy". — „Nowe książki i cza­
sopisma". — „Różne wiadomości" — „Opisy firm" itd. 
Oprócz tego numer powyższy zawiera szereg ilusrracyj.

Ze statystyki 
IV Targów Wschodnich.

Udział poszczególny rh dzielnic polskich.
Ostateczne obu 2zenia dokonane na podstawie zebra­

nego w całości materiału statystycznego z uwzględnie- 
mem hłisko 300 firm bądź to zgłoszonych tuż po wydru- 
Jcowaiiiu katalogu, bądź to zgoła nie zgłoszonych, a za­
stąpionych przez wspólnych reprezentantów w stoiskach 
kolektywnych ilustrują dokładnie skład i wewnętrzną 
Strukturę ostatnich Targów Wschodnich.

Ogólna nczba firm reprezentowanych wynosiła 1 432, 
v  tem 1 130 krajowych i 352 zagranicznych. W  poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym ilość firm krajowych obniżyła 
się o  58, podniosła się natomiast o 28 liczba firm zagia- 
nicznych

W ogólnej licznie wystawców krajowych procento­
wy udział dzielnic polskich przedstawia się następują­
co: Małapufsara 44.79 proc., Kongresówka z Kresami 32,60 
proc., Wielkopolska 12,47 proc., Górny Śląsk 5 89 proc., 
Siąsk Cieszyński 4,25 proc..

W stosunku do ogólnej liczby krajowych wystawców 
przypadało w rorównaniu z poprzedmemi tatami na:

-  1921
Mafopolskę 
Kongresówkę 
WietkopoGkę 
Górny Śląsk 
Śląsk Cieszyński

1922 1923 1924
40.50% 45% 44.79%
45.70%- 37.73%> 32.60%

8.30'-,', 9.03%; 12 47%
0.40%, 6.02%; 5.89%
5.10 '/ / ’ 2.22'ń, 4 25%

związku ze zniżką 
ąly tegoroczny w

41.25%
42.78%

8-34%
0.64%
6.90%

Jak z powyższego zestawienia w 
udziału firm zagranicznych wynika c 
porównaniu z  rokiem ubiegłym ubytek w hości firm kra­
jowych spowodowany został widoczną abstynencją Kon- 
gresówŁj. Procentowy jej udział spadł o przeszło 5, 

Kdy równocześnie wzmógł się udział Wielko­
polski o blisko 3 i pół udział Śląska Ck szyńskiego o  2, 
«a ś  Małopolski i Górnego Śląska utrzymał się z drobncm 
jOftctoienfcai na poprzedniej wysokości Słabszy udział 
[Kongresówki, a zwłaszcza nieobecność szeregu mjwy- 
WLutejsziydł przedstawicieli tamtejszego przemysłu na 
►FV Targach Wschodnich pochodzSa stąd, że oni właśnre 
pererea b™ obesłali odbywającą się równocześnie wy- 
■tawę potir, v  KorraantytMuh? ( z kLiJem 152- fcrtn} 
'iNijll » l d ń  «H  s- keję połską largo w Rydze.

■Ogflnot-poteiŁI, wSiZKChdzldnjwwy' charakter Targów 
Jbrowśłdcfa wybiegających znaczeniem swej dak ko poza 
parny czysto lokalnej Imprezy, nie został przez to bynaj­
mniej osłabiony, gdyż i nadal jak dotąd, przeszło 55 proc. 
wystawców kratowych rekrutowało się. z poza Mało­
polski Na specjalne podkreślenie zasługuje zaś okolicz­
ność. że stosunkowo intensywny udział Górnego Śląska 
porównywał prawie zeszłorocznemu, kiedy to po raz 
perwszy przemysł górnośląski wystąpił na targach pol­
skich ze specjalną wystawą licznej grupy zbiorowej, 
zorganizowanej pod egidą Związku Przemysłowców 
Górniczych i Hutniczych w Katowicach. W bieżącym 
roku udział górnośląskiego przemysłu nie rzucał się 
wprawdzie tak demonstracyjnie w oczy cha bralcu jedno­
licie zorganizowanej gmpy, i to dałó niestety obserwato-

posażyf on siwego Jontka w tak szczery ból zakochanego gó­
rala, wlał tyle własnego uczucia i zrozumienia, że chwilami 
odnosiłem wrażenie, jakby nie Jontek, ale sam pan baskowski 
wszedł na scenę z tragedią w sercu. Znana i ulubiona pio­
senka „Szumią jodły" odśpiewana była znakomicie. Jednak w 
czwartym akcie zauważyliśmy brak kontynuowania aż do 
Jcoóca podjętej z samego początku lbiji.

P. Renasówna była dobra. W głosie i charakterze. Pie­
czołowita ręka reżysera musiałaby wydobyć z tej zdolnej ar­
tystki walory, które potencjonalnle zaważyłyby jako wielki i 
dodatni plus na spektaklach o wysokim poziomie i poczyna­
niach teatru.

P. Miller w roJi Stolnika był widocznie niedysponowany 
głosowo. Jego reżyseria jednak wystawia mu świadectwo 
ee przedstawił się artysta o wielkiej rutynie z warunkami 
mistrzowskiemu, którym zawdzięczać należy powodzenie pre­
miery.

P. Kaczorowski dał dobrą chara! terystykę Dzicmby. Bra­
wura i rutyna pozwoliły mu stworzyć doskonałą sylwetkę 
polskiego szlachcioa.

P. Gołębiowski pokazał, że oprócz doskonałego odtwa­
rzania ról naiwnych ł charakterystycznych potrafi słuchaczy 
zainteresować swym nieprzeciętnym głosem,

M;ła niespodziankę sprawił nam p. Folański, który or- 
kiecirę wojskowa .wymnsztrował** na piątek znakomicie. 
Jeszcze tylko w solowych śpiewach nieco zagłusza śpiewa-

Na specjalną uwagę zasługuje balet. Polonez, mazur i 
tańce góralskie wykonane by}y wzorowo, co Jest wielka za­
sługą balidmtstrza P- Piotrowskiego oraz całego corps de 
balet z urorzemi PP. i ‘oplclewskieml, Lntówną, Galicką I Na­
wrocką oraz p. Pawłowskim na czele. Podkreślić najęły 
niezwykłą swobodę ruchów 1 niczem niezamącone odtwarza­
nie 'igur n iwet na takiej małej scenie, jak nasza.

Reasumując wszystko, trzeba przyznać, że Haiku wyśta- 
moua i wykonana była bardzo dobrze, to teł powinna mieć 
długie powodzenii w  naszttn mieście. SpoJecrefistwo na­
sze powinno wreszcie porzucić zapleśniałe i przesądny wy- 
rwr „jak na Grudziale" l zacząć patrzeć na sz lukę bardziej

ram zbyt p ob ie lie z  zewnętrznych pozo i ów wnioskują­
cym pochop do nieuzasadnionych rekryminacyj _ na te­
mat nieobecności górnośląskiego przemysłu. Tymcza­
sem z ostatecznego zestawienia okazuje się, że wśród 
wystawców górnorląuncn rozproszonych tym razem po 
poszczególnych branżach reprezentowany byl i ©ważny 
zastęp firm tamtejszych i to nietylko z grupy wielkiego, 
lecz także z grupy pi ze my ał u drobnego. Łączuie ze 
Śląskiem Cieszyńskim udział całego województwa ślą­
skiego wyrażał się w cyfrze 10,14 proc, tj; znacznie 
wyższej od analogicznych cyfr z lat poprzednich.

Jeżeli nadto zważy się, że w tym roku szczególnie 
silnie uwydatniła się na T. W. frekwencja gości, kupców 
i zwiedzających z Wołynia i dalszych Kresów Wscho­
dnich, to tem silniej występuje na jaw gospodarczo-kul- 
turalne posłannictwo T. W., które w trudnym i powol­
nym procesie ściślejszego związania naszych Kremów za- 
crodnrch z wschodu.emi spełniają zadanie łącznika coraz 
sprawniej i skuteczniej. •

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— NIEZADOWOLENIE EKSPORTERÓW JAJ- 

CZARSKICH. Przyznana ostatnio ek,‘'porterom jajczar- 
skim przez rząd znaczna, be aż 50 proc. zniżka opłat wy­
wozowych me poprawiła — zdaniem eksporterów — sy­
tuacji. Według tej opinji eksport jaj w dalszym ciągu 
nie może się rozwinąć. Wobec tego eksporterzy zwró­
cili iię do rządu o zawieszenie podatku obrotowego przy 
wywozie jaj oraz o zniżenie taryf kolejowych-

— PODROŻ MINISTRA KIEDRONfA W SPRA­
WACH WĘGLOWYCH. W celu zasiągnięcia dokład­
nych informacji o ODecnych potrzebach przemysłu wę­
glowego na Górnem Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskiem, 
oraz w sprawach związanych z bjdem robotników w 
górnictwie — zapowiedziana została dłuższą podróż p. 
Ministra Przemysłu i Handlu inż. Kicdronia do Zagłębia 
węglowego Dąbrowieckiego i Górnośląskiego. P. Mini­
ster rozpocząć ma podróż tę, mającą charakter informa­
cyjny od dnia 12 bin.

— W SPRAWIE REFORMY TARYF Pk ZEWOZO- 
W YCłi Jak nas informują. Ministerstwo Kolei Żela­
znych zapowiedziało na 28 października rb. posiedze­
nie Komitetu Taryfowego., Na konferencji tej maja być 
omówione wszystkie sprawy, dotyczące reformy taryf 
przewozowych, zarówno osobowych jak i towarowych. 
W obradach tych wezmą m. in. udział członkowie Rady 
Kolejowej, wchodzący w skład Sekcji taryfowej.

Nadeszły nowości zimowe!
F i r m a

Szmechel i Rozner I
G r n d i i ą d i ,  Wybickiago 4

sprzedaje takowe po najniżej 
X  kalkulowanych cenach.

(1912

-  p r o je k t  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j , w
Ministerstwie Przemysłu i Handlu odbywają się obecnie 
konferencje w sprawie ostatecznego ustalenia tekstu pro­
jektu ustawy przemysłowej, • Po szeregu konferencji 
międzyministerialnych, odbytych w tej ważnej sprawie
i po zaakceptowaniu projektu tego przez zainteresowane 
ministerstwa — projekt oddany zostanie pud obrady Ra­
dy Ministrów poczem skierowany do Sejmu. W myśl 
wspomnianego projektu ujednostajnione zostaną w ca­
lem państwie obowiązujące w trzech dzielnicach różne 
ustawodawstwa w sprawach uprawnień przemysłowych, 
a więc: sprawa otwierania zakładów przemysłowych,
ustalenie kwalifikacji na posiadanie i wprowadzenie 
przedsiębiorstw przemysłowych i innych.

SPRAWOZDANIE RYNKOWE TOW. AKC.
ANTONIO WIATRAK W GDAŃSKU 

za czas od 28 września do 4 października 1924 r.
He r b a t a .  — Na aukcjach londyńskich zwykła 

zwj żka cen poczynią dalsze poważne postępy. Podczas 
gdy dawniej ceny przy zwyżce zmieniały się, o tylko 
jakie pi penny, to dzisiaj wzrastają już o cały I penny. 
Najmocniej uwydatniła sie zwyżka na aukcji na herbaty 
jiwajskie, która wykazała ceny dotychczas niebywałe. 
Cena przeciętna przedniego Java Orange Pckoe wynosi 
już 24 d za 1 b. Ponieważ się potwierdzają coraz więcej 
twierdzenia nasze w poprzednich sprawozdaniach, mia­
nowicie: że tegoroczne dostawy herbatjr w stosunku do 
zeszłorocznych są bardzo szczupłe i przytem konsum­
pcja się powszechnie "wzmaga, przypuszczać należy, żc 
obecna mocna tendencja zwyżkowa me zlikwiduje się 
szybko.

Kawa .  — Również haussa na rynku kawowym po­
stępuj; w tempie niebywałym. Aczkolwiek obecnie wia­
domości o stanie zbioiów są korzystniejsze, to jednak 
Brazylja podniosła swoje oferty w tygodniu sprawo­
zdawczym na Santijp o 3 sh. na Rio o 5 sh. Wedle naj­
nowszych depesz były szkody, jakie rzekomo miały wy­
rządzić ostatnie przymrozki podobno nie bardzo powa­
bne. Także susza nie mk>Ja nastręczać powodu do po­
ważniejszej obawy. Prima nryfy Gualemala zakodowa­
nie grudzień/luty notują obecnie doi. 34-50 za 50 kg. cif 
AnMordam.

sa tutejsze ceny w stosunku do iynki* św ia tow y  nad* 
zwyczaj niskie.

Cęay gdańskie były za: *
Rio typ 7 nowy zbiór sh y6.— do 100.—; Santos Superior 
sh 118—  do 123 — za 50 kg. ze składu w Gdańsku.

Brazylia notuje dzisiaj:
Rio Wille typ 7 good bean, greenish sh 98„o
Rio Wille typ 5 good bean, greenish sh 102.9
Rio Wille typ 3 good bean, greenish sn 106.9
Santos Prime, soft, good bean, good roast sh 129.9
Santos Superior, soft, good bean, good roast sh 122.9 
Santos good soft, good bean, good roast sh 120.9 
za ctw. cif Gdańsk, waga brazylijska 90-diiiowy rem# 
bours na Londyn.

Polecam p s r t j e  " M  1923
kapelbuiy, n e le k , skarpet 
I p o a e s e e l i  d a a ts k łe n  po wy­
jątkowych eonach, oprorz tego wszal- 
ką Inną galanterję  "9M

*5 . Hilary Nowacki, Toruńska 3 g .I h* | I

Giełda pieniężna*
I F a m a u w ,  d n i a  9 .  l O .
1 0 -ta godzina przedpotnamem.

Dolary Stanów ZJedn............................................... *,1®
Floreny holenderskie  ...................................  202,00
Franki belgijskie..............................   24,63
Franki fra n cu sk ie .................................  28,42
Franki szwal c a r s k ie ...................  99,10
Fnnty angielskie . . . . . . . . . . . . . .  23,14
Korony austry/ackib . . . . . . . . . . . . .  7,28
Korony czeskie  ...................  15.38
Liry w łoskie...................  22.31
Korony norwejskie  ....................* . . . . .  70.16
Korony duńsł le . . a ...........................................
Korony szwedzkie ......................    138.31
Dolary k a n a d y jsk ie ............................................... 6.u0

Rynek gdański stosuje się do panującej i rozwijającej 
szybkimi slrLam haussy na rynku światowym bar- 

Ifi <Łto ppMfplnie. - Mimo szczupłości miejscowych zapasów;

złp.

Poznańskle Notowania Z bołow e
• d n ia  S. 1 0 . 1924 .

C ctsy  w  i ł o t y c h  l o c o  P o z n a ń  h a  lOO k g .  
w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Ż y to  100 kg................................................................ — ?1.60
P s z b n lc z ........................... ......................................£4.00—-aC.OO
Jęczir' ! .  zwyczajny . r. . . . . . . .  • . .
Jęczmień browarowy. • .  . . .  . .  . .  I3JSO—26i6C
O w iez  • • 2160- j3X63
Mąka żytnia .  .  .  .  . —tiUU
Mąka pszenna . .  .  .*?. . 1 . 4W50—426C
Uzna i  ytn a . . — 1ŁM

- W C  —  ^  
—  MO

O s p t p iM A S A  • a «  • • *.;* • . ”
ZltmnlaH. Jadała* •
ZitmnSaki fabrywna a . . * ^

. r . .Paluszka 
Wyka .
Groch poiny . . JJL „
Groch WikterJ* ,ĄĄ»
Seradzla ■ . .  .  »:■. i»
Słoma lotna .  . 1.  . . .  .. .. ■ :■
"oma nrazowana . 5*td

Siano lotne • . .  ^
Siano prasowano »  « „ «  *  .  # .  .  •

Pozn*ńsklo eony na bydła i  8# 10. l i

100 kg, ty w. wagi Cena 3. 10. Cena & 10.

Pydto rog. I kl..................... — 96.00—»8 00
.  .  II k l ................ 76.00—72.00 80.00—
,  ,  n i  l i ................ 60 00—66.00 60.00—62.00

Cielęta I kl........................ * 138.00— 120,00-124.00
,  II k l . . . . . . . 120,Ut)-l26.00 110,0u—
,  n i  k i .................... 100,00—110 00 —

Świcie I kl............................ 138,00—14000 13000—132,00
11 kl.......................... 128,00— 118,00— 120,00
m  k L .................... 110,00—116.00 104,00-106.00

Owce I kl............................... — —7600
,  II kl................ ... 6O.00— —
,  n i .  k i . . . . . . . 48 00-  52 CO —

Prosięta za parę 6—8 tyg . 10.00-13 00 10.00—12.00
Proi iatę za parę 9 tyg. . 1600-19 00 14.00—17 00

podstawą wszelkich nawozów.
Tylko w apno zapew nia r iy r o f  w raz z ogrou m en ii p rocen -; 
tam i . w iuiśonyćh w sztuczno, naw bży iniljoniiw . ‘ B ez 1 
wapna n aw ozy  bez pożytku, rozsiew a ją  sit; i /.aiiiii I, 

<liida\vać roli- m ocy , p ow odu ją  je j .w yja łow ien ie . 
Ż ą d a jc i e  natychm iast bezpłatnie p r o s p e k t u  
om aw iającego sp osób  użyźniania r o l i  w a p n e m .|

BRACIA SCHLIEPERi
Hurtownia materjałów budowla- |
nyth i n a w o z ó w  s z t u c z n y c h
Bydgoszcz, G dańska 99.

Dmkam/a Pomorska Tow. Akc, OnidziądŁ 
Redaktor odpowiedzialny  ̂ Konstanty DąbkowsLL



U n ci mslznany miód szłaczn̂anakom̂ łak°ścijest i zostanie niezbędny!
[1898

Ludwik Poznański
Rynek 21 Gradziiidz leielon 169

P i e r w s z o r z ę d n y
1 zakład artystycznej $  
fotografii i . 1
'"!nopialnnĆP' Portrety w dobrom wyko- RA OpcbJalllUolf. Dan„] /diecie pocztówek k*d

po cenach umiarkowanych.

Poiecim najlepsi*

maszyny do pisania
, , l d e « l “  i [1850

maszyny do szycia
l i a n m a n * )  wszelkie pny- 
b irr r  p. imamy, kalki, wło- 
mkówki i części rezerwowe 

są stale na składzie pn y  u l i c y  S ie w m k U j t l .  
D n n arap ia  maszyn do pisania, do szycia wszel- 
llu|lul(H>|G kich syateirów i kas namjonalnych 
wykonuje się lacho w o i pod gwarancją w warsz­
tacie procyty nem przy u l i c  j  s z k o l n e j  n r . 5 . 
Mechsnłi A n d r z e j  Z b o r a l s k i ,  telefon 398.

POLSKI BANK PARCELACYJNY
Sp, z  odp. mrr.

Jagiellońska 54 BYDGOSZCZ Telefon nr. 1340
Przeprowadza p r ;u  cje pa rachunek a 
własny oraz właściciela, pośredniczy -  
przy sprzedamy i dzierżawi; nierucho -  
mości, członkom udzieia rad bezpta- 
tn i*  w sprawach nieruchomości i kp- 
rzystnem lokowaniu kapitału. -  -  -

przyjm uje w kłady I drobne  
oszczędności na naoer ko­
rzystnych warunkach. • * -

 .
Loczki, warkocze, pojiisze, peruki damskie, 
mą' de i dla lalek. ( harakteryzarje tea­
tralne. Obsługa w salonie damskim i mę­
skim pierwszorzędna. Masaże twarzy i 
głowy aparatami Raijoluz i Baniu. Za- 
iaWalm się najv yhrednejszą klijentelę 

pod względem dobro) i hygiemcznej pracy. 
D nży w y b ó r  zabawek ilziecięcich po 
cenach konkurencyjnych. Przyjmuję ze­
psute lalki i klamry do naprawy. 11798

JSL. P i n n o
fryzjer dam n i  i męski 

G r n d ł i i d s ,  Si enkiewicza  4.

Srnt i proch A  
darmo!

f l

szczegóły 
w gazetach.

REPERACJE BRONI

l
solidnie, szybko i tanio, oraz

w y p y c h a n ie  p t a k ó w  1 z w ie r z ą !
--------------wykonuje---------------

S k ład  B r o n i  i A m u n i c j i
H. PIHOWSKI, O rudziądz. Grobijw * 56, róg 3 Maja

W i e l k i  w y b ó r  bron i a am u n icji f° S Ł
N a b o je  ś r u t o w e  do Ircci o d  2 0  g r o e r y .

noście

o b c a s y  
p o d e s z w y  
h a u czu h om e

PALMA
1840

ta ń s z e  i  t r w a ls z e  o d  s h ó r y

Materiały piśmienne 
* szkolne ssbbb

poleca H U R T O W N I A
S T .  C A Ł B E C K I  - Grudziądz,

Mickiewicza n 21

C 4 < f t a E i e
znajdziesz całokształt źródłowych informacji o życiu gospodar- 
czem Górnego Śląska, o przemyśle i rynkach międzynarodowych? 

W  c z a s o p i ś m i e  f a c h o w e m :
•ib

V a m
zamieszczone ogłoszenie dotrze do każdego interesenta na 
Górnym Śląsku (ukazując się w wydania polskiem. i osobnem 
niemieckiem), do wszystkich przedsiębiorstw, zakładów i in­
stytucji w północnej, centralnej i wschodniej Europie.

żądajcie okazowych- zeszytów, ktdre przekonają W as 
o rozmiar*", powadze i wartości informacyjnej pisma.
W jt jr t u  j e  b e z p ła t n ie :  Administracja „Przemyślu 1 riandlu 

Górnośląskiego**, Katowice, ul. Sobieskiego 17 Tel. 962.

rZiemniaki
jadalne i fabryczne kupuje w partjach wagono­
wych do natychmiastowe, i późniejszej dostaw y

*

1909

Poznański Bank Ziemiai Sp. flke.
Oddział R o ln iczo-H andlow y

F-Ija w Grudziądzu
Telefon 795— 895 Adr. tel.: „Ziemia"

Persil
jc '1  tani w użyciu 
przero nie zastę­
puj go niczem 

innym.

Mydła nie

potrzeba wcale 
gdyż Persil sam 
pierze wspaniale!

In str u m en ty
MUZYCZKĘ

i przybory. G arni- 
tur diauesni, skrzy- 
pce, sm yi i pudełko 

ty lk e  S t  ml. 
W l .  K n le r s k l

Ghaudsiąds. Pańska 19

Nndzni yezajna  
Okazja 1

Wyprzedajemy detslicz- 
nie pewną y.rtjn
ż a r ó w e k

„OSRAM"
220 Yolt po cenie niżej 
labrycrr .ej, » mianawicie: 
p «  1 ,15*1 . za aitukę. 

Puuiui-sklto 
Zaklad> Elektryczne 

Grudziądz, 
Spichrzowa 16. (1889t.

C 2 A 55M K
,  wjjjdapzjci *
O tA TEG O  N A J T A N h Ł A ‘ ZARAZEM 

NAJLEPAZA KERbATA »  jZ Y C  IX

Fotografowie B. L A K  G E ,
S o l n a  2 i

A . S C H A R M A C H ,
3-go M a j a  10 w  G r u  d z i ę d t  u 
podają o+warcie w  pismach ceny nie­
godne nawet jarm arcznego ł  o t .g ra ta  

Popełniają temsamem prae&cępstwo 
przeciw § 2 roz. l, narażając powagę 
cechu. 1874

My piętnujemy fotografów J angegu 
i Schu.macha i mieni en partaczy i 
ostrzegamy przed nimi Szanow ną Pu- 
blicznoaó. Pozatem będzie nałożona 
na nich kara przez Cech i sprawa 
cała wyjaśniona.

Zarząd
Przymisowege Cechu M o jra tów  d i  

Pomorza z siedziba w lo rm io .

Erdal, Erdal, wielkie słowo, 
Czyni skórę piękną, nową!

Erdal
99E rd a l”  Zakłady Przem ysław a! Zaw iercia.

02228010



Króla 2-
e n

« « -
£ "

wszędzie
do nabycia!

H u r to w ni e :  |t«M
Marchlewski 1 Zawackl, Grudziądz. 

Fabryka chem iczna

J u l j a n  K r ó l ,  B y d g o s z c z .

„ 7 t t a $ m i a "
jTclrfoa nr. <faó ♦ ♦  *  piw  J3 Gh/cjnfa i ł

Od niedzieli, dnia Iz  U ,  odbywać sią będzie
w  niedzielę, święta 1 czwartki o  goaz. 5 

U b l e n .

herbatka  tańcująca
Występują tylko artyści pierwszorzędni 
r =  z  w y b o r o w y m  p r o g r a m e m  =====

T ta ó w a it
boRatersfc tenor 

vpafy poznańskiej

p a w a h w $ ł i
ĆttP

szlagier operetkowy
I t f ja t ie y  i  ł j e ó y
m  jura taneema .v  t

Koafereucjer: Z w i e d l i c z  
Najmodniejsze szlagiery taneczne 
ulubionej orkiestry Jazz-fcan J pod batutą 
.1990 p. O lszew skiego.

gp* Wyciąć t uel>«*«<! *g|

Biuro Obroiity Prywatnego
. .k  unft^j, do WBiyilkioh w t.de. prowadai koroapon d.n.jttumaos} * oborał, j,łyków itp. w.iyatko i 
*nr ni* do puUiit. po Dreyitępnei e .a l .  «d 1 zł. (14S7

Książkowa
»  uuwryk. kaiążkowości, która nrazem 
biegle na maszyniepisze, może eią zgłosić

K .  B A L C E R O W I C Z
dawn. P a u l  L e h m a n n , f a b r .  p u d e ­
l e k  tw k tu r o w y o h  ul. fecrseleoka nr. 2.

1028

Sf-raedam  gniadego o ld en b u r.

OGIERA
i 1) lat nuwgu z rodowudem (12147
K r z y ż a n o w s k i ,  B o g ó ż n a  P o a a e r i  e .

Plaa 23 Stycznia nr. 23. JT a k ob son .
i p le a n b y  od i i .  

począwszy w  pierwzzo- 
r*^dnem wykonaniu.

> -   '-----------------
Otwieram warsztat

pantofli drewnianych
własnego ręozu.go wyrobu p r * j  n i .  T r z e c i e ­
g o  K a j a  n r . S . — Za rzetelny i odpowie­
dni towar gwarantuje się. Dla ubogich miseta 
za wykazem 15 procent t.uiej. 112131

W  a s i e l e w s k i .

S Ą D O W A  L I C Y T A C J A
odbędzie się

w poniedziałek, dnia 13. X. >4. o » .  3 »  popnt.
przy ui. Chełmińskiej 89. Spr isdi wane będsłe: 

k o ń  z  szor& m i, w ó z , p ie k a r ­
sk a  m a t cyn a  d o  b u łe k  d z ie ­
le n ia , d u ż e  lu s tro , 2  k r a j­
o b r a z y , as r k a  p o d  lu s tro  

i inne rzeozy pokojowe 1 kuChctine. Także 
g a r n i t u r  k o s z y k ,  i  w ie s z a k  d o  u b r a ń -  

Spizedawać będzie 
1822 K o m o r n i k  Stąd. B e n t k o w s k i

Poa.ukujs się uatyohmiasiiuwsgo kapną

2 motorówra prad'l‘l-m m
5,5 do 8 PU, 500 do i300 obrotów ia minutę, 
a rozrusznikiem do regu.owania. Reflektuje Bię 
tylko na dobre*' utrzymany motor. Zgł, a poda­
niem aeay do Głosu Pomorskiego pod nr. 1920.

! k

f a r b o m  
Fralaia Chemiczna 

i Parowa Pralnia Bielizny
A. GEDE i S-ka

dawniej ED EL TV  E I S S  
T e L ź lu  w  Grudziądzu TeL 316. 

p r a y j m u j e

wszelką garderobę
dam ską, m ąską 1 futra d o  
farbow ania  I czyszczen ia .
Misjrea przyjmowania w  fabryce

Tuazewskt Grobla 54.
ul. Dłu^a 8. 

ul. Toruńsk 10. 
*  P- Klębowskiego PL 23 Styesu<a £C. 
■ P- Wsadlera. . .  ul, Sienrewicza 2.

11581]

łSaoezozędzaaz wiele, 
ta .tuj ąo ziarno w domu 

śruto wnikiem
» N i t s c h e s k a «
niddośoigniojiym w p
S I T S C H B  i  B P ,, 
(abrgka e a q a  w f  znania 
1493 Marolz. 88 
r t l j a  w W a rs z a w ie  

n e t a  a r .  80

Reperacje
m łocaró parowych, p ługów  
parowych I M otorow ych 
oraz w szelkich maszyn ro l­
niczych wykonują, fachuwo i po 
cenaoh jaknajprzystępniejszych —
Hodam i Ressler

fa b ry k a  m a szy n  [1714 
G r u d z ią d z  przy dworcu.

dla kraw eów  
do  kołder  
dla  k uśn ierzy  
do czapek  
opatrunkow a

d w b re f j a k o ś c i ,  każdego gatunku,
wprost z fabryki— z tutejroej wielkiej 
składuicy k o r z y s t a ło  do oddam*.

Z branżą obeznaj zastępcy mogą się jeszcze zpłzsz.ó
JB. Serok «& C o., Gdańbk,

(D j in z ig ) ,  F r a u r n g a s s e  2 8 .  (1922

I F *  K apuję stale * « «

świeżą kapustę
dobrze obraną, wagonowo, ora. a pobliskich 
-kolio w mniejszych ilościach z doetawi, de maga­
zynu. — Oferty proszę aaderłaó a podaniem 
ceny pod aire.em (11998
W ładysław  G lew ka, Grudziądz
Tel. 306. uliea Lipowa nr. 59. Tel. 300.

Szanowni Panowie i Panie!

Podgórski
kle i n ie .

Stan 16
Grudziądz. [1854

polec- 0 bu wie eleganckie i 
trwałe, a u w e t  i  t a

Niniej nem komunikuję, iż
n o w o ś c i  j e s i e n n e
ciągle nadchodzą i polecam Sz. 1 uniom
K A P E L U S Z E
od naj s kromniej szy oh do najwykwintn. 
po znanych b. uir isrkowanych cenach- 

Przyjmuje się również
ązetasonaw anii kapeluszy

podłrg wymagaD mody.

M oniks Becm erówna
1844 ul, Tornńsza 14

Drogerja IIledycytMlna
Trietor 136 Mickiewicz 21

===== poleca, po cenach konkurencyjnych
wszelkie mydlą i prosrii do prania, mydła toale­
towe, puchy, kremy, perfumy krajowe i *«&gr&- 

aiczne, artykuły kosmetyczna i toaletowe.
A r t y k u ł y  g u m o w e  i  c k i r u r g L o z n e  1954

jak: irygatory, gąbki, strzykawki, opank ■ hi-
—  gjeniczne itp., w wielkim wyborze. —-

1984

Eardao dobre i w .godne
10 .nura. gospodarstwo

blisko miaut- i kolei i prs. 
L  W y s z ]  n u s a

Breyny, Twarde C ćra.

Sprzedam

n l o m
p ibliż parka Biejuk. 

ZgL Pietruszkowi. 1, li  1.

Oielkcpolska 
Ceiktnl& Z a r io r t
W. TOMASZEWSKI ■ S-bsa 

Poznań, Franciszka Kanjcznkr He M
Tslsfos 16.5 i 1587.

pcWca hartownie

t . is o ip i i  v v P H I L I P S ift
2. pnawodn.ki, kukło, srnury, 

kable, rurką Izolacyjną,
2. wszelkie materiały instala­

cyjne dla elektrotechniki,
A. porcelaną elektrotechniczną 
s. szkło do iwiatła elaktrycz- 
. nago.

Przedslawidele:
Polsko-bol efederaWle) fabryki 

lampek elektrycznych

» « PHILIPSCS

Sprzedam p a l t o  d a m ­
s k ie  zimowe Lipowa 51, 
i  piętro prawo. [1I19&

F U Z J A
do polowania, dobrze u- 
irzynana, kał, 16, z na­
bojami nadswyoaąj Unio 
do sprzedania Ogtudowa 
nr. 13 parii-r. [12185

L obrze utrzymany

w ó z e k  dziecięcy
do nabycia Tnu.wska 
Grobl. 46o,n ip. (12187

Sprzedam wS^ódmieścit

§ E Ł £ P
z miefzkaniem i kuchnią 
Of. do GL i». pod nr. 12189

Sprzedam [12192

c e g l e  ■ kamiest
i_» budowę domu. ZcrL: 
Pietruszkowa 1, III p. L

Lampy
k lu b o w e  1 b iu r o w e
w artystycznem w zora­
ni-  sprzedaje na korzy­
stnych warunkach [12191
(r kiloKi , far fff. Tit
urudzf dz, Ogrodow. 5.

lania lotogratja
Z powodu konkurencji 
6 pocztówek . b,50 „  
6 gabinetowyah 6.0GŻL 
portret 18X24 5X0 * 
Wykonani* artyalycauo 

i pod gwarancią 
kot. b .  L A S G k  

l^o Ina l  1006

km
dobrze -ą, p  rr.*SM w 
iu»»j wn gran., s dwoma 
piętrowanu d o m a m i m .  
dobr. ziemi nadaje nę 
na intarea zbożowy, ta 
nio do nabyo*a. — ZgL do 
Gh pod ul. 191

O g ło B s e n le .
Kierownictwo Rejonu In iy iie iji i Saperów 

w  Toruniu *głas*a przetarg. 1. .a spraedaf 
■zmelcu JO tonr trafu koleeaitefco i 38.5 tonn 
starej blachy 2elaznej), 2. spraedaż azdpy bud, 
m ew. 810 na terenie byłej eegiemi Icruoznej 
w Podgórzu, p n y  rJ. Koś 'uszkowskiej na ros- 
biórkę, 3. sprzedaż budynków i umoct >eń przy- 
eiołkt mostowego w Janikowie(Amsee), 4.sprze­
daż budynków nr. ew. 366, 367, 368, 369 i azęśei 
dobudowanej przy, bud nr. ew. 370r obora dla 
byula pr>y uL Św. J*ra*go w  Toruniu, na 
rozbiórkę.

Blitarr aaoaogóty ogłoszone zostaną w  naj- 
bliżasym numerze „kolski Zbrojnej* w Warszawie
KlerawRictwD Roionn Inźnierjl i Snperów Toruń

L. da. 8862/24 Bud. (1933

Wielka Licytacja
• d b ę d r ie  s ią  w  c z w a r te k , dnia 16-gc pa- 
7 dziernika br. o gmda. 8 rano do wieczora w ckła- 
daie p. Skłodowskiego w Radzynie, Rynek 9.
S p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d a ie :

w i e lk ie  a a p a s y  t o w a r ó w  ż e la  
a n y e h , n a t . y ś  d o m o w y c h  i  kn. 
c h a n n j i  h , m a t e r ib ld n  b u d o w la  
m y ch , t o  w . k o lo n ja ik .y c h ,  w ó d e k .

e lk io r ó w  i t a „  a  t a m  u o n ,  w ó s  
r y e s k a  i m e  o  10 .  B k is d  z  6  p o k o i  

i  s p i c h le r z e  tamte do wydzierżawieniu

F U T R A . [1651

wmslkli męskie i ćamsk . .  — Gs'** te: ia fu- 
truanh — Najnowsze modele stałe na akłu u.« 

V . F O D Z IK A K , W s tz a w a
Teł. 43-Si, ittiriziik iW iJu 124 TeL 43 12. 

B o r t  Eg*. o4 1890 r. *>etal

Kopalniaki
d r ^ g i

I, II  i m  klasa jok itet

szczapy 
i wałki

ma n r sprzedaż
W itold Herbst,
Śwfeeie nfW . 1893

SiKidaa lub iriBhlrłisii

lokal
zabawowy
w niziuwdi świeokkłh. — 
Luuriu odwiali: [12167 
8 t  Wardaokl, 61 • 
dzlądz, Gmblowa nr, 22.

do sprzedania. —  
Wiau.. -u. P i ń -  

ridegc 7, II 1 (12195

Obuwte
wszelkiego
rodLaju
Snje się nąj- 

:orzystnie] 
w  ttrmie

Czesław Snoifii
Totuńska ?, fllOG

S t o l a r z y
a a  m e b le , pierrrrao 
raędni eiły, poszukuje 
C R l J U M W J I H ,

isbryka mebli, 
bydgosses, 

UnjilubeiaziejÓ/ll [1887

POIMffliMtN
■lalarskichg

poszukuje natychmiast 
B e r u .  K i u b u n ,  

minrz malarski 
Jabłonowo, tel. 11.

PowroźDików
poszukuje (1972

£ , Tusayuki,
labrykwit l iwroaów 
Lub.wr. (Pomorze).

ł MIooakaBia1
Kieszkasia

4—7 pokoi poesokujo1 u*. 
Dzierżawa naprzód. Z| ;1
do GL Pom. pod nr. 1878.

Pi, izukuję ri2155
mieszkania
2—3 pokoj. bez umeUow. 
% kuehnfą 1 1« ienką ewtL 
bez. ZgL n  . skieronrał do 
adjntanta Szkoły Pilotów.

JTewo otwarty

nkfsó toti«nli(inj
Hhri,aka"

Dla przekonania rtm
Publiczności j  moim “o- 
lidnym. Wyzcm nin po-
lecąn 6 JPOCŁ* a sL

Poazu '* dosawoów

M L E K A
płzoę nzjwy#-« oeny. — 
Odbiór lziem zagwaran­
towany. [1911

•Łakubowski, 
Toruńska nr. 25,

N a  m A u j m l e
de piaaanłą waselki* 
puma r . d a g u j .  p. 
prayitępn. i  oema

Biura Okraócr Pnrw gtM K
SWa-Rjnk uwft 2. |1774

rOMhkfejt Clę

pokaja aaibl.
dla dwudt paoós o je- 
dnem tul dwom* łóżka­
mi, od 1 5 . X .  b r . Naj­
chętniej w pobliżu dwor­
ca lnb ni Raczyńskie). 
Łaskawe oferty z ewtL 
pi-d. »_y riotjró motua 
w Bkspedycr GHost Po­
morskiego pod nr. 12194

P o k ó j  u m e b l*
dc wynajęcia Strzelecka 
nr. 19, I  ptro. [12185

Pokój
% pelam wy-
ujm ę jnaJtieńit îj lob 2 
ponota ttłioA AMraokiego
Z^TA T HF. i1 fl l .IT



1
Sprzedaż torfu.

Wob«5 zbliżającej się zimy, poleca Torf itr* 
ń  miejską auchy i bardzo dobry ton po e e  
ale € zł, ca klaftą.

Sprzeda, odbywa się w  Eat-iuu II, pokoju 
8 w godzinach od 10 do 1. [1882

Zarząd Torflarni miejskiej 
(—) Krobski.

H o ch , M ic h a le
W  aiediielę, dnie 12 październiku,

zabawa taneczna.
Pielęgnacja ciała
K a n  ( ł m a a i t ; k l  r y t m ic z n e j ,  harmonij- 
syeb rcehów przy akomp. muzyki rozpoczyna się

w czwartek, 16 października
W  kokain „P e i  Złotym L wem“ dla dzieci o go- 

dżinie 3-e], dla pań e godzinie 4-ej 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie 1940

FRjeoa siu  f u ,  Forleczna 20-s, w ogrodzie.

K I H O

T a r l e t e

• ■ tę tn i  r e zDfeii i ju tr*

Śpiewaczka F raskita
drama* erotyczny ze Stellą Tayler w roli głównej

„C s a ty " dramat v 8 aktach. Wcdł. bal. Adama Mickie­
wicza, Triumf Polskiej sztuki filmowej. [1943

W niedzielę o godz. 2-ej _________ Po cenach zniżonych
Dla mlodzie.Łł ( j O  , / 4  w 1 Mickiewiczadoiwolono. m

S M ®

Zawiadomienie.
FIRMA BRACIA WYSZDMiRSCY, HURT0W1IA LAMP I 1 2 4 !  W WARSZAWIE
Chmielna 36, zawlaaamia Szanowną Kttjentelę Pomorską i Poznańską, ze

P a n  1 'e lik s  K u t s n e r  z T o r u n ia
przestał już być naszym przedstawicielem i woj a żer tm i zle­
ceń żadnych dla nas przyjmować n i*  m o ie .

Generalne Pi Ećdstawirfolstwo naszej .‘irmy jest:
W . O rło w sk i B y d g o s z c z , Promenada 13 (dom własny)

Z poważaniem B r a c ie  W y iz o n lr a e y
W iru a w a , O października 1824 r.

Oślini* i uprzejmie 
prosimy 

riisprowcdzuzuitranicy 
lecz tylko o. on .

DRUKARNIA 
NARODOWA 

♦T A ♦ 
BYDGOSZCZ
JAGIfllOliSKR 10

m m i  »2. i
Z a ta i Iptognliony 

U r o i  Poznański
Rynek U . Telefon 169 

Cadaśe-inś- eswarcy 
ed g. 9-7 bea praerwy 

W iM a o m n  sdjęCM p ru j 
ś w ie t l e  e le k t r y c e . ,  
aaatępajacem zapełni  
światło dzienne. f 1586

Polecamy po nader przystępnych cenach: 
Płaszcze damskie, kostjumy, su­
knie, bluzki, kapelusze damskie.. 
Ubrania m ęskie I d la ctMspców, 

ulstry I płaszcze. 
M ateriały wełniane — F lsu tze  
Ip i ’ Uroję Ullsteins i iamale "BNI

Skład bogato sortowany w ncjświeższa no­
wości sezonowe.

B Y D G O S Z C Z  G R U D ZIĄD Z, Rynek 18|19 PO ZN A M

1041

Angielski

w tiie l k iw alsk i
groszek

oraz angielski

węgiel dl: przemysłu i gazowni
poleca z nadchodzącej w końcu b. m. 

przesyłki parowcem

H. Wandel, Gdańsk
łiurtowny handel węgla

Adres telegr. W audel, Gdańsk (Daezig) 
Telefon 207, 817. 1844

)  S p rzed aże  |

Damski płaszcz zi­
mowy, suknie, pła­
szczyk dziecięcy na 
9-12 l it  oraz sukien­
ki, trzewiczki i Ł p.
do kcrzedania Kościuszki 
nr. 36, II na lewe [1940

Kapustę, borani czer­
wone I p ietrnszkę
z natychmiastową dosta­
wą wprost w dom poleca

Majętoosć Nowiwieś
telefon nr. 91. 11942

P V  K a p u j  eeay  więksae ilości “H n
dobrych z i e m n i a k ó w
aa gotówkę. Postawa natychmiastowa lub 
późniejsza. Zgłoszeria jaknajprędsze z po­
daniem gatuukr ilości estateezaaj esay, 
upraska , M A T i  V I 1 ‘ T. i o . p

T c z e w  - Telefon 188. |1889

B A  I > I  K O I .
hez boleści i nota, szybkę i pewno, a 
■ tago powodu przes lekarzy polecany.
W wi i nHiooOw w roi t-h akutoesny. 
■ każdej* aptece i drogerji do nabycia.

Nawóz!
16 Pnłkn Art. Pi 1 po­

siada więks ą ilość P S  
w e e u  s o ń s k i e g o  di
sprzedania rz dogoanjch 
warno1 ach. Bliższych wia­
domości ndsieli oficer ży­
wność. powyż* segu puł- 
kn koszary gen. Hallera.

Dzierżaw y

100 morgowe
gosp od arstw o  n ą j ls p t ie g o  
rodaajn  w tąesn ies  Ij w j h  i 
m artw ym  in w en tarz , 4 kim . 
od  P oznania , w jd m srta w ię  
ty lk o  uczciw em u i p ilnam ll 
gospodarzow i s k ilku  syna ­
m i do k o n i K aucja  *000 zV  
D risrtaw a # ctr. s o o ia .

W ssllswsfcłt P o*  nu A 
Ołogaw ika 74. (1667

Sympatyczna i łagodna 
panna, krawcowa, aa wrze 
znajomość z męfcczyzaą

w celu natryiM niikuw
wwiekn 30—40, najchę­
tniej kolejowym a także 
z wdowcem z jedn. dzie­
ckiem Zgłoś., do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 12148.

P o s i n b a j e  s k ł a d .
kolonialnego s towarem 
lnb befc, mieszkaniem na 
Pomonn do wydzierża­
wieni! ewtl. knpoa. OL 
Jo „ P a K ” Bydgcscz 
Dworcowa 72 p. nr. 374/14

Przyjmę kilcora dzieci 
do 14 .st. 112203

n u  s t a n c j ę .
Troskliwa opieka. ŹgŁ do 
1" przyjmy Plac 23-go 
Stycziua nr. 9, 1 prawo.

Znaleziono plenądze 
ktorn odebrać mcina * 
kancelsrji paratjalnsj.

S lrjto M O  ” L K ,V
wojskową na nazwisko 
Bronisław Jabłoński, 
dyplom noferaki i inne 
dokom, osobiste. Proszę 
o swrot takowych do Glo­
sa Pomorsk, pod 12173.

Przybtiikał s ił
p ie s  w i l c s e k .  Ode- 
rać go można za z win­
tem kosztów olica (-hel 
mińska nr. 20. 112204

Otworzyłem
Jadłodajnię Krakowsku
w dawniejszym Hotelu K rekowaklm .
Wydaje się codziennie od godz 12-te] do 3-ciei 
popoł. S R A  CZUTE O B I A D Y  t  2-ch dań 
po cenie 50gr. kewe 20 g i , herbata 20gr.

Dzisiaj tiaki i nogi wieprzowe
Zarsądzająey

Tecbuic7aa S7knła Korespondencyjna
K R A  K Ó W , u l .  Rernerdyńnke 13

otw arła  w p isy  d la  pp. m eohaników, alusaray i tp, na 
w ydział m assynow o-elek trotsehnioany. LTozy, w yayła jąo  
m ie li*  szn ie wjk<ady drukow ane do sw ych uoaniow, 
opracow ane prsea in ?y * ierów p ro f# »orów ! Koszt* na­
uki m in im alne Po rok u  eg tarnin praed kom isją  inży­
nierów  abryom yoh . Na w ysy łk ę  p rog ra m *  posłać 
50 gr. w likcie. .1036

K A n i E i \ I C Ę
piętrową na 8 lokatorów s mieszkaniem wzrótce 
opróżnić się mającem, oras dom parterowy, alta­
na dla interesu, warsztat ślusarski, Drzyciem 2Vi 
morgi ogrodu w Grudziądzu przy trsmwsjn, w po- 
Dliżu koszar ■ a m i e n i ę  ss odpowiedni dom z 
ogrodem we Lwowie lub w jednym z większych 
miast Malopjlaki. Zgłoszenia pod U . H. Ckryeef 
w Peczym iźyzie (Maf»poleka). 112205

Bursztyn
kupuje po najwyższych cenach

C .  W .  M u l l e r
B rM to in w . łabriL, B tr i+  Z . 25.

AUxandemraa-- 38-s. 161)7

Polecamy
■ u t ę p u j ą f p  u ż y w a n e

l o k o m o b i le
rolnicze, przem ysłow e I mło- 
curnle parowe, gruntownie wyre­
montowane, z gwarancją, do natych­

miastowego użycia:

'Lokom obila
przemysłowa stacj. fabr. R Wolf, nr. 
3205, r. 1891. 7 atm. z kondensacją I 
przedpalenisklem. - ‘ ,082, m> pow. ogrz. 
o slie 60—80 koni.

2. Lokomobila
przemysłowa, stacj. fabr. F. Lanz, ko­
cioł lokomotywowy nr. 12.63L, r. 1902, 
8 atm., 25,59 m* pow. ogrzew. 30 45 
koni.

Lokomobila
priemysł., stacj. fabr. Gńttler, r. 1908 
o atm. 16,662 m* pow, ogrzew., o aile 
ca 30—40 koni.

4 Lokomobira
przemysł, stacj. fabr. H.Lans z kon­
densacja i rezerwowym systemem nito­
wym, nr. 3o,lS4 r. 1914., 12 atm. z orze- 
p zewaczem, ot 60 koni siły.

5- Lokom a bil a
przemysł., przewoźna, tabr. H. Lanz, 
nr. 10017, r. 19C0, 7 atm., ca 30 -oni 
siły,

e Lokom abSla
przemysł, przewoźna, fabr. R. Wolf, 
nr. 6197, r. 18U8, 7 atm . 21,85 m2 oow. 
ogrzew., ca. 30 —45 koni siły.

T.LokomobiEa
rolnicza, przewoźna, fabi H. Lanz, 
nr. 336b, r. 1891, 6 atm., 12,014 m2 
pow. ogrzew., ca. 8 koni siły.

8- Lokomobila
rolnicza, przewoźna, fabr. R Wolf, 
marki A. H. F. 3, nr. 16732, r. 1917. 
10 atm., z przegrzewać sem 8,89 m3 
pow. ogrzew. ca. 21 koni siły.

Lokomobila9.
roln., przew. labr. R. W ołf nr. 8969, 
r. i»82, 7. atm., 12,60 m* pow. ogrzew. 
ca. 10 roni siły.

Lokomobila
roln. przew., fabr. Paetzold, Londyn, 
nr. 103 r. 1895, 6 atm. 6 atm., cc. 
10— 12 koni stiy.

Lokomobila
roln. przewoźna, fabr. MLdnhazdy Wa­
ren. ar. 2274, r. 1900, 7 tm. MjH m* 
pow. ogrzew., ca. 10 koni siły.

Lokomobila
roln. przewźnu, faor Flflthera, nr. 106 
r. 1889. 6 atm . 16,12 m2 pow. ogrzew 
ca. 10 koni sity.

M iotam i a
parowe ang. Hornsby & Sohn, nr. 4748 
bęben 60^24, łożyska sanrodma-owe

Mlocai nia
par ang Rarasomfs, nr. 16259 z sa- 
mowkładaczem, bęben 66x^4, łożasa- 
mosmarowe.

’5 Mlocarnia
par. H Lanz, nr. 3713, bęben 60X24 
"a  łożach kulkowych.

i6. Mlocarnia
par. ang. Marshall z bębnem 60x22, 
z łożami samosmarow.

i? Mlocarnia
par. "ing. Nalder nr. 1457, z bęonem 
<50X24.

i8. Mlocarnia
par. fabr. Badania, ż samnwkładaczem 
r -. 3337, z bęonem 66+24, łoza muno- 
smarowe,
Pozatem poeisdamy na składzie:

10.

U.

12.

13.

14

kotłów parowych
rożnych wielkości -

kilka maszyn parowych
2b do 100 koni

2 pługi motorowe ,Stocka‘ 
1 pług parowy 
7 pras do słomy

różnych fabrykatów iŁd .

NitscheiS-ka
Fabryk:* M aszyn 1938

W P oziiF t, Sw. Marcii 33
filia w Warszawie, ol. Złota 30.


